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ROK SIÓDMY. J6 25.

?refinm«rat» ltkjsMwa;
bez odnoszenia: 

N a  rok  . . .  8 ra r.
„ 6 m iesięcy 4 „
„ 3 m iesiące 2 *

1 m iesiąc 6 7 k. M I M I K  WARSZAWSKI
Preauraerata Zamiejscowa:

z o d s y l k ą  
p  o c z  t  ą:

N a ro k  . . 10 ra r.

„ 6 m iesięcy 5 „

„ 3 m iesiące 2 „ &Ó k ,  

_ 1 m iesiąc — „ 8 4 „

„  Warszawie) w głównym kantorze Dyrekcji
.i. — 1 1 nl.! „1.. G4 DiiAiiwcIiiiPifll

Z a odnoszenie dopłaca 
gię 5 kop. m iesięcznie

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę .  w . ^ ttuantoraeli m ie jsk ich ;— w S t-P e te rsb u rg u
przy ulicy M iodowej N . 47 8 i w innyc jej lg> 19 j 2Q j ^  l oskw ie , w księ-
w k sięg arn i M . W olfa  w G ościnnym  d w o rz e^  ^  p o b iera  gię;

g a rn i tegoż w dom u R udakow a na . m iejsca, za  dwa razy 9 k o p ., za trzy
za je d e n  raz -F — *  się po  5 kop .

trzy ''m iesiące- p rzv ję t w razie  po trzeby  podlegają  s k r ó c e n m .-  A rtykuły 1 o g łosie- 

ęji niepózniej jak o godzinie 9-ej rano. —  Listy prsyym ją  w  /

Redakcja otwarta jest dla interesantów, codsiennie od godziny U do 13 * rana.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.

C w 7  E  O  Z  Y  cia  c u k ru  z b u rak ó w , na zasadzie ogólnej, zarządom
S P I S  R - . . i , . ! l VZI,vm  uub ern ia ln y m , zaw iadyw anie  zas w ydzia-

DZfAfc U R Z Ę D O W Y .*- N ajwyższy rozkaz w p rz ed m io - ^ c p n y m g u b  n a  ca łe  K ró le s tw o  P o l-
zwinięcia zarządu c en tra ln e g o ^ o c h o d o w  z akcyzy. ^  ^  ĉ ;lgu UOrganizOW ania kw estjl solnej na n o ­

w ych  zasadach , po u p ły w ie  k o n tra k tu  za w arteg o  z 
rząd em  au s trjack im , i do  czasu  zap ro w ad zen ia  j e ­
dnej, w spólnej d la  C esars tw a  i K ró les tw a  u staw y  o 
akcyzie  ta b ac zn e j— p o w ierzy ć  zarządow i akcyzne- 
m u o-ubernji w arszaw sk ie j, z p rzyznan iem  m u p raw  
i z w łożeniem  n a  n ieg o  obow iązków , lezących  obecnie 
co do  ty c h  w ydziałów - n a  za rządz ie  cen tra ln y m  do- 
chodów  z akcyzy . 2) Z arzą d  k om isarza  w  Iv rakcv .ie  , 
o raz posady  p isa rzy  m agazynów  so lnych  rządow y ch 

i ,1,—l-R A w  tah aczn v ch  w K ró lestw ie ,

W y Z l ' r c b o ^ i e ^ y c b . -  Nominacje. - P e n s j e  o r­
derowe — P o s t a n o w i e n i e  kom itetu  urządzającego. —  Dy­
rek c ja  głów na tow. k redy t, ziem skiego. — K ancelarja  o k rę ­
gu naukowego w arszaw skiego.— Magistrat m. W arszaw y. 
W arszaw ski kom itet wszechrosyjskiej wystawy przem ysło­
wej na  r. 1 8 6 9 . , ,

DZIAŁ N iE U R Z fiD O W Y .- W a r w a w a . -  P rzeg ląd  
polityczny. - -  Telegramy. — W iadomości telegrafiCZ- 
^g ,.— P różne  wyrzekania.-— O późn ien ie  poczty . — Stow arzy­
szenie spożywcze „M erkury” . — K u rje re k . —  M ozart.

358
113

50

r a z  p o s a u y    -V --i - . \
- r —j  •  j ------- . i adm in istrac ie  dochodów  tab aczn y ch  w  K rolestwtp, |

Oświetlenie. — Kursa monet. — Obchód rocznicy. —Rełorma nod kierunek zarządu akcyznego gubernjl i

administr.-policyjna. — Nowe liceu m .- Żegluga statku ku- • aw skiei. 3) Interesa agitujące się W zarządzie 
pieckiego.— Pokłady węgla kamiennego. AUStPJ 9 1 Z i6 - , c0 (J0 w ydziałów: solnego, tabacznego 1
m ie  s ło w ia ń s k ie .  Nowy gabinet.— Kwestja galicyjska; , „ produkcji cukru, rozdzielić, począw szy
posady ministrów skarbu; kwestja bawarska.-^-Proces; e e- , y  & IftYO rnV n nom iedzv  d e p a r ta m e n t
ktor

, i „ b u . 4 )  S u m j p o
m i # s ł o w i a n s t ó e .  Uzbrojenia. , n  n  g 0 ?l • ar a trze b n e  n a  zw iększenie środków  za rząd u  akcyznego

FEJLETO N .— Imogenes (o. <L). j <ruhcn •; w arszaw sk ie j pod  w zg lędem  zaw iadyw a-
PRZKWODNIN W A R SZ A W SK I.___________________ ! » ;a (joch0dami solnem i i  tabacznem i, policzyć na po-

-------------------   ; czet sum y ogólnej przeznaczonej z N ajw yższego
D Z I A Z .  U R Z Ę D O W Y  . I ,r o t o  ,  4T  lip c a  1869 r o t ,  do

“  • ' m inistra sk a rb u  n a  u trzy m an ie  ca łego  za rząo u  cio
   ' ~  “  | chodów  akcyznych  w C esarstw ie i K ró lestw ie . , )

! U rz ęd n ik o m  za rząd u  cen tra ln eg o  dochodow  akcyz- 
nvch , k tó rz y  p rzy  zw inięciu  te g o  za rząd u , u trac ą  

J i • lTinp.orn znaczen ia.—

ły  tow arzystw  i kom panij przem ysłow ych  i in n e  
pap ie ry  p rocen tow e m ają być p rzy jm ow ane n a  k au ­
cje d la  zabezp ieczen ia rozłożonej n a  raty^opłaty  a k ­
cyzy od  w ódk i na pierwsze półrocze 1870 r. w  c e ­
sa rstw ie  i K ró les tw ie  P o lsk iem . ^  ^  pr?yj.

mownnia na 
, kaucją na pier-

а) Zagwarantowane ze strony rządu. wsze półrocza
1870 r.

Rs. kop.
1) 4 '4 %  ob lig i g łó w n eg o  to w arz y ­

stw a ko le i że laznych  ro sy jsk ich  .
2) A k c je  tegoż  tow arzystw a
3) A k c je  ko m p an ji ko le i żelaznej

ry g sk o -d y n a b u rg sk ię j . • ■ •
4) A k c je  ko m p an ji ko le i żelaznej

w o łgsko -dońsk ie j . ,  ' * • •
5) A kcje kompanji ko lei żelaznej m o­

skiew sko-razańskiej . .
б) A k cje  kompanji kolei żelaznej war­

szawsko terespolskiej^.........................
7) O b lig i te jże kom pan ji. . . . •
8) Akcje ko m p aiiji ko le i żelaznej fa- 

b ryczno -łodzk ie j
9) O b lig i kom pan ji k o le i żelaznej ra -  

zańsko -kozlow sk iej n a  200 t a l .

93 50 

79 —  

220  —

85
75

50
50

76 -

147

W arszaw a, 
a ,,la  31 S tyczn ia  M2 Ł utegoP  ,

K<tjtmiS*cy rozkaz w przedrnweie zwinięcia ti  ii7 0-  . ?__A „..„-„o „ A o M n e  w uw adze  do a rt. 3(k

80
79

7 ; -  rrrw T ! - ̂ adze 1lestwie Polskiem zarządu centralnego docliodow z akcy- P J u ustaw y o służbie cyw ilnej, podług
zg Najjaśniejszy P a n , w skutek uchw ały kom itetu  -  1863. dla urzędników spa-
/ «  anrn,w K rólestw a P o lsk ie g o , zg o d n ie  z

LOł Ył J  VI w*--------- i . w
zu. ;>ajjHsu'Hi-'”.' ; . v   —-   ̂ , dalszego ciągu  z  roku 1863, dla urzędników spa­
do spraw K rólestw a 1 o lsk iego, zgodnie z przedsta- ■ S  ^  ( U r z ę t L )
w ien iem  m in istra  sk a rb u , uczyn tonem  1 3 -g o b s to p a -  , > dochodów niestałych. N a  zasadzie w a ­
d a  1869 ro k u , N ajw yżej ro zk a zać  raczy ł: 1) I s tn ie -  ^ annek su  do art. 242 u staw y  o akcyzie
ją c y  w K ró lestw ie  1 o lsk iu n  z a iz ą d  ce n tra ln y  d o e h o -  g  ’ m in is te r sk a rb u  za tw ie rd z ił n as tęp u ją -
Jdów  z akcyzy  zw m ąc z dn iem  1-ym  styczn ia  1870 od ru n k o w , min s u r  ^  .
ro k u  i p o w ierzyć od teg o  czasu  do zo r n ad  p ro d u k -  cy w ykaz cen , p o u iu g  j  —

— O h ! oh! zaw o ła ł p o g ląd a jąc  do ko ła , ja k b y  
zbadaw szy  po łożenie rzeczy  —  zdaje się, ze się s p ó ­
źn iłem  coko lw iek . . ń p ,  •
ssiiTo rze k łszy , s k o c z y ł. w  m orze i p o czął p ł)  nąc
w  k ie ru n k u  oddala jącego  się o k rę tu .

M orze by ło  je szcze w zburzone, a  p ak e b o t zmiel 
p raw ie  z oczu P o m y śla łem  prze to , że szanow ny
lo r d  C am pbell utopi się niezawodnie. •

T o  ju ż  b y ł o sta tn i objaw  m o j e g o  w idzem a. Aimnp

pow iers

F E JL E T O N  DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.
— ■__ |Q ------

I M O G E N E S
(n o w e l l a ) .

(D alszy ciąg; ,P a trz  N r. 2 4 ) ,

10) O b lig i ko le i żelaznej m iko łajow sk ięj:
'  1-ęj em isji po  125 ru b li .

2 -ej em isji po 125 ru b li
11) O b lig i ko le i żelaznej k u rsk o -k i-  

jow sk ie j po  200 tal. . • • _•
12) A k c je  ko m p an ji k o le i żelaznej o r-

1 ' łow sko-w itebsk iej . . . • • •
i 13) O b lig i te jże  kortYpanji po 100 l  st.
I 14) O b lig i kompanji kolei żelaznei kur- 
i sko-charkowskiej;

n a  200 ta l ....................................... 1 * '
„ 1,000 jiu ld . . . . .  406
„ 100 f. st. . •

15) A k c je  k om pan ji k o lei żelaznej szuj

50

129 50

140
484 50

J.O juz . u y i uouiLiii -----

Monte ie s « »  wzJ^zoM  M  i .  | i wilgoć
b u rza  nad  ran k iem  u sp o k o iła  S»ę znaczm e -  p rze d - ł y n n ę  ! o k n ąC w ielk i
staw iało  n ie  nudo tru d n o śc i W w siadan iu  do łodzi m ię w g łow ę _
tem  b ard z ie j, że należa ło  sję sp ieszyć gdyz Imogenes | h au s t słone j ig o r z k u V / i m i i a  z-ikrztuszony i na

m ó ^ p l a d ,  A - n ,  p o g r , ^  4 ,  w  J  » / o k , c  »
sobą w ełn iane o k ry c ie  i mój w o rek  skó rzany .

W  dw ie godziny  później, w  ręk aw iczk ach  szarycn  
i  różow ym  k raw ac ie , w ypachn iony , e leg a n ck i— w y­
szedłem  n a  p o k ład . B yła to  p o ra , w  k tó rej, zw y e 
opuszczałem  m oją k a ju tę . T rz y m a jąc  k siążkę w rę ­
k u , postępow ałem  k u  ław cę, n a  k tó re j odpoczyw a­
łem  codziennie. P o w ie trze  b y ło  łag o d n e , p o g o t a 
śliczna... u siad łem  i .p o c z ą łe m  p rzew racać  k a r tk i 
w  książce. P o  chw ili podn iosłem  oczy, Zdziw iony 
nieco m ilczeniem  panującem  do k o ła  i... i- -  szeroko  
rozwarłem  oczy, u sta  i ręce.—ja k  człow iek  o slup ia-

. oceąnu. _ , _ • " j
N akoń iec , p rzep ro w ad zen ie  całej osady  zo s ta ­

ło  d o konane  szczęśliw ie — p ak e b o t ■ ang ie lsk i po ­
p ły n ą ł dalej zostaw iając Jmogenesą, ko łyszącego  Się 
osta tk iem  sił p a  w odzie, oddanego  n a  w olę ła l i w ia ­
trów , ze  inną sam ym  ty lk o  n a  po k ład zie .

L epz  m yl? s ię .-  N ie  sam  jeden  zostałem  n a  o p u ­
s z c z o n y m  okręc ie . G ru b y  an g lik , lo rd  C am pbell,
zw yk le  bardzo  flegm atyczny , k tó ry  od  siedm iu  dni 
ob iadow ał na p rzeciw  m nie z p rze raża jący m  zaw.sze 
ape ty tem , w yszedł p rzez  schody  p row adzące  z, k a ­
ju ty  i z w ielk im  pośpiechem , k tó ry  m ię zdziw ił n ie ­
co, w b ieg ł n a  pokład-

P ra w d a , spóźn ił s ię  -  lecz toa lec ie , j e g o żąd n e­
go , pod  najm niejszym  w zględem , m e m ożna by ło  
uczynić zarzu tu .

ły  z przerażenia, . . . .
W ię c  j a  n ie  m arzy łem  w cale! O k rę t is to tn ie  m e 

m ia ł ani m asztów  ani kom inów , b y ł p rzech y lo n y  o- 
k ro p n ie  n a  bok, a na pom oście, p rócz  m nie m e było

żvw ej duszy! . .
A  w iec b u rza , ję k i, p rzek leństw a , p rzy b y c ie  p a k e -  

b o tu  ang ielsk iego , p rzesadzen ie  nań  pasażerów , sło­
w em  w szystko co w idziałem  w e śnie , b y ło  isto tną  
praw dą! J a  sam  ty lko , zostając pod  w pływ em  n a r ­
ko tyku . n ie  m iałem  u d zia łu  w  cudow nem  ocaleniu  
pod różnych , i j a  sam ty lko , skazany  zostałem  n a  po­
w o lne  i sam otne sk o n a n ie !

J a k  m ogłem  zasięgnąć ok iem  w  p rzestrzeń , n ie  
w idziałem  n ic prócz m orsk ie j p łaszczyzny , spoko j­
nej ju ż  te raz  ja k  z w ierc iad ło , a  chw iejący  się P°.a  
stopam i m ojem i Im o g en es b y ł ju ż  ty lk o  w ątłą łu p i­
na, go tow ą za tonąć co chw ila. ,

Z n a tu ry  ju ż , n ie  należałem  do gatu n k u  is o o - 
h a te rsk ic h  —  w ięc d rżący , zlodow aciały  o s tra c h u , 
zacząłem  sk ak ać  i b iegać ja k  szalony z je d n e g o  k o ń ­
ca s ta tk u  n a  d ru g i. . ' , . . „ „

I  cóż w y n ik ło  z tego  m ordującego b ie g a n ia ?  O to  
prześw iadczen ie  że pozostałem  sam  is to tn ie  lu b  rączej 
p ra w ie ,, gdyż spostrzeg łem  m ałpę bez o g o n a  i p a ­
p u g ę  w ypierzoną, rów nież ja k  j a  opuszczone i odda­
ne wściekłości fal oceanu.

Z szedłem  następnie do pom p —  spod  o k rę tu  był 
nape łn io n y  w o d ą - . W p ra w d z ie  u b y te k  c iężaru  spo­
w odow any oddaleniem  ca łe g o  ekw ipażu , zm niejszy ł 
szybkość za tap ian ia  się s ta tk u , lecz woćla c iąg le  do-n 
n ap ły w a ła  j e szcze> aczk o lw iek  pow oln ie i zan u rza ła  
coraz bardziej w o tch łań  —  zaton ięcie  p rzeto  ,było 
n jeuniknio iiem .

Z tak iem  to  p rzy jem n em  prześw iadczeniem , P°~
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śko-iwanowskiej - T . . .
16) O bligi tejże kom panji na 200 tal.
17) A kcje kom panji kolei żelaznejriaż-

sk o -m o rsz a ń sk ie j'............................
18) O bligi tejże kompanji na 200 t a l . .

b) JSHezagwarkntotóańe:
1) L is ty  zastawne banku ziemskiego 

gubern ji chersońskiej.......................
2) 5v/0 obligi petersburgskiego tow a­

rzystw a kredytow ego miejskiego 
na 100 ru b l i ................................: . .

3 ) 5°/p obligi moskiewskiego tow a­
rzystw a kredytow ego miejskiego
na 100 r u b l i ........................................
A kcje 1-go tow arzystw a ubezpie­
czeń od o g n i a ....................... .....
A kcje 2-go tow arzystw a ubezpie­
czeń od ognia . .............................
A kcje kom panii oświetlenia gazem

_ . A r  Cena dla przyj­
mowania na 

kaucję na. pier­
wsze półrocze 

1870 roku. 
Es. Kop.

f 1 98 - §  
140 -

Od Cena dla'pfzyj'- 
mowania na 

kpVcję 'na pior- 
* wsfce półrocze 

1870 roku. 
Rs. Kop.

113
140

63

78

50

5 V-, ° o 5

4)

5)

7)

8)

74 50 

262 50

prze-

9)

A kcje kom panji rosyjskiej
dzalni b aw e łn y ...................................
A kcje tow arzystw a ubezpieczeń 
dożywotnich dochodów i fundu­
szów ........................................
A kcje kom panji kolei żelaznej 
Carsko-sielskiej. . . . .

10) U działy tow arzystw a ubezpieczeń 
od ognia „Salam andra” . . . .

11) U działy towarzystwa żeglugi pa­
rowej na W o łd ż e .............................

12) U działy  kom panji asekuracji m or­
skiej, rzecznej i lądowej, oraz tran ­
sportów, pod firmą „Nadieżda” .

13) A kcje tow arzystw a żeglugi paro- 
rowej na W ołdze „Kaukaz i M er­
kury” . . .. .. . . . . . .

14) A kcje tow arzystw a żeglugi paro ­
wej kam sko-wołgskiej . . . .

15) A kcje ruskiego tow arzystw a żeglu­
gi parowej i h a n d l u .......................

16) A kcje petersburgskiego tow arzy­
stwa ubezpieczeń od ognia .

17') A kcje moskiewskiego tow arzystw a 
ubezpieczeń od o g n ia .......................

18) A kcje tow arzystw a oświetlenia sto­
licy ..........................................................

19) A kcje petersburgskiego p ryw atne­
go banku handlowego . . • •

20) A kcje żeglugi parowej na D onie i 
m orzu A zow skietn.............................

21) A kcje kompanji kolei żelaznej ino- 
skiewsko-jai-osławskiej . . . .

22) L isty  zastawne tow arzystw a wza­
jem nego kredytu  ziemskiego na 
100 rs r .....................................................

23) Dozwolone do wypuszczenia N aj­
wyższemu rozkazam i 8-go m arca 
1861 ro k u  i 14-go czerwca 1863 r.

89 50

60 — 2)

108 50 3)
4)

53 — ~

30 50 5)

126 50

obligi kasy; miejskiej ryg- 
skiej (lit. A  i G )tza ;l,000 .rsr. . . 696 —• a

24) A kcje tow arzystw a żeglugi „D el­
fin” ! . . . j y  . . . ■ • • ;42 . 50

N a zasadzie § 2-go Naj wyżej zatw ierdzonego 12 
stycznia 1867 roku  postanowienia ozaśfaw ach i kau­
cjach rozkładanej na ra ty  opłaty akcyzy od wódki 
w K rólestw ie Polskiem , m inister skarbu zatw ier­
dził następujący wykaz cen, pod ług  których akcje, 
obligi i inne papiery  procentow e K rólestw a P o l­
skiego m ają być przyjm owane na zastaw dla zape­
wnienia rozłożonej opłaty akcyzy od wódki w K ró ­
lestw ie Polskiem  na pierwsze półrocze 1870 r. 

a) Zagwarantowane ze strony rządu.
1) 4°/Q listy zastawne tow arzystw a kredytow ego 

ziem skiego K rólestw a kolskiego 111 emisji:
Rs. Kop.

pierwszej serji za 100 rs. . 
drugiej serji za 100 rs. . ■

O bligi tak  zwane cząstkowe, na 500 
złotych polskich . •/ .
4 %  obligi skarbow e za 100 rs.
5°/0 certyfikaty banku polskiego 
lit. B: na 200 złotych polskich:

z kuponam i.....................................27
bez k u p o n ó w ............................... 21

A kcie kolei żelaznej warśzawsko-
. . . 54

147 50

103

Rs.

68 50

84
64 50

50

pofttycznij'
ini tegoż uniwersytetu na zajmowanych katedrach: Aba- 
szew — ’ ciifemji agfóitbiMcznęj', a Wolski *ekotiO(ftj^ 
litycznej i statystyki — oba od 2 3 grudnia 18 6 9 roku; 
profesor nadzwyczajny Cesarskiego tńbwersytetu ś>V. \VÓo- 
dzimierza, doktor botaniki, radca dworu jjorszczow — 1 pro­
fesorem zwyczajnym tegoż uniwersytetu-na katedrze botani­
ki; docenci Cesarsko-charkowskiego uniwersytetu, doktoro­
wie medycyny Easzlfieicicz  i Kremiański — profesorami 
nadzwyczaj nemi tegoż uuiwersvtetu na katedrach : Łasz-

'kie'wicz — kliniki tcraupetycznej, a Kremiański —  patolę- 
gji specjalnej i terapji, oba bd 4 listopada 1 869 r.; pozo­
stawiony został w służbie na lat pięć : zasłużony profesor 
zwyczajny Cesarsko-petersburgskiego uniwersytetu, tajny 
radca Sawicz, od 2 i  grudnia 18 69 r. (iron. (Jrzed.j 

Pensje orderowe. Na wakanse w komplecie pensjono- 
wauyeh pomieszczeni zostali kawalerowie orderów: ś w. 
J e r z e g o  4-ej kl as y:  za 25 lat, ozdobiony w r. 1834  
d. 3 grudnia jenerał-lejtnant Aleksy Rebinder; za odzna­
czenie się, ozdobiony w r. 1855 d. 1 6 listopada kapitan- 
lejtnant Siergjusz Pohl; jw . W ł o d z i m i e r z a  3-ej k l a ­
s y :  ozdobieni w r. 1831: d. 8 września, radca kolegjal-
ny Stefan gyn Teodora Lubowski; 13 września, jeHOrąt-ma- 
jor Mikołaj Tuchaczewski; 4-ej klasy, ozdobieni w r. 1813,  
d. 3 stycznia, pułkownik Witalis Lizogubow; d. 11 sty­
cznia, pułkownik Dymitr U ojejkow; d. 15 lutego, poru­
cznik Paweł Sadowników; 15 lutego, pułkownik Bazyli 
Jurkowski; d. 1 kwietnia, radca stanu Mikołaj Tellew.
(Rus. In w. )

127

112  —

279 50

96 — 

117 50

67 -

174 50

43 50

112 50

92

bydgowskiej za 100 rs. .
b) (Niezagwarautowane. \

A kcje kolei żelaznej warszawsko - wie­
deńskiej za 10Ó rs .............................. 36 —

(Gon. Urząd.)
Norńinacje. —  Rozkazem ministra oświecenia publicz­

nego, z d. 1 7 stycznia, zatwierdzeni zostali: profesor zwy­
czajny Cesarskiego moskiewskiego uniwersytetu, radca Sta­
nu M in  — prorektorem tegoż uniwersytetu, na lat trzy od 
12 listopada 186 9 r.; profeśor zwyczajny Cesarskiego uni­
wersytetu św. Włodzimierza Chrząszczewski—  dziekanem 
wydziału lekarskiego tegoż uniwersytetu, na lat trzy’ bd 7 
grudnia 1869 r.; zasłużony profesor zwyczajny Cesarskie­
go dorpackiego uniwersytetu, rzeczywisty radca stanu von- 
Rumtńel—  dziekanem wydziału prawnego tegoż uniwersyte- ł 
tu, na lat trzy od 1 stycznia 1870 r.; profesor zwyczajny i 
Cesarskiego dorpackfego uniwersytetu, radca stanu von-  
Engelhardt — dziekanem wydziału teologicznego tegeż u- 
niwersytetu, na lat trzy od 1 stycznia 18 7 0 r.; profesor 
zwyczajny Cesarskiego uniwersytetu św. Włodzimierza, do­
ktor zoologji Kowalewski — profesorem zwyczajnym tegoż 
uniwersytetu na katedrze zoologji, od 24 stycznia 1869 r.; 
profersor nadzwyczajny Cesarskiego charkowskiego uniwer­
sytetu, doktor historji powszechnej Nadler — profesorem 
zwyczajnym tegoż uniwersytetu na katedrze historji po­
wszechnej, od 18 listopada 186 9 r.; profesor nadzwyczaj­
ny Cesarskiego uniwersytetu św. Włodzimierza, doktor me­
dycyny, asesor kolegjalny Dybkowski — profesorem zwy­
czajnym tegoż uniwersytetu na zajmowanej przez siebie ka-. 
tedrze terapji ogólnej i farmakologji, od 5 grudnia 186 9 
r.; profesorowie nadzwyczajni Cesarskiego uoworosyjskiego 
uniwersytetu: doktor chemji A baszew  i doktor ekonomji

W Im ien iu  N a j ja ś n ie j s z e g o  
ALEXANDRA II,

Cesa r z a  i Sa m o w ła d c y  W szech  R o sij ,
Kr ó l a  P o l sk ie g o ,

W ie lk ie g o  K s ię c ia  F in la n d z k ie g o  
etc., etc., etc.

Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem.
N a zasadzie Najwyższego U kazu z dniu 1-go 

Czerwca ,1869 r. o przem ianow aniu osiadtości nie 
mających charak teru  miejskiego w gubernjach K ró ­
lestw a Polskiego na osady, K om itet U rządzający na 
przedstaw ienie C złonka Zaw iadującego czynnościa­
mi K om itetu, postanow ił i stanowi:

I. Istniejące w gubernji Kaliszskiej miasta:_ Iw a ­
nowice, K oźm inek, O patów ek, 8>taw,  ̂ Stawiszyn i 
Chocz w powiecie Kaliszskim ; Kazimierz, Skulsk, 
L ądek, W ilczyn, Zagórów , K leczew i Pyzdry , w 
powiecie S łu p e c k im ;  W ła d y s ł a w ó w ,  Golino, Rych­
wał, Ślesin i Tuliszków, w powiecie K o n iń s k im ;  
Brudzew , K łodaw a, G rzegorzew , Izbica, Babiak, 
Brdów  i Sompolno, w powiecie Kolskim ; G rabów , 
P ią tek , Poddębice i Parzęczew, w powiecie Ł ę­
czyckim; U niejów i D obra, w powiecie T urekskim ; 
Szadek, Złoczew i Burzenin, w powiecie S ieradz­
kim; W ieruszew , Bolesławiec, Praszka, L ututów  i 
Działoszyn w powiecie W ieluńskim , zamienić na o- 
sady z zastosowaniem następujących środków  co do 
urządzenia w nich zarządu gm innego, na zasadach 
w skazanych w Najwyższym U kazie z d. 19 L u tego  
(2 M arca) 1864 r.

1) W  powiecie Kaliszskim: osady: Iwanowice,
K oźm inek i O patów ek, przyłączyć do gm in wiej­
skich tegoż nazwiska; osadę Staw  przyłączyć do

wróciłem  na pokład i usiadłem  na ławce wycieńczo­
ny  i og łupiały  praw ie, spoglądając melancholicznie 
na zdruzgotane m aszty Im ogenesa i na bijące weń 
fale.

Jednakże około południa, zerw ałem  się nagle na 
rów ne nogi... U słyszałem  silny odgłos dzw onka! 
odgłos ten pochodził z pod pomostu.

Nigdy żaden lokaj nie pośpieszył tak  szybko na 
głos dzwonka ja k  ja  w tej chwili: w trzech skokach 
stanąłem  przed dzwiami kabiny zam kniętej—jedynej 
na całym okręcie, gdyż reszta stała otworem  
z sprzętam i połamanemi lub rozrzuconem i w nieła­
dzie.

— P roszę mi przyrządzić czekoladę! ozwał się 
z po za tych drzwi głos słodki, z lekkim  akcentem  
angielskim .

Natychm iast poznałem głos lady Cam pbell, mojej 
sąsiadki p rzy table d hóte na okręcie, prześlicznej 
angielki, k tó rą  uw ielbiałem  od chwili wypłynięcia 
z H aw ru , nie mając ńic lepszego do roboty.

W ięc tedy, nie sam ty lko  pozostałem  na statku!.. 
Jeszcze jed n a  ofiara przeznaczoną była na wspólną 
wraz ze mną męczarnię?...

W yznaję, acz ze wstydem , że ta  myśl pocieszyła 
mnie nieco... . ■ i

—  Tylko proszę zrobić czekoladę dość gęstą, 
mówiła dalej m ilady Cam pbell. A lbo, co lepsza, 
weź pan, tę oto... gdyż n i e  sm akuje mi okrętow a cze- 
kalada.

I  w tymże momencie biała i delikatna rączka

w ysunęła się przez drzwi uchylone nieco podając 
mi tabliczkę czekolady owiniętą w srebrzysty pa­
p ier - poczem natychm iast drzwi zam knęły się zno­
wu szczelnie.

Trzym ając czekoladę w ręku, stałem  nieporuszo- 
ny, nie wiedząc w jak ich  słowach mam uwiadomić 
tę  nieszczęśliwą kobietę o strasznem  położeniu na- 
szem. Postanowiwszy jed n ak  oszczędzać je j w rażli­
wość i przygotow ać nieco do okropnego ciosu— o- 
zwałem się po chwili:

— Pani, jesteśm y zgubieni — okręt tonie...
— Ach! ach! To pan, mości hrabio de Puyroche, 

zaw ołała lady poznając mnie po głosie. Racz-że 
mnie zawiadomić, czy m ilord już  się obudził?

— M ilord... utonął, łaskaw a pani...
— Czy dopraw dy?—zapytała śmiejąc się. A m o­

ja  czekolada?
— Trzym am  ją  właśnie w ręku.
•— A  więc, bądź pan łaskaw  oddać ją  służącemu 

lub kucharzowi, dla stosownego przygotowania.
— Niestety! pan i, nie ma już  ani kucharza ani 

służącego.
— Tak?.. A  pan hrabio de P uyroche, czy U- 

miesz przyrządzać czekoladę?
—- Z wielką przyjem nością nauczyłbym  się u- 

myślnie gotow ać ten napój dla usłużenia pani, lecz 
kuchnia okrętow a je s t ju ż  pod wodą w tej chwili, 
a k rany  z gazem  pogasły wszystkie do jednego  i 
zam okły w słonej wodzie.

-— To nic nieszkodzi—rzek ła  lady—m am  u sie­

bie maszynkę, w której można przyrządzać czeko­
ladę na spirytusie.

To rzekłszy, lady C am pbell wyszła z kabiny 
śmiejąc się wesoło, piękna i czarująca wdziękiem, 
ja k  zawsze. W łosy jasne błąd, podniesione nad czo­
łem  niebieską aksam itną przepaską, spadały na jej 
śnieżne ram iona—m iała na sobie szeroką spódni­
czkę z różowego muślinń, ubraną czarnym  haftóm, 
z pod której widać było drobne je j stopy um iesz­
czone w czerwonych pantofelkach. Zamiast stanika 
lady nosiła kaftan z jasnego niebieskiego sukna, 
ozdobiony złotemi galonam i i chwastami. Szyję 
młodej angielki okryw ały  kolje z rozm aitych ka­
mieni, a w uszach w isiały prześliczne, złote kol­
czyki.

Oczy moje, oślepione nieco tak  różnobarw ną 
toaletą spoglądały z upodobaniem na tę prześliczną 
kobiętę, lecz w chwili gdy ona po tarła  zapałkę o 
ścianę, chcąc zapalić świecę, przypom niałem  sobie 
okropne położenie nasze i ozwałem się głosem  pe ł­
nym  przekonania i dram atyczności razem:

— Racz pani udać się za mną i przekonać się 
własnemi oczami o straszliwej rzeczywistości.

Lady  C am pbell uniosła wdzięcznie spódniczkę i 
zdeptała nóżką rzuconą na podłogę zapałkę— m ó­
wiąc z wdzięcznym uśmiechem:

— P anie  de P u y ro ch e—-dzisiejszego poranku 
mam doskonały apetyt, lecz ponieważ żądasz pan 
tego uporczyw ie—gotow a jestem  pójść i zobaczyć 
co się dzieje. (d. c. n.)



gminy Kalinowo, przemianowawszy j% na gnnnę j 
St/iwrika- w osadzie Stawiszyn utworzyć samoistną : 
g 2 e  p o d  teu iże nazw isk ićn i, a osado Chocz przy­
łączyć So. gminy Olesiec, przemianowawszy ją  na

« ? »  f e l l f e  S łu p eck i,,,: W  f g # *  i
p rzy łą cz y ć  do gm iny  P rz y jm ą , P ^ ^ n i n o w ^ s z y  
j a  na gm inę K az im ie rsk ą ; osadę N sk i
do gm iny tegoż nazw iska: osa; ę L ą d e k  ^ g ” eW ; 
C iążeń , W ilczyn  do gm iny  W ilc z a -G o ra  1 ^
do g m iny  B udzisław , p rz e m ia n o w a w sz y ją  n. !
czew ską, a w osadach Z agórow ie i 4 yzdi; k o w sk a  j 

. rrmlnv nazw aw szy je  i

L^ j  a u i n j  •   . . -  • .  .  ,
przeznaczany je s t  corocznie na p o sag  dla jed nej z 

nieskażonych  obyczajów, w yznania chrzęści n y  . . .e g o .

s t y p e n d j u m

skich, * “ *77 . " i  ;t T  di clili;* ■ ! noszący
s z l a c h e c k i c h .  . . . . . . .  f  * • _______ ____

Ę) Ł ow czaiiki w ieluńsk iej l£(instancji Skrzyńskiej, z do- \ c  -^41nj^<jw iub  rękodzielnik ,'y ., tirouzonej i wycho
,««  G ostaw śkiej, styp en d jów  -lwa po rsr. 6 2 kop . 64  ro- I core p a t t e r n ,  niedostatvk c ierp iącej, w w ie­
czn ie każde, d la  m łodzieży  z dom u G osław sk ich  i i  ku „ i l a t  18 do-SO b ęd ącej, z pom iędzy których  panny r o -
cbow skich . 7' W a r s z a w y 'm am  p ierw szeń stw o prżed psftinami z pro-

7 ) Aptekarza G r o r f a ,  s ty p e n d ju m  jed n o  w ynoszące i s r .  a w  każdym  razie , sie ro ty  zupełne otrzym ują p ie r -

31 kop. 7 5 roczn ie , dla ucznia  gim nazjum  m ę ż u  g  w sze(,śtw o przed  p ół-sierotam i które mają ojca, a p o l-s ie r o -
syczn ego  w L u b lin ie , sz lach eck iego  pochodzen ia , u m g t

rzyć sam oistne gm iny  
i P y z d rsk ąi  y z u w u . , .  .  W ładysław ów  i

3) W  pow iecie K on ińsk im : w8" t ó ftn£ Waw 8zy  I 
p rzy łą cz y ć  do g m in y  R ussocice, p - ^  .. T u ­
ją  na gm inę W  ładys awowskąą osady ^
h szk ó w  p rzy łączyć do g m in  ty  - s leg ;n do • 
R y ch w ał do  gm m y D om broszyn ,
Sławoszewek. osady Brudzew^ i Kło-

4) W pow iecie K o l s k i m - o  ^ w i s k ;  G rzeg o - 
daw ę p rzy łą cz y ć  do gm in  tych  ^  
rzew  do gm m y K r z y W ,  U

^ Otyń, a Sompolno do

gm5 )lyW  po wiem e Ł ęczyckim : osadę G rabów  p rz y ­
łączyć d J  gm iny  tegoż nazw iska; P ią te k  do gm iny  
P o k rz y w n ica , przem ianow aw szy  j ą  n a  gm inę P ią t ­
kow ską- P o d d ęb ice  do gm m y tegoż nazw iska i 1 a-
rzęczew ’ do gminy Puskowice.

6) W  pow iecie lu r e k s k im : w  osadach  U niejów  
i D o b ra  u tw o rzy ć  oddzielne gm iny  p o d  tem iż n az­
w iskam i.

7) W  powiecie Sieradzkim: osadę Szadek przy­
łączyć do gminy Starostwo-Szadek, nazwawszy ją 
gminą Szadkowską; w Złoczewie utworzyć oddziel­
ną gminę, a osadę Burzenin włączyć do gminy Ma- 
jeczewice. ' .

8) W  pow iecie W ielu ń sk im : w osadzie W ie ru ­
szów u tw orzyć  oddzielną gm inę p o d  tym że nazw i­
skiem ; B olesław iec w łączyć do sk ład u  gm iny w iej­
skiej tegoż nazw iska; P ra sz k a  do gm iny  ■ tro jec , 
p rzem ianow aw szy  j ą  n a  gm inę L rasz  ow s ą, ® 
tu tów  i D zia ło szyn  w łączyć do sk ład u  gm in  tychże
nazw isk. , t

11. T a k  w osadach , z k tó ry ch  u tw orzone  by c  m * 
j ą  gm iny  osobne, ja k o  i w tycłi gm inach  k tó ry ch  
sk ła d  u lę g a  zm ianie w sk u te k  p rzy łączen ia  do nich, 
n a  zasadzie n in ie jszego  postanow ien ia  osad albo 
wsi z innych  gm in , do p ełn ić  n iezw łocznie w ybory  
m  n rzed v  gm inne , w ścisłem  zastosow aniu  się do 
K y ż S g o  U k az u  z d. W  L u te g o  (2 M arca) 1864
r  o u rządzen iu  gm in w iejskich .

i i i  W y k o n a n ie  n in ie jszego  postanow ienia, k to - 
w  D zien n ik u  P ra w  zam ieszczone b y ć  m a, w k ła -  

4  • n a  C z ło n k a  Z aw iadu jącego  czynnościam i
K o m ite tu  U rz ąd z a ją ce g o . * .

I V ' to się w  W arszaw ie  n a  óóó  posiedzeniu  oU

je n e ra ł-F e ld m a rsz a łe k  (podp isano) i  Ir. B erg . 
C złonek  Z aw iadu jący  czynnościam i K o m ite tu  

' U rządzającego , S en ato r (podp .) J .  Sołowjew. 
Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Aiem- 

.k ir a o —  W  dniu 9 ( 2 1 )  L u teg o  r. b . o god zin ie  U - e j  
rl4  w W arszaw ie w gm achu W ład z T ow arzystw a K re­

dytow ego  Z iem sk iego  przy u licy  E ryw ańsk iej, „a  p u b l.cz -  
nem p osied zeniu  tychże W ładz, D yrek cja  G łów na 1 owa- 
rzystw a K redytow ego  Z iem sk ieg o  zdawać b ęd zie spraw ę  
z  czyn n ości sw ych, w upłynionem  2-m  półroczu  1 8 6 9  r.

d°kK a 7 e t r j a  Okręgu Naukowego Warszawskiego Vo 
daje do wiadomości powszechnej, iż obecnie wakują nastę­
pujące stypendja  z zapisów prywatnych.

i)  Arcybiskupa gnieźnieńskiego Stanisława K arnkow -  
skiego, jedno stypendjum po rsr. 90 rocznie, dla młodzień­
ca z familji Karnkowskich, a w braku onego dla używają­
cego tego samego, co Karnkowscy, herbu ,,Janusza, a w 
braku tak jednego jak i drugiego, dla dzieci ubogiej szla-

•2) Biskupa krakowskiego Andrzeja Lipskiego, dwa 
stypendja po rsr. 7 5 rocznie każde, dla najbliższych kre­
wnych domu Lipskich herbu „Grabie,” a w braku ich dla 
synów ubogiej szlachty gubernji Kaliszskiej.

3 )  K anonika p ło ck ieg o  Andrzeja Ubysza , dwa styp en ­
dja, po rsr. 2 8  kop . 4 0  roczn ie każde, dla m łodzieży  
z rodu U b yszów , a w braku ich dla dzieci sz lachty  herbu  

„C holew a.”
4 )  D ziek an a k a liszsk ieg o  B altazara Czyżewskiego, s ty ­

pendjum  jed n o  po rsr. 8 7 roczn ie, dla n ajb liższego  kre­
w nego C zyżew sk iego , a w braku o n eg o , dla da lszego  kre­
w n ego  herbu „D ryja” lub „ S zczerb iec ,” a w  braku i teg o , 
dla p o to m k a ’’lin ji żeńskiej domu C zyżew skich herbu  
„K orab ’. 11

p iln ego  i dobrej konduity.
8 )  D oktora m edycyny A n ton iego  G ompersa , s ty p en ­

djum jed n o , rsr. 6 5 kop . 2 4  roczn ie , dla ucznia g im na­
zjum  m ęzk iego  k lasyczn ego  w L u b lin ie , u b ogiego , odzna­
czającego się  p ilnością  w naukach i w zorow em  spraw ow a-

niem.  , ,  .
9 )  B iskupa krakow skiego F e lik sa  lurskiego, j e  no 

stypeiid jum  po rsr. 1 1 7  kop . 10  roczn ie, dla niezam ożne­
go studenta C esarsk iego w arszaw sk iego u n iw ersytety , _ od ­
zn aczającego się  wzorow em  spraw ow aniem  i p iln ością  w

naukach. „  . ,
1 0 )  K aźm ierza Chromińskiego, stypendjum  jedno  

6 k op . 6 9 roczn ie  w rodzaju prem jum , dla m oralnego i 
celu jącego  w naukach ucznia  klas wyższych gim nazjum  

m ęzk iego  k lasycznego  w L ublin ie.
1 1 )  K sięd za  D yon izego  Drożdżyńskiego, trzy sty p en ­

dia po 6 0  rsr. roczn ie i jed n o  4 5  rsr. roczn ie d la  k re­
w nych testa tora  lin ji m ęzk iej. P ierw szeństw o m ają krew ni 
od brata je g o  Jan a  D rożd żyń sk iego , potem  krew ni od s io ­
stry  je g o  M arjanny z D rożdżyńskich  D rożyńskiej v e l  D ro­
ży ń sk ie j. D rożdżyńscy mają p ierw szeństw o przed krew ny­
m i in n ego  nazw iska i ubożsi przed  bogatszym i. W braku w y­
żej w ym ien ionych, dla kandydatów  urodzonych we wsiach. 
B liżyce , S tarom ieście , P od lasie , w m ieście  L e low ie , we 
wsiach: L gota , G aw ronna, G orzków , a po nich z całej pa- 
rafji L elow sk iej i S tarom iejsk iej.

1 2 )  J ó zefa  Chróścickiego, dwa stypendja po rsr. 41  
k op . 4  5 ‘/ . /r o c z n ie ,  dla krew nych testatora. P ierw szeństw o

mają Chróścićcy. ; •
1 3 )  L ekarza A n to n ieg o  Wasilkowskiego, dwa strp en -  

d ja p o  rsr. 1 6 7  kop . 5 4  roczn ie , d la uczniów  gim nazjum  
m ęzk iego  k lasycznego  w L u b lin ie , krew nych i pow inow a  
tych fam ilji testa tora , a w braku takich, dla uczniów  teg o  
gim nazjum , rodem  z m iasta L ublina, ubogich  i odznaczają­
cych  się  p iln ością  i w zorow em  sw raw ow aniein.

1 4 )  J ó zefa  Gawlikowskiego, dwa styp en d ja , jed n o  rsr.
3 0 0  drugie rsr. 5 0 roczn ie, dla uczniów  nazw iska G aw li­
kow sk ich , a w braku ich , dla innych  uczniów  celujących  i 
w zorow ego spraw ow ania. Stypendjum  to  przyw iązane w yłą­
czn ie  do gim nazjum  m ęzk iego  k la sy czn eg o  w L ub lin ie .

1 5 )  W iktora  W ollowicza, stypendjum  je d n o , rsr. 1 5 0  
roczn ie , dla ubogich  i w zorow ych uczniów  gim nazjów  m ęz- 
kich  k lasycznych  w K aliszu , P iotrk ow ie i szko ły  w yższej 
rzem ieśln iczej w Ł od zi, sta łych  m ieszkańców  pow iatu S ie ­
radzk iego w daw nych granicach.

1 6 )  F ran ciszk a-A n ton iego  Tąkiela, stypendjum  jed n o  
rsr. 4 5 0  rocznie,, dla n iezam ożnych  uczniów  z rodu T ąk ie- 

lów  herbu „K orczak .
1 7 ) W a len tego  Wilskiego, styp en d ju m  jed n o , rsr. 187  

kop. 5 0  roczn ie, dla odznaczającego się  zdolnością , p ilno­
ścią  i m oralnością ucznia  z fam ilji testatora , W ilsk ieg o . 
P ierw szeństw o służy potom kom  brata testa tora , Paw ła il-  
sk ieg o , a w braku tych , potom kom  brata stryjeczn ego  te sta ­
tora, L eonarda W ilsk ieg o . W  braku W ilsk ich  stypendjum  
przeznacza się dla potom ków  żeńskiej lin ji testa tora , a w 
braku i tych  ostatn ich , dla synów  niezam ożnych m ieszkań­
ców  okręgu  B ło ń sk ieg o  (gub ernji W arszaw sk iej) wyznania

rzym sk o-k ato lick iego . ^
Uwaga. K andydaci posiadający prawo i pragnący utne- 

o-ać się  o p ow yższe stypendja, oprócz tye li, którzy juz  za 
n ieśli podania, w inni w ciągu  sześciu tygodni od daty n i­
n iejszeg o  o g łoszen ia  uczyn ić podania przy załączen iu  w ła­
ściw ych dow odów , z zapisów  pod N -ram i 3 , 5 , 6 , 7 , 8 , 1 0 , 
1 2 , 1 3 , 14 i 16 w ym ienionych  i do zwierzchników w ła­
ściwych zakładów naukowych; z zap isów  zaś: pod N r. l  
do p. Jan a  Karnkowskiego w K arnkow ie przez L ip n o , po  
N r 2 do księdza  in fu łata  Lipskiego  w Choczu przez Ka­
lisz; pod N r. 4 do p . Ign acego  Kończykowshego, w \ \ a r -  
szaw ie, A leja  Jerozo lim sk a  w dom u M arkom ego; pod N r. 
do p. A n ton iego  Turskiego, w K luczew sku przez K ielce , 
pod N r . 11 do p. M aksym iljana Drożdżynskiego  w Kado- 
m iu (p o d  N r. 2 1 7 ); pod N r. 15  do p. Jana 7 rąbskiegi>, 
w Strońsku przez Z duńską-W olę; pod  N r. 17 do p. a w a  
Wilskiego , w J ó zefp o lu , w p ow iec ie  G rodiskim  gubernji 

W arszaw sk iej, ja k o  do op iekunów  (sen jorów ) pom iem onych  

zapisów .
M agistrat m iasta W arszaw y.—  C elem  uczczenia pa  

m ięci, oraz doprow adzenia do skutku  życzenia  ś .p .  ż le 
ty A lek siejów n y K siężny  W arszaw skiej H r. Paskiew iczow ej 
E ryw ańsk iej, córka te jże  Anna z K siążąt W arszaw skich  H r. 
P ask iew iczów -E ryw ańsk ich , M ichała K sięc ia  W ołk oń sk ieg o  
m ałżonka, aktem  urzędowym  przed  R ejentem  pod d. 2 ( 1 4 )
C zerwca 1 8 56 r. zeznanym , uczyn iła  dar sum y rs. 5 ,0

ty  bez m atki przed p ó ł-s iero tam i bez ojca. U posażę mu 
dzieła  śię  pod  obow iązkiem  zawarcia związku m ałżeńskiego  
w tym  sam ym  roku w którym  przyznane zosta ło , m ianowicie 
d 3 0  K w ietn ia (1 2  M aja) jako w roczn icę zgonu E lżbiety  
A lek sie jów n y K siężny  W arszaw skiej H r. P ask iew iczow ej 
E ryw ańsk iej, lub też w dniu najbliższym  dnia teg o , przez  
M agistrat w yznaczanym , gdyby czy to z powodu p rzep isów  
k oście ln ych , czy też z przyczyny choroby albo jak ie jk o lw iek  
nadzwyczajnej okoliczności, ślub w dniu wzm iankow anym  od­
być się  n ie  m ógł. W  roku b ieżącym  posag o jak im  m ow a, będzie  
przyznany kandydatce która pow yżej op isaną bw abńkację  
udow odni. K andydatki zatem  w inny najpóźniej do d 8 ( _ 0 )  
M arca r. b . zanieść do P rezydenta  m . W arszaw y p iśm ien n e  
podania, a do takow ych d ołączyć następujące dow ody: 1 )
Św iadectw o przez dw óch w łaścicieli n ieruchom ości m iejsk ich  
lub w iejsk ich  w roku b ieżącym  w ydane, iż są pannam i m o­
ra ln ego  życia, w yznania chrześejańsk iego, w ych o w a n em u  
sta le  zam ieszkałem i w K rólestw ie P o lsk iem , n iedostatek  
cierp iącem i, córkam i rzem ieśln ików  lub rękodzieln ików , 
których  im iona, nazw iska i zatrudnienie w yrazie należy. 
Św iadectw a te  n iety lk o  co do tożsam ości p od p .sow , ale oraz 
co do rzeteln ośc i pośw iadczone być w inny przez W ładzę  
m iejscow ą, to  j e s t  w W arszaw ie przez kom isarzy cyrk u ło-  
w ych, stosow n ie  do przedm iotu  adm inistracyjnych  lub po- 
licyjnych , w innvch  m iastach przez P rezydentów  lub B urm i­
strzów , na w siach przez W ójtów  G m in. P odp isy  P .e z y d e n -  
tów  B urm istrzów  i W ójtów , legalizow ane b yć w inny przez  
N aczeln ik ów  Pow iatow ych. 2 ) M etrykę urodzenia przez  
w łaściw y Sąd P okoju  u legalizow aną, na dow od ze są rodem  z 
K rólestw a P o lsk ieg o  i n ie liczą  lat m niej jak  18 ani więcej 
jak 3 0  w dniu do ślubu przeznaczonym , to j e s t  3 0  K w ietn ia  
( 1 2  M aja) roku b ieżącego . 3 ) S ieroty  i pó ł-sieroty  p o­
w inny do łączyć akta zejścia  rodziców , lub tez ojca albo m a­
tk i, przez Sąd P okoju  u legalizow ane. W  razie n iem ożn o­
śc i złożen ia  aktów urodzenia lub  zejśc ia , takow e zastąp ione  
b yć m ogą protokółam i w m yśl art. 5 4 , prawa o m ałżeństw ie  
sporządzonem i, to  j e s t  protokółem  przez P roboszcza , Sądu  
P okoju , B urm istrza lub W ójta  spisanym  z dwóch osób  do­
brze w U rzędzie znanych, datę urodzenia lub zejścia p o­
św iadczających. P odp is P roboszcza, Burm istrza lub W ó j­
ta , ma być legalizow any przez N acze ln ik a  P ow iatu , pod p is  
zaś S ęd ziego  P okoju  przez P rezesa  T rybunału. W  końcu  
objaśnia s ię :  że  pannie, której uposażen ie przyznane
zostan ie , suma posagow a w ypłaconą b ęd zie za stosow neui 
pokw itow aniem , n ie  pierwej aż w dniu, w którym  po zawar­
ciu  przez n i ą  w  term in ie naznaczonym  ślubu, złoży w asy­
sten cji sw ego  m ęża P rezydentow i m iasta dowód zaw artego  
m ałżeństw a, przez w łaściw y Sąd Pokoju pośw iadczony. 
W  razie zaś n iesp e łn ien ia  warunku zawarcia ślubu w dniu na­
znaczonym , obdarow ana utraci prawo do posagu  w roku b ie ­
żącym , a sum a posagow a złożoną będzie do depozytu  B an­
ku na w yposażen ie w roku następnym  przyznaw ać się  ma­
jące  do k tórego  jed n ak  w spom niona obdarowana w roku  
bieżącym , m ieć będzie  p ierw szeństw o aż do 3 0-u  lat sw ego  
w ieku z obow iązkiem  złożen ia  na nowo w każdym  roku do­
wodu ’ m oralne prow adzenie się  i n ied ostatek  pośw iadczają­
cego  ’ w porządku co do teg o  św iadectw a pow yżej opisanym , 
p rzygotow anego. Prośby i św iadectw a przedstaw ione byc  

w inny na stem plach  właściwej ceny.
W arszawski Kom itet Wszechrosyjskiej Wystawy 

Przemysłowej 1870 r. —  W ed łu g  instrukcji N ajw yżej za­
tw ierdzonej o‘ w szechrosyjskiej w ystaw ie przem ysłow ej w y. 
1 8 7 0  w St. P etersb u rgu  odbyć się  m ającej, term in  przyj­
m ow ania przedm iotów  na tęż  w ystaw ę zadeklarowanych, roz­
poczyna się  w gm achu .wystawy z dniem  15 (2  7) L utego i 
trw ać będzie do 1 5  (2  7 )  K w ietn ia  r. b'. Przypom inając p o ­
w yższy term in  p p . w ystaw com , w arszaw ski kom itet zarazem  
ma honor ich uprzedzić: że  c i z eksponentów , torzy  żj 
czy liby  p rzesłać  sw e w yroby przez pośrednictw o omu e -s- 
p ed ycyjn ego  H . O llendorff, na warunkach kontraktu z  ty m ­
że  dom em  zaw artego i przez kom itet do w iadom ości p o ­
w szechnej ju ż  poprzedn io  podanego, m ogą zadeklarow ane  
p rzedm ioty , wraz z fakturami w edług przep isanej form y w  
dwóch egzem plarzach sporządzić s ię  w in n en n , nadsyłać  
w prost do rzeczon ego  domu sp ed ycyjn ego  p od  N r. 1 0 6  5 w  
W arszaw ie przy ulicy M arszałkow skiej, a to  w term in ie od 

1 1 ( 1 3 )  L u tego  do 1 ( 1 3 )  K w ietn ia  r. b . P oniew aż zaś, na­
grom adzenie na jed en  raz w ielu  w yrobów , m ogłoby wyw ołać  
pew ne n iedogodności, tak w czasie  ich  ekspedjow ania do St. 
P etersburga, jako też  przy ich  rozm ieszczen iu  w gmachu 
w ystaw y, przeto k om itet uprasza, aby z nadsyłaniem  wyro­
bów o ile m ożność dozw oli, każdy z p p . w ystaw ców , po­
śp ieszyć zech cia ł, n ie  czekając upływ u ostatecznego ternu 
nu. B lan k iety  na sporządzen ie w ym aganych faktur, wy< a
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v an e  będą bezpłatnie zgłaszającym się, w kancelarji w ar­
szawskiego komitetu.

DZIAŁ MEUItZĘD OWY

W arszawa, 
dnia 31 Stycznia (12 Lutego K
W  W iedniu cala uwaga obecnie jest zwró­

cona na działania dwóch komisij rady państwa 
do roztrząśnięcia: rezolucji sejmu galicyjskiego 
i wniosku p. R nchbauera co do zniesienia resz­
ty  konkordatu. W  pierwszej z tych komisji, 
prezes gabinetu przedlitawskiego, p. Hasner, 
udzielił już objaśnienia co do poglądu gabine­
tu  na tę sprawę. Oświadczył on, że o przyję­
ciu całej rezolucji nie może być m ow y; ty l­
ko niektóre jej punkta mogą być przyję­
te  jako szczególne ustępstwo dla Galicji, ale 
pod warunkiem, że ze strony Galicji będzie 
dana rękojm ia, iż sprawa ta  będzie uzna­
na za trw ale i całkowicie załatwioną. Na 
pytanie jednego z galicyjskich deputowanych 
pan Hasner oświadczył, iż za taką rękojmię 
będzie uważane jednozgodne wotum depu­
towanych galicyjskich w radzie państwa,' lub 
przystanie sejmu galicyjskiego na mające 
się udzielić ustępstwa. Tym sposobem sprawa 
rezolucji idzie w nową odwlokę, i na obecnej 
sesji uchwalone tylko zostaną punkta ustępstw, 
które następnie podane będą pod rozwagę sej­
mu galicyjskiego i w razie jego przystania do­
piero, na następnej sesji rady państwa, mogły­
by  być ostatecznie uchwalone. Delegaci gali­
cyjscy jednak, otrzymają w ten sposób mo­
żność pozostania nadal w radzie państwa. —  
Pilną także zwracają uwagę w Wiedniu na 
rozprawy sejmu bawarskiego i niektóre dzien­
niki, korzystają z tego aby na nowo wynurzyć 
swą niechęć dla Prus. Godnem jest uwagi, 
że te same gazety, które niedawno zarzucały 
kanclerzowi państwa podniecanie niezgody po­
między A ustrją i Prusami, teraz wychwalają 
postępowanie posła austrjackiego w Mona­
chium, wyraźne udzielającego poparcie nie­
przyjaznemu Prusom  stronnictwu w iiawarji.-— 
Z dobrych źródeł stanowczo zaprzeczają wie­
ści podanej przez niektóre, dzienniki, jakoby 
książę Czarnogóry, zawiadomił ćząd austrja- 
cki, aby się strzegł zmniejszenia liczby wojsk 
konsy stojący cli obecnie w okręgu kotorskim. 
Jako poparcie tego zaprzeczenia, służy ta oko­
liczność, że w istocie wojska z okręgu kotor- 
skiego stopniowo są odwoływane na dawne 
swe kwatery.

Pragski dziennik Pokrok podaje, z wiaro go­
dnego, jak zapewnia, źródła wiadomość, że 
P orta  się zbroi i postanowiła zbrojnie zabez­
pieczyć swe posiadości w Rumunji i Bośnji, 
oraz wojskowo wystąpić przeciwko agitacji 
serbsko-czarnogórskiej, i to zaraz na wiosnę 
1870 r. Wiadomość ta w każdym razie po 
trzebuje potwierdzenia; z drugiej strony jed ­
nak donoszą, że sułtan zrzekł się 60,000 
sztuk ulepszonych karabinów, jakie m u zobo­
wiązał się ustąpić wice-król Egiptu, zadawal- 
niając się ustąpieniem pancerników które znaj ■ 
dowały się w lulonie, i które teraz są już w 
drodze do Konstantynopola. Czy takie ustęp­
stwo nastąpiło z powodu wysokości rachun­
ków podanych sułtanowi do zapłacenia za 
pancerniki i broń, czy też dla'tego że mu się 
nie podobał nadesłany model tych karabi­
nów, w każdym razie cechuje to polepszenie 
stosunków pomiędzy P ortą  a wice-królem, 
k tóry obok tego, jak  zapewniają, przesłał do 
Konstantynopola całkiem zadawalniające ob­
jaśnienia tak co do mniemanych jego uzbro­
jeń , jak  i pobytu przewódców powstania kan- 
djockiego w Egipcie.

Rozprawy w ciele prawodawczem francuz- 
kiem znacznie objaśniają charakter i znaczenie 
rozruchów, jakie miały miejsce w Paryżu z po­
wodu aresztowania Rocheforta w zeszły po­
niedziałek, wtorek i środę. Z tego, że jedno­
cześnie z rozruchami w Paryżu miały miejsce 
i rozruchy wM arsylji, wnosić można, że stron­
nictwo radykalne w całej Francji postanowiło 
przyjąć aresztowanie Rocheforta za hasło do 
powstania. Niepowodzenie wysileń tego stron­
nictwa. uczyniło go tern bardziej zaciętem 
względem swych przeciwników, a uczucia te 
uwydatniły się w interpelacjach p. Juljusza 
Ferry  na środowem posiedzeniu ciała prawo­
dawczego, którego zarzuty przeciwko gabine­
towi zwycięzko odparł p. Ollivier, z jaWnem 
zadowolnieniem izby. Doniesienia dzienników 
o znacznej liczbie ranionych były też przesa­
dzone. W edług Journal des Debats wszystkie­
go podczas rozruchów było 7 ranionych, a 
mianowicie 2 burzycieli, 4 ajentów policyj­
nych i 1 gwardzista municypalny.

W Hiszpanji stronnictwo republikańskie 
znów zaczyna się ruszać, i pięć związków re­
publikańskich, zwołuje na d. 8 (20) lutego, 
reprezentantów tego stronnictwa ze wszyst­
kich prowincij do M adrytu, na wspólną na­
radę.

T elegrasay
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

P a r y ż ,  11 lutego (30 stycznia). 
Maszynista oskarżony o sprzysięże- 
nie przeciwko rządowi, zabił ajen­
ta bezpieczeństwa chcącego go are­
sztować. Dwaj redakiorowie dzien­
nika Rewii zostali aresztowani.

K o n s t a n t y n o p o l ,  11 lutego 
(30 stycznia). Wice~ki*ól Egiptu, od­
mówił prośbie kilku oficerów gree- 
kich, starających się o wstąpienie 
do armji egipskiej.

(Correspondmz Bureau).

r*7 < •.dotńńSoł tó leg ru tio zn c .
* W iedeń, 10 lutego (29 stycznia). Ze źródła wia- 

rogodnego zapewniają, że bezzasadną jest wiadomość 
o liście księcia czarnogórskiego do cesarza austrja­
ckiego, w którym książę ma ostrzegać; ażeby nie 
zmniejszano liczby wojsk w okręgu Cattare. Re­
dukcja wojsk, rozpoczęta w tym okręgu, postępuje 
w dalszym ciągu bez przerwy. ( Wolffs /'■ /i.)
y * Wiedeń, 10 lute go (29 stycznia). Izba deputowanych 
przyjęła dziś prawo o stowarzyszeniach robotników 
podług propozycji rządowej. Petrine postawił wnio­
sek, ażeby zmiany w konstytucji, wymagane przez 
polaków galicyjskich, rozciągnięte zostały do wszy­
stkich krajów reprezentowanych w radzie państwa. 
W niosek ten doznał słabego poparcia i został na­
stępnie po raz pierwszy odczytany. ( lamże).

* Paryż, 9 bitego (28 stycznia). Podług dziennika 
Temps, zgromadziły się dziś w południe u wejścia do 
ulicy P aris  w Belleville tłumy ludu, dla przeszko­
dzenia urzędnikom w usunięciu omnibusu, który 
stał się niezdatnym do użytku na skutek wypadków 
wczorajszych. Tłumy zostały rozproszone i areszto­
wano znaczną liczbę osób. O godzinie 2-ej po po­
łudniu tłumy zgromadziły się znowu. (Tamże).

* Paryż, 9 lutego (28 stycznia). Na dzisiejszem po­
siedzeniu ciała prawodawczego, F erry  interpelował 
ministra spraw wewnętrznych w przedmiocie doko­
nanego wczoraj nielegalnego rozwiązania dwóch 
zgromadzeń prywatnych, i obwinił ministerstwo o 
to, że wywołał wypadki teraźniejsze przez prowo­
kacje godne pożałowania. Minister oświadczył, że 
trzy zgromadzenia zostały rozwiązane, były one bo­
wiem w rzeczy samej publiczne. Niezbędność roz­
wiązania spowodowaną została wypadkami niefor- 
tunnemi, które niepokoją Paryż od dwóch dni. F e r ­
ry obstaje za tern, że rozwiązanie było nielegalne. 
Ollivier zaprzecza temu, wyraża żal z tego powodu, 
że ministerstwo oskarżane jest z powodu wypadków, 
nad ktoremi ono ubolewa, i powiada w końcu, że po­
rządek nie może być zagrożonym. W alka przyjęta 
przez rząd, jest walką nie o porządek, lecz o wol­

ność. (Oznaki zadowolenia). Po przemówieniu jesz­
cze Pelletan a i P inard’a, izba uchwaliła przejście 
do porządku dziennego. Następnie F erry  zapytuję 
ministra w przedmiocie aresztowania redaktorów 
dziennika Marseillaisse. Ollivier odpowiada, że nie 
jest to bynajmniej aresztowanie z rozkazu władzy 
administracyjnej; śledztwo sądowe rozpoczęło się, 
i nie ma on nic więcej do nadmienienia. F erry  od­
powiada, że taka sprawiedliwość wydaje mu się bar­
dzo podejrzaną. (W ołania: do porządku— wielka 
wrzawa). F erry  wezwany zostaje do porządku. Na- 
stępnie izba przechodzi do dalszych rozpraw nad in ­
terpelacjami w przedmiocie robót publicznych. — 
Journal des Debats prostuje przesadzone wiadomości 
dziennikarskie; tylko 7 osób zostało ciężko ranio­
nych, mianowicie dwóch wichrzycieli, czterech sier­
żantów miejskich i jeden żołnierz gwardji paryzkiej. 
Niejaką doniosłość miał jedynie ruch koło barykady 
na ulicy St. Maur, gdzie rokoszanie dali około 20 
wystrzałów z pistoletów. Gwardja miasta Paryża i 
sierżanci nie odpowiedzieli na te strzały, lecz roz­
pęd zili tłum. {Tamże).

* Paryż, 9 lutego (28 stycznia), godzinu 9-ta min. 15 
wieczorem. Na bulwarach panuje zupełna spokoj- 
ność, i tylko na przedmieściu Temple i w Belleville 
uwijają się tłumy ludu; dotąd niesłychać o żadnyćh 
rozruchach. {Tamże).

* Paryż, 10 lutego {29 stycznia). IV ciągu wczoraj­
szego wieczora, robione były wprawdzie ponowne 
usiłowania dla wzniesienia w Belleville barykad, 
lecz ajenci policyjni i sami obywatele przeszko­
dzili wykonaniu tego zamiaru. Wczoraj do godziny 
10-ej wieczorem nie było żadnego starcia; przeci­
wnie, w całem mieście panował porządek, tak, iż 
panuje przekonanie, że rozruchom położony został 
koniec. {Tamże).

* Paryż, 10 lutego {29 stycznia). Podług dokła­
dniejszych info rmacij, jedna osoba została zabitą 
podczas ostatnich rozruchów; jakiś młody człowiek 
znaleziony został zabitym bagnetem na barykadzie, 
z której dal wystrzał z rewolweru; siła zbrojna nie 
robiła nigdzie użytku z broni palnej. Liczba aresz­
towanych wynosiła pierwszej nocy 165. drugiej zaś 
nocy 102. Powiadają, że Flourens uciekł do Bel- 
g ji.—W  Mans odbyło się zgromadzenie 159 legjo- 
nistów hanowerskich; zawiadomiono ich, że począ­
wszy od 15-go kwietnia, ustaną wypłacane im do­
tąd zapomogi, i że pozostawia się im do woli, bądź 
wrócić do kraju r o d z in n e g o  ze względu na tera­
źniejsze okoliczności, bądź też wyemigrować do A l- 
gierji lub do Ameryki, na co wypłacone im zostaną 
koszta podróży. (Tamże).

* Konstantynopol, 8 lutego (27 stycznia). Levant He~ 
raid donosi, że statki pancerne egipskie opuściły 
Tulon i znajdują się w drodze do Konstantynopola. 
Na prośbę wice-króla, sułtan zrzekł się żądania co 
do oddania karabinów. {Tamże).

* Bukareszt, 9 lutego (28 stycznia). Książę Karol 
powierzył prezesom senatu i izby deputowanych u- 
tworzenie nowego gabinetu. (Tamże).

* ( P r ó ż n e  w y r z e k a n i a . )  Warsz. Dniew. p i­
sze: „Jedna z gazet krakowskich gościnnie zamie­
ściła korespondencję z Wołynia, przepełnioną ża- 
łośnemi wyrzekaniami z powodu mniemanych kno­
wań pansla wisty cznych, niby robionych z W ołynia 
w Galicji. Korespondentowi mrzą się to tajemne sie­
ci, to jawna agitacja popierana jednocześnie przez 
wszystkie władze: cywilną, wojskową i duchowną. 
Po takiej jeremiadzie należałoby spodziewać się 
wskazania choć jednego faktu społecznego znacze­
nia, mogącego z jakiem  takiem naciągnieniem u- 
sprawiedliwić doniesienia korespondenta. Lecz po­
dobnych faktów nie ma zkąd wziąść, jeżeli się ich 
nie zmyśli. Powodem zaś do wspomnionego wrza­
sku posłużyła następująca, bardzo zwyczajna oko­
liczność. W  wiosce Merwie, leżącej nad Styrem, 
niedaleko od Beresteczka w gubernji wołyńskiej, 6 
(18) stycznia obchodzono zwykłe w tym dniu świę­
cenie wód Jordanu. Zdarzyło się tak, iż kiedy na 
naszej stronie prawosławna procesja doszła do Sty- 
ru, jednocześnie na stronie galicyjskiej zbliżyła się 
do tejże rzeki grecko-unicka procesja, z takiemi sa- 
memi chorągwiami i podobnym śpiewem kościel-

' nyna. Obrzęd poświęcenia wód, dopełniony był ro­
zumie się przez oba klery oddzielnie. Rzecz ta przy 
wspólnym kalendarzu, jednostajności obrzędów i 
tożsamości wyznań, — była zupełnie normalną i ła ­
twą do zrozumienia. Lecz korespondent we wszyst- 
kiem koniecznie chce widzić udział panslawizmu, i 
bez zająknięcia się opowiada, jakoby nabożeństwo 
prawosławne i unickie, wspólnie (czego być nie mo­
gło) było odprawione, jakoby z obu ston nastąpiło 
wzajemne powitanie, przez powiewanie chorągwiam
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<co w procesjach kościelnych nigdy nie miewa miej­
sca), jakoby obydwa klery odśpiewały ruski hymn 
narodowy (który wcale nie wchodzi do nabożeństwa) 
i t. d. A utor liczył na to, że jeżeli w podobny sposób 
ubarwi kościelną uroczystość, to obecność w niej pan- 
glawizmu stanie się widoczną. Jak a  uboga logika. 
W  całem jego długiem opowiadaniu tylko jeden 
fakt zdaje się prawdopodobnym, że po skończeniu 
uroczystości kościelnej, lud z obu stron okazy wa 
oznaki sympatji. Dziwnem by było, gdyby lud mó­
wiący jednym językiem i przedstawiający tozsani 
we wszystkich swych właściwościach bytu, s 
od swych członków jedynie dla tego, że go rozr 
la od nich granica państwa. W idać autor 
posiada zbyt wielki zapas łez, kiedy je  prz 
obec najzwyczajniejszych wypadków.

* ( O p ó ź n i e n i e  p o c z t y ) .  Wczorajszy po ■ 
ciąg z St. Petersburga przybył
dżinie 11-ej minut 20 wieczorem. Fm52 s ‘ 
na została do pocztamtu o północy- izy zyna spó­
źnienia niewiadoma. ,

* ( S t o w a r z y s z e n i e  s p o ż y w ° ze  « Me r k u -  
r y ”). Z powodu zrzeczenia się wy oru na człon­
ków zarządu przez pp. czł: Jaegera i aejana, M a­
kowieckiego Aleksandra, i agomego Antoniego, 
W ołowskiego Władysława, oraz zrzeczenia się ta­
kowego na wybory na członków zastępców pp. 
Spiesa Ludwika i Gebetnera Gustawa, koleją gło­
sów weszli do zarządu na członkow czynnych me 
zrzekający się pp: Aleksandrowicz Benedykt Chmie­
lewski Henryk, Valentin d Hautenve, Massalski 
Konstanty, Statkowski Juljan, W róblewski Jan. 
Członkami zastępcami, stosownie do ich życzenia, 
pozostali pp: D rege Jan Konrad, Jaeger Gracjan, 
Nagórny Antoni, Makowiecki Aleksander, W iśli­
cki Adam, W ołowski W ładysław. Członkowie 
czynni na posiedzeniu d. 8 b. m. wybrali z pomię­
dzy siebie: na prezesa p. Statkowskiego Juljana, 
na czł. kasjera p. Chmielewskiego Henryka, na 
czł. sekretarza p. Valentin d’Hauterive. Ż człon­
ków delegacji rewizyjnej, gdy czł. Rossman H en­
ryk zrzekł się wyboru, taż delegacja składa się 
z pp: Fechner W ładysława, Plocer Juljana i G ra­
bowskiego Zygmunta. Na członków sądu polubo­
wnego wybrano pp: Wierzchlejskiego Romana, 
Lubomirskiego ks. Tadeusza i Potkańskiego Ka- 
liksta.

wiernych wielbicieli, w liczbie dostatecznej do na­
pełnienia sali. Kilkadziesiąt krzeseł, cały szereg lóż 
2-go piętra i połowa pierw szego— raziły pustką 
przywykłe do natłoku na tej operze, oczy. Wiele 
też było nowości w egzekucji tej wesołej partycji. 
Oprócz zamiany roli głównej, którą i wczoraj tak­
że p. Kwiecińska śpiewała, rolę Oresta,'syna Aga- 
memnona, opuszczoną przez tę artystkę, wykonała 
wczoraj, panna Urbanowicz, która dotąd do arty­
stek teatru rozmaitości należała jedynie. Stało się 
to podobno z przyczyny słabości panny W ojako- 
wskiej. Rozumie się, że dobrych „usług” w tak na­
głym razie, nie możemy wyrzucać pannie Urbano­
wicz, która zresztą, w swoim zakresie, jak  mogła

* ( r  j  «*r  «* lv ), Mróz powoli się zmniej­
sza; dziś rano było tylko 16,6 stopni zimna. Pyrn- 
czapem sanna poprawiła się w skutku padającego 
wczoraj przez cały dzień śniegu. - W  środę 28 sty­
cznia (9 lutego), kiedy u nas termometr wskazy­
wał — 20°, w Petersburgu było — 17°, w Moskwie 
  14° w Kijowie — 22u, w Odesie zaś 18°.

  Tak tedy, mamy na dzisiejszą sobotę cieplej­
sze powietrze do zabaw i spory kożuch świeżego 
śniegu do szlichtady... Jeżeli taki stan aury potrwa 
to bal przyszło-wtorkowy na ubogich w resursie 
kupieckiej, powiedzie^ się bardzo świetnie, cho­
ciaż powabne i tak lubiące taniec warszawianki, do­
wiodły już na przeszłym wieczorze w obydwóch re­
sursach, że mróz, choćby najsilniejszy, nie powstrzy­
ma ich od przybycia tam, gdzie wesoło zabawić się
można. . ‘

  ]vja  z a s a d z i e  wyższego zezwolenia, danym bę­
dzie w dniu 3 (15) b. m. i r. (we Wtorek) w salach 
resursy kupieckiej bal, na dochód ubogich pod o- 
pieką tutejszej instytucji zostających, na którym o-
b o w i a z k i  gospodyń przyjąć raczyły pp.: hrabina 
Kossakowska z Chodkiewiczów, Mansfield, C hła­
powska, Epstein Leonowa, Zawadzka i W łodkow- 
ska. Cena biletu wejścia dla każdej osoby, tak na 
salę jak  i na galerję rs. 2. Biletów nabyć można 
codziennie w kanćelarji towarzystwa i \v resursie 
kupieckiej, od godz. 10-ej rano do 6-ej wieczorem, 
w dniu zaś dać się mającego balu, w lokalu resursy 
kupieckiej. (

— Składki darów i gotówki nawet, na posilenie 
biedaków po przytułkach noclegowych w magistra­
cie, cyrkułach i ochronach, ciągle trwają i mnożą 
się z każdą chwilą. Tyle codzieńjawd się nowych 
ofiarodawców, że już nazwisk ich umieszczać nam 
trudno... Mniejsza oto! ludzie istotnie dobroczynni, 
n i e  dla czczej chwały wspierają ubogich! Już na­
wet, nie tylko o żołądku, tych nagromadzonych po 
przytułkach, ofiar niedostatku, myślą filantropi tu­
tejsi, troskają się także i o ich zdrowie, dowodem te­
go p. Majewski, który przysłał do magistratu czte­
ry  pudełek swoich kropli aromatycznych od bólu 
zębów, na użytek ubogich, szukających tam schro­
nienia i posiłku.

— Wczoraj pierwszy raz, od chwili pojawienia 
się na scenie (z wyjątkiem przedstawienia w wigilję 
Świąt) „Piękna Helena”, nie zgromadziła swoich

starała się wyjść z tej roli operowej, me leżącej w 
jej repertuarze. D rugą zmianą w personelu wczo­
rajszej „Heleny”, był powrót p. Stankiewicz do ro­
li Leoeny, którą przez czas długi grała panna R ut­
kowska.

Pomimo tych zmian i pomimo nie napełnionej 
sali, Kalchas był wczoraj w doskonałej werwie: 
przywodził publiczność do homerycznego śmiechu 
i zmuszał ją  do ciągłych oklasków—prawda, że go 
skutecznie wspierali wszyscy prawie władcy staro­
żytnej Hellady —najbardziej zaś Agamemnon, Ale- 
nelaus i dwaj wyborni Ajaxowie. Już to, akt trzeci 
„Pięknej Heleny” zawsze będzie miał siłę pociąga- i 
jącą publiczność. Oprócz bowiem najpiękniejszych 1 
motywów wokalnych, oprócz ożywienia akcji _ w 
sławnej arji heroiny do męża, o śnie, śpiewanej 
oprócz pełnej efektu przybycia fałszywego augura 
W enery i uporczywego kankana przy tej okazji, 
posiada on jeszcze taką perełkę choreograficzną, j a ­
ką jest taniec amazonek. W czoraj, to pas prześli­
czne wykonane było przez cztery tancerki, z wyją­
tkową werwą i wdziękiem, i nic dziwnego—tańczy­
ły w niem bowiem pp. Buczyńska, Klugier, Rycei- 
kiewicz i K ryger które, rzeeby można, z każdą chwilą 
czynią wielkie i wyrywające oklask widzów postę­
py. O lepsze jak  te koryfejki, trudno już chyba 
w każdym, choćby w największej stolicy istnieją­
cym balecie.

Dziś artyści włoscy przedstawiają zamiast ar­
cydzieła Belliniego—„Normy”, „Lukrecję Borgię 
Donizettego, a w teatrze Rozmaitości zamiast zapo­
wiedzianej, dawno już niewidzianej „Zemsty pani 
hrabiny”, dane dziś będą „Drzemka p. Prospera i
„Nie mam czasu.”

— Podczas jutrzejszej maskarady, na sali redu­
towej, zaraz po ukończeniu widowiska w rozmaito­
ści, o północy — artystki baletu wykonają w odpo­
wiednich kostiumach i w maskach, nowo ułożony 
przez p. (Jalori, kadryl włoski. Nowość ta zapewne 
przyczyni się wielce do powiększeni a liczby gości na 
jutrzejszej maskaradzie, chociaż właściwie nie jest 
ona nowym pomysłem, pamiętamy albowiem że za 
czasów prezesostwa w dyrekcji teatru ś. p. jenerała 
Abramowicza, podobnego rodzaju tańce urządzane 
na redutowej sali ożywiały wielce maskarady i 
przynęcały na nie publikę.

— Dzisiaj w m. Grójcu odbędzie się drugi już z 
kolei bal, na dochód miejscowego szpitala.

— Jak  zwykle w ciągu bieżącego karnawału, i 
dzisiaj sala w . rado oczekiwać-będzie na maski i na 
niezamaskowanych gości, podczas urządzonej^ tam 
maskarady. Polepszona sanna i zmniejszone zimno 
dobrze tej zabawić wróżą.

— Otrzymaliśmy następującą wiadomość: Kon- 
serwatorjum paryzkie muzyki i deklamacji, w 
dniu 27 grudnia r. z. udzieliło dyrektorowi war­
szawskiego instytutu muzycznego p. Apolinare­
mu Kątskiemu, chlubny atestat wartości przesłanej 
tam jego kompozycji, p. t: „Les caprices etudes 
artistiques pour violon,” który z orginału, w dosło- 
wnem tłomaczeniu podajemy. „Komitet do studjów 
„muzykalnych przy konserwatorjum (paryzkiem), 
’’rozpa rzył utwór p. t: „Les caprices,etudes artistiques 
',pour violon,” przesłany mu do ocenienia przez p. 
„Apolinarego Kątskiego- Utwór ten, napisany sta­
ra n n ie  i świadczący o talencie kompozytora i wy- 
„konawcy razem, można uważać za szczebel trudno­
ś c i  egzekutorskich pomiędzy studjami (etudes) 
„Spohr’a i Paganiniego. Jak  to już sam tytuł wska­
k u je , jest to raczej zbiór, streszczenie kaprysów 
„(caprices) i fantazij, niż specjalne studja mechani­
c z n e . Myśli pełne melodji, oryginalność niepo­
sp o lita  harmonji, nadające się doskonale do naj­
rozm aitszych kombinacij w użyciu lewej reki, po- 
„winny uczynić wykonanie tej kompozycji niezmier- 
„nie zajmującem dla takich uczniów, którzy już 
„posiadają biegłość egzekucji, oraz smak i styl w 
„grze na skrzypcach. ’ Fen atestat świadczący o 
niepospolitej wartośpi utworu p. Apolinarego Kąts­
kiego, podpisali członkowie komitetu, a zarazem 
muzycy znakomici, jak, pp: Ambroise Thomas, Ba­

sin, Masse, W ekerlin, Benoist, H . Reber, Bauver- 
nó i inni, wraz z sędziwym mistrzem, a swoim pre­
zesem Auber’em na czele.

  Zaonegdaj, M arjan O strow ski, r e k ru t gUbernji p ło ­
ckiej, tegorocznego poboru, znajdujący  się na  tu te jszym  
zbornym  punkcie, nagle zm arł, na ciele je g o  żadnych oznak 
gwałtownej śm ierci nie znaleziono.

—  W ilhelm  F ra n k  wyrobnik, dostawionym  będąc do 
szpitala  św. Ducha, w kró tce  zm arł. O w ypadkach tych w ce­
lu wyprow adzenia śledztwa, zawiadomiono kogo w ypada.

* (M o z a r  t.) W  tych dniach przypadała roczni­
ca śmierci Mozarta. Opowiadają zabawną anegdotę 
o tym znakomitym kompozytorze. Pewnego wie­
czora u cesarzowej M arji-Teresy, małżonki F ran ­
ciszka I, był wielki koncert, na którym popisywał 
się poraź pierwszy ośmioletni chłopczyk, z nadzwy- 
czajnem powodzeniem. W ywołany powtórnie w y­
szedł on aby się ukłonić, ale poślizgnąwszy się, u- 
padł. Pewna młoda dama, podjąwszy go, zapytała 
czy się nie stłukł? Chłopczyk, spojrzawszy na mą, 
zawołał: „Boże moj! jaka pani piękna! powiedz, czy 
nie chciałabyś pójść za mnie za mąż? ...̂  Młoda dajna 
rozśmiała się: była to M ar ja Antonina, przyszła 
małżonka króla Ludwika X V I, a chłopczyk W olf­
gang Mozart. . . .

* ( O ś w i e t l e n i e ) .  L atarn ię  gazowe m iejskie, po ­
czynając od ju tra ,  to  je s t  1 (1 3 )  do 4 (1 6 )  lutego r. b. 
w łącznie , powinny być zapalane o godzinie 5 -e j m inut 1 5 
w ieczorem , a gaszone o godzinie l!-® j wieczorem.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za ta la r  wczoraj rs. 1 kop. 2 1 dziś rs. 1 ■ kop . 21 .
Za fran k  „ „ — „ 3 3 » « ” 88 /**
Za złoty reń .„  „ — „ 68 „ „ „ 68 .
N B .  W iadom ość ta  nie pochodzi z urzędowego źródła i  

może tylko służyć za wskazówkę.
 -

* ( O b c h ó d  r o c z n i c y ) .  Dzień. gub. charkow­
ski donosi, że 17 (29) stycznia, w dniu błogosławio­
nego Antoniego Wielkiego, pod wezwaniem kto- 
rego pozostaje cerkiew w uniwersytecie charkow- 
skim, obchodzona była 65-cioletnia rocznica zało­
żenia tego uniwersytetu. Na akcie uroczystym, 
który odbył się z tego powodu, między innymi wy­
niesiony został na stopień doktora, bez egzaminu, 
z nauki chemji, znany naśz chemik Engelhardt, 
profesor petersburgskiego instytutu gospodarstwa 
wiejskiego.

* iR e f  o r m a a d m i n i s t r a c y j n o - p o l l-
ć y j n a). Niedawno na posiedzeniu komitetu mini­
strów rozpatrywano wniesiony z Najwyższego pole­
cenia projekt głównych zasad reformy administra- 
cyjno-poiicyjnej. Podług doniesienia gazety Lroios, 
potrzeba powiększenia policji i niezwłoczne wyko­
nanie tego, jest przedmiotem szczególnej troskliwo­
ści ministerstwa spraw wewnętrznych. Główne za­
sady reformy są następujące: a) powiększenie w ła­
dzy gubernatora i dokładne określenie stosunków 
jego władzy do miejscowych instytucij administra­
cyjnych; b) zwinięcie rządów gubernjalnych i utwo­
rzenie rad gubernjalnych: c) poddanie bezpośrednio 
władzy gubernatora wszystkich urzędników poli­
cyjnych; d) zwinięcie posad tysiączników, pięćset- 
ników, setników i dziesiętników, i e) utworzenie w 

[ miejsce ich straży powiatowej policyjnej i wiej-
; skiej. ' ,
! ‘ ( N o w e  1 i ce  u m). Do gazety \V%est między 

innerni piszą z Moskwy: „Wyczytałem w Gołosie
doniesienie, wzięte zdaje się z Kijewianina, • że p. 
Gałagan zamierza urządzić w południowo-zacho­
dniej Rosji zakład naukowy nakształt liceum Gesa- 
rzewicza Mikołaja, założonego przez redaktorów 
Mosk. Wied. Mogę udzielić niektóre szczegóły w 
tym przedmiocie, bo p. Gałagan przez długi czas 
obeznawał się w Moskwie z zakładem który chce 
wziąć za wzór. Jeszcze w sierpniu p. Gałagan był
w Mosk Nie; wydał on wtedy obiad, zaprosiwszy re­
daktorów dwóch gazet moskiewskich i niektóre in­
ne osoby. Podczas obiadu wniesiona była kwes ja, 
jaki zakład ma on urządzić na pamiątkę je< ynego 
syna swego, zmarłego w kwiecie wieku. o wz"  
dem środków p. Gałagan nie krępuje się. rzy ta ­
kich warunkach, urządzenie gimnazjum byłoby nie­
dostateczne. Liceum Ceśarzewicza M ikołaja jest 
pierwszy w swoim rodzaju zakład, tory nowością
swoją podobał s i ę  p .  Gałaganowi, którem u dora­
dzono założyć jeżeli nie zupełnie takie liceum, to 
przynajmniej na takichże żasa ach. l a k  było mo- 
wiono w sierpniu 1869 r. Skoro Kijewlahin przema­
wia o tern, więc projekt p. Gałagana blizkim jest
urzeczywistnienia. . , .

* ( Ż e g l u g a  s t a t k u  k u p i e c k i e g o ) .  
Kronszt. Wiestn. podaje wiadomość, że ruski statek 
trzymasztowy „Wielki Książę Aleksy”, po wyłado­
waniu pomyślnem swego ładunku w Londynie, za 
brał w Swansea nowy ładunek i udał się na morze
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Śródziem ne, do B arcelony. S łuży to jasnym  dow o­
dem, że pomimo rozm aitych pogłosek niepom yśl­
nych, pierw szy statek  zbudow any na naszych ru ­
skich warsztatach czerepowskich, nietylko odbył po­
myślnie trudną żeglugę jesienną z K ronsztadu do 
A nglji, lecz naw et okazał się tam, wśród tysiąca 
konkurentów , o ty le pewnym do dalekich podróży, 
.że powierzono m u bez trudności ładunek do jed n e­
go z portów  m orza Śródziemnego.

* ( P o k ł a d y  w ę g l a  k a m i e n n e g o ) .  W  oko­
licach wsi M urajew na,, w pow iecie dankow skim  gu - 
bern ji riazańskiej, w ykryte i zbadane zostały zeszłe­
go la ta  obfite pokłady węgla kam iennego najlepsze­
go gatunku, nieprzedstaw iające żadnych trudności 
do eksploatacji. Znany ruski geolog profesor B ar- 
bot-de-M arny, k tóry  rozpoczął badania podług  ze­
branych poprzednio w skazów ek geologicznych, rze­
czywiście w ykry ł obfite pokłady w ybornego węgla, 
znanego pod nazwą „boghead” . D otąd gatunek  te­
go węgla, najtłustszy i najdroższy, dobyw any był 
ty lko  w .Szkocji, gdzię pokłady jeg o  m ają 18 cali 
grubości." Przyw ożony on je s t do Rosji wilości ty l­
ko  1,500 beczek rocznie i kosztuje na miejscu 55 
szylingów za beczkę. D ro g a  ta  cena zm usiła fa­
bryki nasze wydobywać gaz z tańszego ale g o r­
szego węgla koppelskiego. W ęgiel m urajew niański 
ja k  przekonał chemiczny rozbiór zrobiony w labo> 
ratorjum . w ydziału górniczego, je s t zupełnie jed n a­
kow y ze szkockim, tak  wysoko cenionym przez fa­
brykantów , wydaje bowiem gazu oświetlającego 
więcej od wszelkiego innego węgla, i gaz ten ko­
sztuje taniej od dobywanego ze wszelkich innych 
m aterjałów . P rócz  tego, z węgla m urajew nianskie- 
go m ogą być z w ielką korzyścią dobywane parafi­
na, fotożen, anilina i inne p roduk ta  chemiczne; a po­
łożenie miejsca w bliskości licznych fabryk  pod­
wyższa jeg o  w artość pod względem taniości i dogo­
dności eksploatacji. Obfitość pokładów  tego węgla 
znacznie przechodzi kopalnie szkockie. W  m ająt­
ku  pani 1 edorowej przestrzeń pokładu  wynosi 700 
diesiatyn, a grubość od 1 do 4 arszynów. P o ­
k ład  leży w głębokości 1 3 — 15 sążni, a g ru n t po­
kryw ający  go składa się z miękkich warstw  ziemi, 
nieprzedstaw iających trudności do eksploatacji. 
Szczęśliwe połączenie tych przyjaznych w arunków  
pozwala spodziewać się, że przywóz zagranicznego 
węgla, jeżeli nie wszędzie, to przynajm niej w środ­
kowej Rosji, w której takow y je s t używ any w zna­
cznej ilości, zupełnie ustanie.

Austrja i  ziemie słowiańskie
* ( N o w y  g a b i n e t ) .  Nowe m inisterstwo przed- 

litaw skie, gabinet doktorów, ja k  go nazyw ają dowci­
pnisie wiedeńscy, gdyż trzy  części jego  członków 
składają doktorzy praw , nuży ciągle swoją bezczyn­
nością um ysły w yczekujące z niecierpliwością no­
wych reform . O d czasu mowy p. H asnera, k tó ra  
nienauczyła kraju  w ielkich rzeczy, gabinet nie dał 
ju ż  odtąd żadnego znaku życia; rada państw a świę­
tuje, czy coś na wzór tego; stronnictw a oczekują i 
milczą; dzienniki wiedeńskie mówią o wszystkiem, 
ty lko nie o spraw ach wewnętrznych. (L a  Fr.)

* (K w e s t j a g a l i c y j s k  a.— P  o s a d y  m i- 
n i s t r ó w  s k a r b u . — K w e s t j a  b a w a r s k a ) .  
Wiedeń, 8 lutego. Po  kilkotygodniow em  w zburzeniu 
um ysłów podczas przesilenia m inisterjalnego, nastą­
p iła  obecnie spokojność Względna: nam yślają się tu 
i  zaprzątają kom binacjam i o domniemahych proje­
ktach reform , z którem i rząd ma wystąpić. P u n k t 
ciężkości działalności prawodawczej leży zresztą w 
chwili obecnej w tych komisjach izby deputowanych, 
którym  oddane zostały do roztrząśnięcia dwie naj­
ważniejsze z kw estij, rozwiązanie których jest 
p rzed  innemi naglące, mianowicie w komisji roz­
trząsającej rezolucję sejmu galicyjskiego i w w ybra­
nej dopiero wczoraj komisji, mającej" dać opinję co 
do w niosku R echbauera w przedmiocie całkow itego 
zniesienia konkordatu. P ierw sza z pomienionych 
dwóch komisij odbyła wczoraj swe pierwsze posie­
dzenie, ze strony zaś rządu złożone zostały przy tej 
sposobności oświadczenia zasługujące na w ielką u- 
w agę. P rezes m inistrów  H asner oświadczył miano­
wicie, że o przyjęciu rezolucji galicyjskiej w cało­
ści, nie może być mowy pod żadnym warunkiem , 
lecz że niektóre jej punk ta  dadzą się może urzeczy­
wistnić, jeżeli uzyskane będą gw arancje, że w ten 
sposób osiągnięte zostanie stanowcze rozwiązanie 
kwestji galicyjskiej. N a zapytanie p. G rocholskie­
go, na czein te gw arancje m ają zależeć, p. H asner 
oświadczył, że stosownie do tego, czy punkta  rezo- 
lucj1, możebne do przyjęcia, należą do kom petencji 
rady  państwa, lub też do atrybucij sejmu galicyj­
skiego, uchwała jednom yślna ze strony polsko-gali- 
cyjskiej frakcji rady państwa, albo też uchw ała sej­
m u galicyjskiego, będzie m ogła być uważaną jak o

gw arancja. W  ten sposób rozwiązann została zagad­
ka, ja k  m inisterstwo zam ierza zachować się Wćhwili 
obecnej względem rezolucji sejmu galicyjskiego: 
kw estja ta, przed stanowczem jej rozstrzygnięciem , 
ma być roztrząśńiętą ponow nie przez stjnY galicyj- 
ski, podczas gdy  na terazntęjszą sesję radv państwa 
przypada jedyn ie  zadanie bliższego określenia tych 
punktów , co do których sejm galicyjski ma wydać 
ponowną uchwałę. Nie je s t 'to bynajmniej rozw iąza­
niem; nazwać to można raczej zw łoką, przy pomo­
cy której można będzie nakłonić deputow anych pol- 
skó-galicyjskich do pozostania jeszcze w tym roku 
w radzie państwa, byłoby zas to poniekąd powodze­
niem, którego doniosłość wydaje się atoli nieco wąt­
pliw ą.—K w estja obsadzenia stanowiska ogólno-pań- 
stwowego m inistra skarbu, uchodzi powszechnie za 
rozstrzygniętą stanowczo, pomimo uporczywego 
milczenia w tym  względzie ze strony  Wiener Ztng; 
mianowicie p. L onyay ma objąć obowiązki o ólno- 
państw ow ego m inistra skarbu, osierocone po zgonie 
barona Becke. M ianowanie W ęgierskiego m inistra 
skarbu ogólliopaństwowym ministrem skarbu zosta­
łoby już  praw dopodobnie dotąd ogłoszone urzędo- 
wnie, gdyby wynalezienie następcy dla p. L onyay’a 
nie natrafiało na niejakie trudności. Pom im o wszel­
kich usiłowań hr. AndrassegO, stronnictw o D eaka 
nie chce wcale słyszeć o p. K erkapo ly i’m, którego 
prezes ministrów proponuje jak o  kandydata do kie­
row ania finansami węgierskiem i, podsekretarz zaś 
stanu w m inisterstwie skarbu, p. Sławy, odmawia 
awansowania go na ministra; szukany jest przeto o- 
becnie w sferach deputow anych taki mąż, któryby 
był stosowny i zdolny do zastąpienia p. L onyay’a na 
stanow isku ministra. Największe szanse przypisy­
wane są w chwili obecnej p. E rk o v y ’emu, k tó ry  je s t 
bardzo lubiony przez stronnictw o D eaka i k tóry  ro ­
bił studja bardzo gruntow ne na polu ekonomji na­
rodow ej.— Z nadzwyczajną uw agą śledzą tu  za roz­
praw am i nad adresem w bawarskiej izbie deputow a­
nych ; lecz przy  zastanawianiu się nad tem i ro zp ra ­
wami, wychodzi znowu na jaw  w większej części 
pism austrjackich jak  najzawziętsza nienawiść dla 
P rus. K om iczne niem al wrażenie w y w iera ła  okoli­
czność, że naw et te dzienniki, k tóre  ganiły  ostro w 
roku  zeszłym postawę wyzywającą kanclerza pań­
stwa względem  Niemiec północnych, przyklaskują 
obecnie z niezm iernem  upodobaniem  napaściom kie­
rowanym  przez ultram ontanów  bawarskich przeciw 
Prusom . N ie brak  atoli takich ludzi, którzy widzą 
w całej rozciągłości niebezpieczeństwo knowania 
stronniczego w B aw arji, i te właśnie sfery m ają bar­
dzo za złe posłowi austrjackiernu w M onachjuin, 
hrabiem u lugelheiin , że bierze on w sposób dem on­
stracyjny stronę fanatyków  ultram ontańskich. P ra ­
sa niezależna tutejsza nieom ieszkała zwrócić w w y­
razach dobitnych uw agę kanclerza państw a na nie­
bezpieczeństwo grożące na skutek takiej postawy 
reprezentanta austrjackiego w M onachjuin. ( Nordd. 
A. Z.)

* ( P r  o ces. —E l e  k t o r  h e s  k ij .  W  procesie o 
zdradę stanu w przedm iocie znanej spraw y podłoże­
nia petardy, sąd postanowił 7-go b. m., że z powo­
du oznak niezadowolenia okazywanych przez publi­
czność względem świadków, dalsze rozpraw y sądo­
we prow adzone będą przy zam kniętych drzwiach, 
z dopuszczeniem atoli sprawozdawców dziennikar­
skich jak o  mężów zaufania. — D o gazety Die Freese 
piszą z P rag i, że elektor heski zam ierza przesiedlić 
się do A nglji; powiadają, że w związku z tern pozo­
staje sprzedaż dóbr jego  H orow ice. (Nordd. . I. Z .)

Prusy i Niemcy.
* ( T r a k t a t  p r a ż s j k i ) .  F ord  z dnia 9 lutego p i­

sze: Z powodu przeniesienia pruskiego m inister­
stw a spraw  zagranicznych do kancelarji zw iązku 
północno-niem ieckiego, n iektóre dzienniki podnio­
sły niedawno kwestję obchodzącą trak ta t prażski. 
Poniew aż niektóre pism a berlińskie utrzym yw ały, 
że z powodu tego przeniesienia związek połnocny 
zajął miejsce P ru s  ze w zględu na wszystkie trak ta ty  
zaw arte ostatecznie przez to mocarstwo, mianowi­
cie ze względu na trak ta t p rażsk i, inne dzienniki 
w ystąpiły dia zbicia tego zdania. N ie da się to 
przypuścić, głosiły one, ażeby rządy które  zaw arły 
umowy z Prusam i, m ogły znaleść się w tem  co się ty ­
czy wykonania tych umów, nie w obec pierw otnie u- 
m aw iającego się, ale w obecnow ego mocarstwa, zna­
cznie rozszerzonego, k tórego P rusy  stanowią tylko 
jed n ą  część. Należy mieć na uwadzę, że ze względu 
praktycznego sprzeczka ta  budzi interes bardzo 
podrzędny, Jeżeli trak ta t prażski zostanie wykonany, 
mało na tein zależy czy to będzie przez P rusy , czy 
przez związek północny; jeżeli zaś nie będzie wy­
konany i z tego pow odu ma w yniknąć wojna, cały 
związek będzie m usiał pójść za Prusam i na zasa­
dzie nadanej mu w 1857 r. organizacji; same nawet

państwa południow o-niem ieckie m ogą być zmuszo­
ne do w spierania P ru s  na zasadzie trak tatów  p rzy ­
m ierza odpornego i zaczepnego, o ozem każdy wie. 
N ad tym ostatnim jednak  punktem  wszczęła się 
sprzeczka. Ale co się tyczy związku, nikt nie po­
wątpiew a o tern, ze ,P rusy  miałyby do swojego roz­
porządzenia wszystkie siły wojskowe, gdyby wcią­
gnięte zostały do wojny, jakibykolw iek zresztą był 
je j powód. W państwach południow ych w ystąpiła 
dawno na jaw  opinja. że w razie ewentualności w oj­
ny, trak ta ty  przym ierza odpornego i zaczepnegp nie 
byłyby wykonane w całej sw ejr mocy, ale ty lko  
wtenczas, gdyby przez obie strony wyjaśniony, był 
dokładnie casus foederis. O pinja ta, w które j obro­
nie występowała izba deputow anych w S ztu tgar- 
dzie, i k tórą natchniony został adres izby deputo­
wanych w M onachjuin, zbijaną jest, rozumie się, 
energicznie przez prasę berlińską. — Nordd. .1. Z- 
ogłosiła artyku ł zbijający tę opinję. ,Sposób zapa­
tryw ania się organu połurzędow ęgo streszcza się 
w następująceńi zdaniu: „Jeżeli B aw aija  wezwie 
na pomoc związek północny, ten zmuszony będzie 
na zasadzie trak ta tu  odpowiedzieć bezzwłocznie te­
mu wezwaniu, bez zastanawiania się nad tein, czy 
żądanie B aw arji jest słuszne czy nie. O bie um awia­
jąc  się z sobą strony mają obowiązek pom agać so­
bie nawzajem bezw arunkow o. Stanowi to głów ny 
punkt trak tatu ; niewolno jest żadnej z obu stron te­
mu zaprzeczać”. Nordd. A . Z . usiłuje w końcn swo­
jego  artyku łu  dowieść, że samo porów nanie sił 
związku północnego z siłami Baw arji powinno ją  
skłonić do powinszowania sobie trak ta tu , k tó ry  w 
razie zagrożenia stawia do je j rozporządzenia potę­
żną arm ję związkową, podczas gdy w przeciwnem  
przypuszczeniu, m ogłaby ona dać nieznaczny tylko 
posiłek potędze wojskowej związku. B aw arja mo­
g łaby  odpowiedzieć, że nie grożąc nikom u i nie bę­
dąc zagrożoną od nikogo, może się tylko pocieszać 
względami czysto platonicznem i perspektyw y, że 
u jrzałaby całą armję pruską  biegnącą je j na pomoc, 
i że położenie będzie całkiem  inne dla jej potężne­
go sprzym ierzeńca, gdy B aw arja dostarczy mu po­
siłków, jakiebykolw iek zresztą były, wchodzących 
więcej w dziedzinę możliwych, jeśli nie niepraw do­
podobnych wypadków.

Francja.
(N a g  r  o d a). D ziennik Patrie pisze pod datą 

9-go lutego: „Cesarz podpisał wczoraj dekret, mia- 
nujący kaw alerem  orderu  L eg ji honorowej p. L om ­
b a rd s , oficera bezpieczeństwa publicznego, ran io­
nego ciężko w głow ę na czele swej brygady, w" o- 
bronie porządku i praw . O pinja publiczna pochwali 
zaszczyt, udzielony tak  słusznie tem u odważnemu 
obywatelowi. M inister spraw iedliw ości m iał słusz­
ność mówiąc onegdaj, p rzy  wzmiance o ajentach siły 
publicznej, że działali oni podczas ostatnich w ypad­
ków jako  praw dziw i obywatele. Rzeczywiście, wśród 
podburzań, na ja k ie  są oni narażeni, pomimo znuże­
nia bez miary, na. jak ie  są oni wystawieni od dwóch 
dni, żołnierze gw ardji paryzkiej, tak samo jak i sier­
żanci miejscy, dali dowody zimnej krw i i odwagi, 
w yrównywającej chyba tylko ich um iarkow aniu” .

* ( Ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i ) .  Czytam y w dzien­
niku Patrie pod datą 9-go lutego: M inistrow ie po­
zostawali w swych pałacach pl-zez całą noc prze­
szłą i poprzednią. Poszli oni spać dopiero o godzi­
nie 5-ej z rana. T ak  samo rzeczy się m iały co do 
dowódców naczelnych ar taj i P aryża  i gw ardji ce­
sarskiej, oraz co do prefekta policji. M inister woj­
ny i dowódca arm ji paryzkiej zwiedzili koszary 
wczoraj w ciągu dnia i wieczorem. Posłane były roz­
kazy dowódcom wojsk stojących załogą w W ersalu , 
Saint-G erm ain-en-L aye i Courbevoie, ażeby stali w 
pogotow iu na przypadek, gdyby uznano za stoso­
wne wezwać ich do P aryża. Rozkazy te pozostały 
bez skutku, nie widziano bowiem potrzeby pow oły­
wania tych wojsk do P aryża. Same tylko oddziały 
policji i gw ardji paryzkiej były czynne.

* ( B a r y k a d y ) .  Patrie pisze pod dniem 9-go 
lutego: N ajważniejsza z barykad wzniesionych przez 
wichrzycieli znajdow ała się na ulicy Saint-M aur, w 
punkcie gdzie ta  ostatnia łączy się z przedmieściem 
Tem pie. B arykada ta  m iała pozory zapraw dę g ro ­
źne. J a k  skoro gw ard ja paryzka zbliżyła się do niej 
dla Zdobycia jej, dano do niej kilka strzałów. Ż oł­
nierze powstrzym ali się od odpowiedzenia na ten o- 
gień i zdobyli natychm iast barykadę bagnetem . Z re­
sztą, wszyscy wichrzyciele ratow ali się ucieczką 
przy pierwszym  ruchu żołnierzy. Inna  barykada, 
mniej ważna, wzniesiona była na ulicy O berkam pf. 
Została ona rów nież zdobytą przez' gw ardję paryz- 
ką bez żadnej większej walki. Jeden  atoli z sier­
żantów miejskich odniosł trzy  rany od cięcia pała­
szem.

/
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(id gwycli stronnictw  odezwę, którą, po poglądzie 
na usiłowania w yw ołania powstania, k tó re  me po­
w iodły się, -zwołują zgrom adzenie reprezentantów  
prow incjonalnych na 20-go b. m. do M adrytu. Ka&- 
da prow incja mą przysłać trzech delegowanyc 
którzy  mają być upoważnieni do naradzania się 
organizacją i dalszą postawą stronnictwa, k1
■a : z .)  "  . * J J  .y

Turcja, i z iem ie słow iańskie-
* ( U z b r o j e n i a ) .  W ychodząca w P r  a ze j

-Poi-rk-podaje w swym num erze z 7-go .&• • ‘ |
wy artyku ł o uzbrojeniach T u rg k  i J £ hce bronić 
wie ze źródła wiarogodnego,_ że lu ic ji“ . ,
z  oreżem w ręku  swych interesów ” -j- j
w Bulgarji, Rumelji i Bośnji i w-v*KĤ ; m
przeciw  a g i ta c jo m  s e r b s k o - c z a r n o g o ih 
wicie już na wiosnę 1870 roku (?|-

■ ( P a r l a m e n t ) .  ^ ? ' C ^ npN a  dz^ eJ-  
szem '.posiedzeniu i z b y d l a  I r la n d ji ' w  d“ 

15 t m e i r P / F ę r s t e r  pow iedział, że p rzedstaw i b il
o wvchowaniu publicznem w czw artek o godzinie
ósmej P . E gerton  zaproponował adres w odpowie­
dzi na mowe tronową; propozycję tę poparł p D i- 

k  P  D israeli zwała większą część odpowiedzial-
• ' o , , itacie i nadużycia  w I r la n d ji n a  po litykę-nosc i za  agiw^jY .* . . , .L

du  Ł\ G-ladstone -ie w 0131,01110 rządu  i powia- 
d a 1 ż e  t e n  nie cofnie się przed polityką pojednaw - 

■ ' i ;  Ą dres został przyjęty. — N a posiedzeniu izby
wyższej’, m argrabia łlu n tly  zaproponow ał adres 
w odpowiedzi na mowę tronow ą. ELr. F ingall po­
p a rł tę propozycję, k tó ra  została przyjętą. (<m\ 
JJav, Bid.) _ _ _ J ______

’ F R / i K W i  ) 1 ) N 1 K  W  A K S Z A  W K K I

° ł  ’ i i i *  i  w

Aluta "M  S t y c z n i a  f l ‘2 Ł u t e g o r .
X. a  1 e u  id

W niedzielę 1 (1 3 ) lutego. — 
męcz. -m Słonce wsoii. o godz.
ft m in. 7. ,

W  poniedziałek 2 (1 4 )  lutego, — św. W alen teg o  kap ł. 
męcz. — 'S łońce  w sc t. o godz. 7 m in. 20 ; zach. o godz. o

KURSA T EL E G R A FIC ZN E

śśw. 'Ju lja n a  i Jo rd an a  
7 min. 2 2 ; zaeii. o godz.

'S  .t a  n p o  g '.ó  cl y
isjią * raną zimna — U'."# R. • , j 7 m  

W c z o r a j .
B a r o m e t r  w  milimetrach

i poi.

758-3 757 3
-1 4 . '-2 j 8.8 2

pochmurny, j poch. śnieg
Term om etr R eannm ra
Stan nieha . ,  • ■ . ;

u«,większe zimno 14. 5 R. Najmniejsze .zimno 7,"8 U

Wysokość „ody na Wiśle stóp 4 cali 9.

ratelski, 'M o|iu& żki; * „ liirtęm -S p iele” , walc S traussa; A n­
t r a k t  1 chór z*op. „fidherigrin  , W agnera; „ Ja ś” m azur, p r .
T . B ogd ań sk ą .— I I .  U w ertu ra  z opery  „Gustaw , A ubera; 
„Postilion d’A m our” , polka S traussa ; M edytacje z 1-ej ;prq- 
ludji B acba, Gounoda; „Chaos m uzyczny”, po tpourri L e ­
w andow skiego.— I I I .  „G ero lśte in” , kadry le  Straussa; S e re ­
nada na k w arte t, M ozarta; U w ertura  z op. „O blężenie K o­
ryn tu  ’, R ossiniego; G alop, F au sta . —  P oczątek  o godzinie 
4 Ly.— Cena wejścia kop. 20 .

W  SA LI „ H A R M O N JI.” —  W  niedzielą, poniedziałek, 
środą, czwartek i następną  niedziele, dano będą wielkie 
koncerta na skrzypcach p ierw szego w ęgierskiego tow arzy­
stw a narodowej muzyki z K om orna, sk ładającego się z 1 3 -u  
członków przejeżdżających do R osji, T u rc ji i F ran c ji, pod 
dyrekcją  M., P laskesa  i z udziałem  pierw szych k o n certan - 
tów  z* kraj u w ęgierskiego braci L acatosflo ris i N andora.
C ena m iejsc: 1-sze m iejsce kop . 50 i kop. 5 dla biednych, 
2 -gie m iejsce kop. 3 0 .— Początek  o godzinie G-ej w ieczo­
re m .—-Codzień nowy program .

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w pałacu K azim ierow - 
skim ) .— O tw arty  w Niedziele i Czwartki.

M U ZEU M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu K azim ierow - 
skim ), w pawilonie na  lewo, we Ożwartki i Niedzieifi bez­
p ła tn ie , od godz. 10-ej rano do 2 -ej po  południu.

W Y STA W A  T O W A R Z Y ST W  A ZA C H ĘTY  S Z T U K P IĘ - 
K N Y C H '(w  hotelu europejsk im ). —  J o d d e m m ,  od godzi­
ny 10 rano  do w ieczora. —  Cena wejścia. k.op. 15; w nie­
dzielę zaś i św ięta kop . 5-v

T E A T R  M A G IC ZN Y  (przy ulicy Miodowej w domu L es- 
sera N . 4 9 0 /1 ) .— JDzis i'codziennie z wyjątkiem  piątków ,
Wielki wieczór fantastyczno-wschodni w nowym zu­
pe łn ie  rodzaju , dany przez p ro feso ra  Levieux (raleuchet, 
czyli czarnoksiężnika W schodu. F izyka, m agja, czarnoksię- 
stw o, m agnetyzm . —  Początek  o godzinie 7-fej. - C euy  
zniżone; za m iejsca num erow ane — 6 0 k o p ., za pierw sze 
miejsce^— 4 0  kop ., za d ru g ie— 2 0 -kop. —-NB. ć o  niedzi®>’ 
la  przedstaw ienie  dla dzieci o godzinie  2 -e j,  po cenie 
połowicznej.

A L K A Z A R  (p rz y  u licy  K r ó le w s k ie j) '.—-D ziś  i  codzien­
nie, przedstawienia izraelskiej trupy dramatycznej,
W języku niemieckim- —  P oczątek  o g o d z in ie -7 ł/ 2 wie-
czorem .

W SA LO N A CH  PR A D O  (za rogatkam i W oiskiem i). — 
W  niedziele i  każde święto, Wieczory tańcujące. —

Mężczyźni p łacą  po kop. 3 0 ;—  dam y w tow arzystw ie rnęż. 
czyzn b e zp ła tn ie .— W  każd ą  sobotę, Maskarada, damy 
m ogą być w m asce lub bez m aski, w tow arzystw ie m ęż­
czyzn b ezp ła tn ie ;— b ile t wejścia kpp . 7 5 i na ubogich kop.
5 .. O m nibusy z p lacu  K rasińsk iego  k u rsu ją  na m iejsce po
kop. 15 od osoby. —  K o n tram ark arn ia  obok sali oranże- 
ry jn e j. ____  ___________________________

* D n ia  3 0 ( 1 1 )  bież. m ieś. i roku , uro d z iło  S13I chrze- 
SC/an: płoi m ęzkiej 7 , p ic: żeńskiej 7 ; starozakounych: 
pici rnęzkiej 6 , p łci żeńskiej 2 , razom 2 2 ; Z£tW£H*IO 
ś l u b y  m a ł ż e ń s k i e :  par: elirześcjan 3; starozakon- 
nyeh  — ; - -  um arło : chrześcjan: p ł . i  rnęzkiej 8 , pici 
żeńskie j 7; starozdkonnych: p łci m ęzkiei 3 . p łci żeń­
skiej 2 , razem  2 0 .

' A j  e  n ' t  t y  y  R u d o l f a  0 ’k r ę t  
z Berlina, d. 30 Stycznia (11 Lutego) 18 7 Or,

Z BERLIN A. i żądąją I płacą

Bilety Banku Rosyjskiego. . . • • • ■
Weksle na Warszawę  ......................

„ Petersburg 3 tygodn. • • - ’
} ,, 3 miesięczny • • «
„ Londyn 3 ' „ • • /  •
„ Paryż 2 „ . . .
„ Hamburg 2 „ . . .
„ Wiedeń 2 ,.

Listy Zastawne 4% . . .............................
Listy Likwidacyjne. . • ■
Obligacje Skarbowe 4%  • V ' • • • ;
Koleje Rosyjskie. . . • • • • • -
Akcje Drogi Żelaznej Terespolskiej . .
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Akcje Drogi Żelaznej Warsz.-Wiedeńakiej 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskiej . .
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji . .

2-ej em isji. .
5-ta Pożyczka S t ie g l i tz a ............................
5"/„ Listy Zastawne R u s k ie .......................

Żyto na targu . . . . .  . - •
., na dostawę w  jesieni . . . .

Z W IE D N IA . ,

Weksle na Lo n d y n . . .  • • ■ •
„ H a m b u rg ...................................
„  Paryż  .......................-

Pożyczka N a r o d o w a ..................................
Ś%  Metaliki . ..................................
Akcje Banku Kredytowego

Z PA RYŻA.

aSi 
82
3 l '/2

Renta 3%  . • • ■ •
R enta W ło s k a ....................... .....
Akcje Kredytu Ruchomego . .

Z LONDYNU.

81 'U
69'A
57%
68%
91%
84
79*/*
55%

119%
119

66
8 2 %
43
42%

1123 60

; 49 10 
70 40

I -
1263 80

! 73 30 
54 60 

200

3“/,, Papiery (Consols) I 925-'.

KURS G IEŁDY W ARSZAW SK IEJ.
dnia 31 Stycznia (12 Lutego) 1870 r.

w  i  d  O W  1 p  lc a .
W IE L K I T E A T R . — Oziś, w sobotę, op era  w 3 -ch  ak­

tach  LnkreziaBorgia (Lukrecja Borgja), przez artystów
w łoskich; abonam ent zawieszony. —  Osoby: A lfons, książę 
F e rra ry -—-p. Rota\ L ukrec ja  B org ja , jeg o  m ałżonka— pani 
C arlo tta  Marchisio; G enaro p . Marin; M affio O rsi- 
n 0 — pani B arbara  M archisio, A postolo G azella— p. Eibl, 
L iv cro tto — p. Ulbrych, O loferno Y itelozzo— p . Zakrzew­
sk i Ascanio P e t r u z z i - p -  Suszyńsk i —  (powyżsi pięciu , ka- | 
W a le r o w ie  weneccv); G ubctta , poufały księżnej— p. Kozie- 
radzki; R ustighello , poufały księcia -  p Cieślewskl. —  
Jutro , w niedzielę, balet Flick i FlOCk—  Wczoraj, w p ią ­
tek , dawano operę  Piękna Helena, było osob 7 5 2 .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. —  D zis, w sobotę, kom edja
w 4 aktach  a s -u  odsłonach, Drzemka pana Prpspera.—
Osoby: P ro sp er B rona, m ajętny  obywatel - p . Zolkow shi\ 
M arja , jeg o  żona— pani R a k iew ic z ; B aron de W artg e ld , 
b y ły  dyplom ata — p . Grzyioiński; J u l j a ,  je g o  żona — pani 
Niewiarowska; A lfred  D arsk i — p . Sw ieszew skl; F lo re stan  
B ław atk iew icz  — p. Szymanowski; R otm istrz Damazy Ko- 
sz tu rsk i— p- Adler; I re n a  B elm ani, śpiewaczka pani jB or­
kowska', P a m e la , je j służąca—-panna (rilska; Rózia, s łużą­
ca M arji— pani Szymanowska;— krotochw ila ze śpiewkami 
W 1 akcie, Nie mam czasu.— Osoby: D ard ard — p. Cho- 
m ińakii P o n tb ic h e r  — p. Ostrowski; C olardeau— p. D a m -
se.— Jutro, w niedzielę, kom edje  On i ona, Radcy pana
R a d r v  (t). R apacki przedstaw i ro lę D ziszew skiego).

W  SALACH R E D U T O W Y C H . —  Jutro, w niedzielę, 
iódma Maskarada, w czf ' . u któruj  będaie w tea trze
rozm aitości: Po maskaradzie, - p o  ukończeniu  widowiska 
w tea trze  rozm aitości wykonanym będzie na  sali redutow ej 
p rzez artystów  i a rty s tk i bale tu  w stosownych kostjum ach i 
m askach Kadryl włoski, układu p . C aion .

Geny T argow e.
dnia 30 Stycznia (11 Lutego) 1870 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW

P szen ica .......................
Ż yto..........................................
Jęczmień .................
Owies.  ...................................
Groch polny .....................
Kurtofle ...........

Pud sianń od kop. 27 % 
Dowozy: Pszenicy 125; Żyta 2!

Owsa 343 czetwerti.

Czetwert Korzec od — do

j rsr. kop. ruble sr. i kopiejki

. .  10 32 5 — 6 45
6 20 3 67 'A 3 87 y.2
4 80 i 3 —
3 60 2 : 2 % 2 25

. .  5 57 3 i— 3 45 ‘
2 16 1 i 20 1 35

3 3% . Pud słomy od kop. 22’% —25

KURSA TELEGRAFICZNE  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

Petersburg, d. 30 Stycznia (11  Lutego) 187Or.

Weksle na Londyn 3 mies.................................
„  Hamburg „ ..............................
„ Amsterdam „ • • • *  ■ •
„  P a r y ż ...................................
„ Berlin 15 dni za 100 l is .....................

5-ta Pożyczka S tie g litz a ........................................
6-ta „  „    - -
7-ma „ R o th s c h i ld a ..................................
1-sza „  Premjowa z r. 1864........................
2-ga „ „ z r. 1866 . . . .
5<y0 Bilety B a n k o w e ..............................................
Akcje W-go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. . .
Obligacje • • ;
Akcje Drogi Żelaz. Warszawsko -lerespolskiej

W iedeńskiej .
5%  Listy Zastawne R u s k ie ..................................

Imperjały. - .............................
Dyskonto. . . . .

Bilety bank. 3 em.

29 293/,„
26 V*

306 %

26%

106
155%
155%
89%

149
97

109’A

107%
669

MONETY.

Pół-Im periały Rosyjskie  .......................
Dukaty Holenderskie nowe ważne. . .
Frydrychsdory P r u s k i e .............................
Pruski kurant za 100 t a l .............................

PA PIE R Y  
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 . .......................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 00 . .
Obligacje ćząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę.............................................
Certyfikaty Banku na Oblig. eząstk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę . . . .  
L it. B. po złp. 200 za sztukę z kupon.

„  „ „ bez kuponu .
Listy Zastawne III-go  Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 ........................................
Listy Zastawne III-go  Okresu Serji 2-ej

za rs. 100*)........................................
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za rs. IGO*) . .

j  Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 4854 za

rs. 1 0 0 ..............................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ..............................................
Bilety Banku Ces. Ros z r. 1860 za rs.

1 0 0 ...................................................
M etaliki Lutowe za rs. 100 . . • •

Sierpniowe za rs. 100 .
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100

„ „  „  z 1866 rs. 100 .
5%  Listy Zastaw. R o s j i ............................
Akcje"Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 ., .
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po 

frank. 2,000 za rs. 100 . . . .  
Akcje Drogi Żel..W ar.-W ied. za sztukę. 
Obligacje Drogi Żel. W ar.-W ied. po fr.

500 za s z tu k ę ...................................
Akcje Drogi Żel. War.-Bydgoskiej za rs.

1 0 0 ....................................................
Akcje Żeglugi. Parów. Kraj. rs. 100 . .
Akcje Drogi Żel. W ar.-Terespolskiej za

rs. 100 .............................................
Obligacje Kolei Żel. W ar.-Terespolskiej. 
Akcje Drogi Żel. lab. Łódzkiej rs. 100 .

W EX LE.
. 100 Tal.

Żądano j Płacono
Rs. j K . | Rs. | K.

94

93
100

76

\ 87 33

13

21
67
88

93

92
100

76

156
156
107

68

72

Berlin . .
« ' i •

W rocław . 
Gdańsk . .
Hamburg . 
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń . 
Petersburg

Moskwa .

300 B. Mk.
1 F t. St. 

300 Frank. 
150 Zł. W ,
100 Rsr.

m.
t. 
m. 
m. 
m. 
m. 
m. 
m. 

3 m. 
k. t. 
1 m. 
k. t.

120 15

50
50

50

80

96
33
55

155
107

8
98
98
98 

100
99

22
10
70
50
17
25

71

108

119
119

119

8

98
98
99 
99

75

85
70

70

2 0 %

55
25

' Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. — 
* „  „  „  od Listów Likwidacyjn. rs.-

  * i m mmmmm

k. 54%-
- k. 78%.
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OGŁOSZE!VU U R Z p i f f i .  -  OUBRia,ILIIMR OBIHBJEIIIH.
OTWARCIE SPADKÓW. 

OTKPHTIE HA(!JPBjfCTBT».

N . D. 893 R tjent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubtrnji Warszawskiej w Warszawie.

Z powoda nastąpionej śmierci: 1. Lewka  
P ry w es, właściciela ostrzeżenia d la  sumy rs. 
290 z procentem i kosztami, na Osadzie Targó­
w ek Nr. 33 pod W arszawą położonej, w dziale 
IV  pod Nr. 5 wykazn zapisanego, w łaściciela  
sumy rs. 397 kop. 50 z procentem i kosztami, 
już  to sposobem czystego wpisu, już to sposo­
bem ostrzeżenia na dobrach Targówek i  na su­
mie na tychże dobrach lokowanej, do zabez­
pieczenia przez zastrzeżenia N . 91, 106 i 135 
roi. V  podanej, i właściciela sumy rs. 664 kop. 
85 z procentem i kosztami, na nieruchomości 
w Warszawie N. 1797 lit.A . w dziale IV  po'd 
N. 24; wykazu zabezpieczonej, do której odno­
si się rygor z aktu N. 49. 2-» Adutoa-Bogumiła- 
Karola 3-Ch imion Rtihl, w łaściciela sumy rs. 
338, w dziale IV  pod N. 4 lit. a. wykazn na 
nieruchomości warszawskiej N. 716 zabezpie­
czonej, i rs. 1,690, w dziale IV  pod N. 1. wy­
kazu na nieruchomości warszawskiej N. 845 a. 
lokowanej. 3. Ludwika-Anastazego 2-ch imion 
Suligowskiego, wierzyciela sura rs. 300, na do­
brach W ólka Lizigodź lit. Ti. pod N . 6 i rs. 30, 
na dobrach W ólka-L izigodz lit.c. z Okręgu Or­
łow skiego pod N. 7. w dziale IV  wykazu hypo- 
tecznego zabezpieczonych, i 4. Symforjana S ie- 
wicz, współwłaściciela sumy rs. 16,099, na nie­
ruchomości w W arszawie N. 993, w dziale IV 
pod N. 11 wykazu zabezpieczonej. Otworzyły 
się spadki, do regulacji których, wyznaczam  
termin na dzień 4 (16) Maja 1870 r. w kance- 
larji podpisanego Rejenta. ,

H ipolit Truszkowski.

N . D 942. Pisarz Kancelarii Hypotecznej 
w Warszawie.

Z powodu nastąpionej śmierci:
1. H ersza  Cukerwar, współw łaściciela n ie ­

ruchom ości w W arszaw ie pod N r. 1438 po ło ­
żonej.

2. Tomasza Sewerynowicza, współwierzy- 
ciela k ap ita łu  rs. 1,350, w dziale IV  pod Nr. 
2 wykazu hypotecznego nieruchom ości w 
W arszaw ie pad N r 2515F położonej, zab ez ­
pieczonej.

3. Kam illa W ydźgi, w ierzyciela praw a po­
bierania corocznej op łaty  po rs. 450 w dzia­
le  IV pod N r LII wykazu hypotecznego n ie ­

ruchom ości Nr. 443 w W arszaw ie zabezpie­
czonej

4.. Salomei z L ipczyńskich  Lenartow icz, 
w łeścicielki nieruchom ości w W arszaw ie pod 
N r 2508 położonej.

5. Tom asza Choadzyńskiego, wierzyciela 
sumy rs 150, w dziale IV pod Nr. 3 wykazu 
hypotecznego nieruchom ości pod Nr. 10856 
położonej, zabezpieczonej; toczy się p ostę ­
powanie spadkowe, do ukończenia k tóreg  >, 
wyznacza się term in na dzień 18 30 ' S ierp ­
nia 1870 r. w K ancelarji H ipo tecznej m iasta  
W arszaw y, gdzie wszyscy in teresanci zgłosić 
się winni z prawam i swemi pod prekluzją,. 
W7arszaw a d. 28 Stycznia ( 9 L utegoJ 1870 r.

Hube

N . D. 903. P isarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w , Warszawie'.

Z powodu nastąpionej śmierci Ignacego 
Szczycińskifgo. w spółw łaściciela dóbr Ja  
sieaice z O kręgu Gostyńskiego, o raz  po cy­
wilnie zmarłym  Ludwiku Lenczewskim , w ie­
rzycielu sum: rsr. 554 i r s r  33 na  dobrach 
Dembe W ielkie z O kręgu Stsnisław ow skie 
go, zabezpieczonych, otw o rzyły się spadki, 
do regulacji których, wyznaczam term iu na 
dzień 12 (24 Sierpnia 1870 r. w K ancelarji 
Z iem iańskiej w U arszawie.

Kuczyński.

N . O 917.
Po H elenie Nestorów, w W arszawie na 

dniu 4 i 1 &■ W rześnia 1867 r  zm arłej, pozo­
sta ł spadek sk ładający  się  z sumy rsr. 147 
kop. 18, p rzez  K om isarza Administr&cyjne-

f o Cyrkułów IX  i X do depozytu Banku 
olekiego złożonej Ponieważ do tego spad­

ku  n ik t się dotychczas nie wylegitymował, 
stosownie zatem do postanow ienia b. Rady 
Adm inistracyjnej K rólestw a z dnia oO s ty ­
cznia ( i l  L u te g o ) . J842 r  , w>ywam nm iej- 
szem osoby interesow ane, ażeby w ciągu m ie­
sięcy sześciu od daty  zam ieszczenia tego ob ­
w ieszczenia tak  w D zienniku W arszaw skim , 
jako też  w D zienniku G ubernjalnym  W arsza ­
wskim z prawami swemi zgłosili się, i tak o ­
we w drodze właściwej udowodnili, po u p ły ­
wie bowiem tego czasu P ro k u ra to rja  w K ró­
lestw ie Polskiem wniesie do T rybunału  C y­
wilnego w W arszawie żądanie o w prow adze­
nie Skarbu w posiadanie rzeczonego spadku 
jak o  bezdziedzicznego.

W arszaw a d. 12 (24) Stycznia 1870 r.
Antoni H irszel, Z. Obr. Prokuratorji.

N. D . 681.
&'i. Spy*) ,ę

Z powodu fałszywych wieści, mam zaszczyt podać do wiadomo­
ści publicznej, iż przeszło od lat dwudziestu zajmuję się interesami 
asekuracyjnemi i takowe nadal prowadzę nieprzerwanie, zwłaszcza, 
iż władza nikomu monopolu nie przyznała i nikogo nie ogranicza w 
wyborze towarzystw prawem dozwolonych.

MAKSYMILIAN RUBINSTEIN
Agent Generalny Ul»e*piec*eń 

Agent przysięgły Giełdy.
| A ł Nalewki N r. 2239 (7).

N. D . 743.

DRUGIE RUSKIE

M ikołaj Adelstejn w W arszawie Nr. 585. 
M. W . M. Con w W arszawie Nr. 747. 
A ugust H akebeil w W arszawie Nr. 2843. 
Markus Lewiński w W łocławku.

Maurycy Fajans w Lublinie.

Szymon Toeplitz w Kutnie.
M. Trzcienieeki et Comp. w Aleksandrowie. 
Miron Piotrowicz w Łowiczu.

Ludwik P latan w Płocku.
3 .

4.
A . Kempiński w Kaliszu. 
Hayman Sander w Koninie. 
Ludw ik Gottheiner w Sieradzu.

5.
Herman H iller w K ielcach.

n  B u b e rn ji L u b elsk iej.
Romuald Błoński w Krasnymstawie. 

w  G u liern ji P ło ck ie j.
| Moritz Griinberg w Przasnyszu. 

v» G ubernji K a lisk ie j .
Józef Cohn w W ieluniu.
M. Schiffer w Turku.
Dyonizy First w Łęczycy.

h  fiiiib em ji K ie leck ie j.

( i. w l.u lie r n ji  R ad om sk iej.
Jakób Sterling w Radomiu. | Bonifacy Machnicki w Olkuszu.

S. u- CJuberuji S ied leck iej.
A polinary Próchnicki w Siedlcu.

8. n  (Juberitji P e tr o k o u sk ie j .
N. Szancer w Petrokow ie. [ Renryk Barthels w Łodzi.
Em anuel Goldman w Częstochowie.

9. n  K iib ern ji S u w a lk sk ie j .
! Łazarz Rozentbal w Suwałkach

w  C ł u b e r i i j i  Ł o m ż y ń s k i e j .

OD OGNIA
W  St. PETERSBURGU, 

założone w  roku 1835,
ma zaszczyt podać do publicznej wiadomości, iż w skutek przedstawienia niżej podpisanych G e­
n era ln y ch  A gentów  n a  K ró lestw o  P o lsk ie  zamianowani zostali jako specjalni 
Agenci:

1. w  G ubernji W a rsza w sk ie j.

N. D. 931.

0 DUCHACH.
Powiedzieć jak niektórzy „nie wierzę” tym 

objawom, bom żadnego niewidział; jest to po­
wiedzieć: nie ma Pekinu, bom tam nigdy nie był, 
jest to powiedzieć do świadków tych zjawisk: 
oszukano was albo sami oszukujecie. Takie po­
wiedzenie stosowałoby się nietylko do niewielu  
łatwych do oszukania, albo do wspólników in­
teresowanych w tak grubera kłamstwie, lecz sto­
sowałoby się również do tysiąca różnej narodo­
wości osób szanownych i poważnych, które n ie  
znając się nigdy, nie widząc, czy mogłyby się dać  
obałamucić w jednym dniu, w jednej godzinie, lub  
czyż mogły by się zmówić do podawania fałszu  
za fakt prawdziwy? Jest to wreszcie powiedzieć: 
zaprzeczam ponieważ zaprzeczam. Otóż prze­
czenie bez dowodów nie dowodzi rozumu. N iech  
to pozwolą sobie powiedzieć ci co się trzymają 
takiego uporu. Literatura o świccie duchów  
traktująca, rozwinięta tak dzielnie w Europie, 
w czasie obecnym, najlepiej nam dowodzi tej 
potrzebie moralnej reakcji. Publikacja wycho­
dząca pod nazwą N w i n t  I I u r l i ó n  była 
potrzebną u nas i jest na dobie; świadczy o tein 
liczny poczet stałych prenumeratorów. W y­
dawca chcąc bardziej rozpowszechnić, postano­
w ił publikację tę sprzedawać także zeszytami. 
Począwszy od 1-go zeszytu serji trzeciej, który 
dziś opuścił prasę, można nabyć w każdej księ­
garni w Warzawie i na prowincji po k op . 
1 ® ,  płacąc za zeszyt.

Nadsyłający z prowincji na 12 zeszytów rs.
I kop. 25, będą je  mieli nadesłane zaraz po 
wyjściu każdego zeszytu franco pod opaską. 
Główna ekspedycja u wydawcy w Kantorze 
Księgarskim Z V O iW U K T A  S Z Ł K I F -  
B T H l .V A  przy ulicy Sto-Krzyzkiej wprost 
ulicy W łodzimierskiej Nr. 1341 (13) na 1-em  
piętrze.

Stosując się do ogólnego życzenia, postano­
wiłem z dniem dzisiejszym wychodzący S ł o ­
w n i k  B t u s t k o - P o l a k i  i  P a U k o -
K o s y j s k i  p. .9 .  S ; i \ i  i n i r z a  Profesora  
b. S zk oły  Głównej W arszawskiej, sprzedawać 
zeszytami po kop . 30 . Zeszyt I-szy, któ­
ry już opuścił prasę, można nabyć w każdej 
księgarni w Warszawie i na prowincji. Nadsy­
łający z prowincji na trzy zeszyty rs. 1, będą 
je m ieli przysłane zaraz po wyjściu franco  
pod opaską. Skład główny u wydawcy w kan­
torze księgarni Z y g m u n t a  S z l e i f s t e i -
II a  przy ulicy Sto-Krzyzkiej wprost W łodzi­
mierskiej. Nr. 1341 (13).

S. T obołow ski w Kalwarji.
L . Skiebelski w Sopockinach.

1 0 .
E . Efron w Łomży.

Skutkiem zwinięcia Instytucji krajowej Ubezpieczenia ruchomości od ognia, stosowie do 
Najwyżej zatwierdzonego postanowienia z dnia 5 Listopada 1869 r. udzielone zostało Ruskim T o­
warzystwom wyłączne prawo przyjmowania tego rodzaju ubezpieczeń bez wszelkiego oddzielnego 
na to Rządowego pozwolenia.

Towarzystwo przy swym kapitale zakładowym w zupełności wniesionym, znacznym rezer­
wowym funduszu i rozgałęzionych stosunkach reassekuracyjnyeh z pierwszorzędnemi Towarzy­
stwami zagranicznemi, a głownie z T ow arzystw em  IIugilt-liiirgHkiein. przedsta­
wia zupełną rękojmię do spełniania zobowiązań względem ubezpieczonych przyjętych. Towarzy­
stwo w  razie sporów podaje się wyrzeczeniu Sądów Królestwa.

Generalni Agenci:
MrouenUerg', I<‘Ifeesib<iuiii et Comp.

U lica  Niecała Nr. 6 144.
N. D . 529.

GENERALNA AGENCJA 
UBEZPIECZEŃ

M I K O Ł A J A  R O T W A N D
W  W A R S Z A W IE

przy idityy'Elektoraliitj S r .  743 6 (nowy 4).
Z powodu częstego zgłaszania się do biórU niego hitcrcśUrttóW z zapytaniem, czy mogę dla 

nich ja k  dawniej za ła tw iać  ubezpieczenia, w któreiń  z zagranicznych Towarzystw, uważam za 
obowiązek podać do wiadom ości powszechnej, iż na  podstaw ie ^ I Nawyższego Ukazu z dnia 24 
Października (5 L istopada) 1869 r. ubezpieczenia od ognia, tudzież transportów tak wodnych jak  
i lądowych w kra ju  tutejszym  m ają praw o przyjm ować T ow arzystw a w Cesarstwie egzystujące, z 
zagranicznych zaś te tylko, k tó re  o trzym ały  do tego up iważóienic ód Rządu, ą ponieważ dotąd 
żadne Tow arzystw o zagraniczne "upoważnienia takiego nie "uzyskało, zatem w T ow arzystw ach za­
granicznych, jak o  to: A ustrjaćk ićn . Pruskich, A ngielskich lub też K rakow skich  ubezpieczenia  
załatw ionem i być nie niogą. * '  * • , *

5 6 M ikołaj Rotwand.

N. D . 943.

s z c z ę ś l i w y  mmi
p. H e rm a n a  W in a w e r a
w urządzeniu sprzedaży na szklanki i na lampki 
WiBia ^oiNjreąo z cukrem  i k o-  
r z e B iB a n s t i  tak licznych znalazł zwolenni­
ków, że od rana do nocy coraz więcej schodzi 
się gości żądających tego smacznego pokrze­
piającego i ogrzewającego napitku. Jeżeli po­
liczymy koszt wina, cukru i korzeni, gotowania 
i usługi, to przyznać fnusimy, że oznaczone przea 
1». BE. ceny są więcej niż przystępne, bo wy­
noszą 15 kop. za sporą szklanicę, 1® za śre­
dnią, a (» za zwykłą porterową lampkę.

S. G.

N. D. 656. L l U w l d a t o r  masy pozosta­
łej po ś. p. A d o l f l i c  I f l i l s c l i e r  w War­
szawie, wzywa niniejszem wszystkie osoby pra­
wa jakie mieć mogące, lub należności do tegoż 
interesu, ażeby z pretensjami swojemi zgłosiły  
się do niżej podpisanego najdalej do dnia 1 
Marca 1870 r. (n. s.), gdyż po tym terminie 
pozostałość w drodze prawa sukcesorom A dol­
fa Hilscher wydzielaną i wypłaconą zostanie.

Warszawa d. 22 Stycznia 1870 r.
Carl B re lan d ,

3 ~ ~3 ulica Senatorska Nr. 472a.

N. D . 563.

Dowody Banku Polskiego
na zastawione kosztowności, Nra 30087 i 32968  
z a g i n ę ł y .  Uprasza się znąlazcę o złoże­
nie takowych do kasy Banku. 2 —3

N. D. 080. Pu d a j ę  do  p u b ie ' . u i wiadomo*
ści. .Je  przćzewiiiie wydany r e w e r s  Leopol­
dowi Wierzbickiemu na rS• 300, w d n m  1 go 
Maja (-n; s.) l# 6 i  r. dotyczący kaucji  na urząd  
N*dl(J3ney°> ubezpiecz noj aa  cl o u rach R ogo­
wo w Gub<rnji Kalisk ie j,  je$ t  bezskuteczny 
i suma ta nie należy, ostrzegam iżby takow e­
go n ik t  nie. nabywał , pod sku tka m i  prawa.

Franciszek Skotnicki, 
b właścicie l d ó b -  R ogow a ,  K a -z ew  x C ą s in a .

W  Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury. D O D A JE K .

Dalszy ciąg obwieszczeń w Dodatku.
I



Dodatek do Jfe 25. Dzienmka Warszawskiego. 
Sobota, dma 31 Stycznia (12 Lutego) 1870 r. 245

flpudas.ieme r& J& 25, DzWmika Wamzatvskiego. 
(Jyofioma, 31 ttneapH (12 @eepa.ui) 1870 i-

O G Ł O S Z E N I A  U R Z P O n
u w i a d o m i e n i a  i p r z y w i l e j e .  
3A JIB JIE H IJI H  n P U B H J I E r m .

N. D. .967. IJ.w uK iii y?.0AOBiiuu ‘Cy,]b.
Ha ociioHai i ' Buco^iiMiiiaro .Ym.n ott,

25 An|iH/in (7 W. hi 1850 rojia u {loeTaKo- 
b'1®Hih S. CpBUra ^npau-ieiim L(apeiB» Ilti.ib- 
c Karo orb 16 (28; OuTHÓpH 18j6 r. thu w - 
< H m  /  ■ / /

1. H ‘Ke BcieHry 52 .ii>tt. -ott, po/iy,
cwH.i lliąKa H IyTW llcreH roil.

2. BeHiHMHii* E jg«óuR eu ro  5 5 ,n . rb o n  
p o . i y ,  6 i i ) k i> b i u h x i .  H .n> r o p o w a  A  j m » w ,  ocra- 
8  u h uj 11 x mt u ue k ABTeii.

3. lla*Ty/UO Trpuu BareHfifpra 36 J tt i ty  
OTT, po .y. Me iuMh»l O TOpiOHlJS, 031, CE/ieHlH 
luBopoBO OcTpo-teHCKai o Y ujĄ t ,  oUiB38" 
in iu i. aa rpaHHuy hi. 1865 r.

4 . An T o  H a  ll-pKOuoKaro 52 z -n r i o ’1"1* Pr 
,ly , /KiKajj. plufcaHuJslTirfaT. 1853 r na> J*ł Pe*
•  hu HeMłtphl OcTpo.ieHt-Kmo y-BM8-

5 . (1 łbH fruzb** Azbrasy 32 z-ETT, oTT. p o -  
j y  w s i .  i o p o . i j  U p r i n ,  ó -u jK a iiiu a r o  3 » r p » -  
HHiry ulk 1 8 6 6  r. hmui, Haxo^HiunrooH 
Ko.ii.niap’G bt, lUn«uiH.

6. [>an.iy -J • h ó o u y HwpKeaHHeByio Han
HhjpKoMCKyio 32 . n  P»4>’ ropo- 
A* CyHa.iok-b ó-BJKaauiyw aa rpaHUMy ab
1864 (oafrioJ 1

7. B.i«4H<m *h» BpmeoHeBCKaro 38 .rfcr*
OTT. p<W HOb ropo.ła llłyiHHa 6TiWaBiu»ro 
38 rp«HH«y o ° l 'fc 1 •> “ P«»«Baioinaro
8t, cJ>p«HHlH.

8 . 3 o T « p y  Xapo B fC h H to  27 a m - k  o t t ,  p o -  
4V, 3 0 Mb AópaMa n BdHHH BHCi.HeuT,.

9. Xauy Bhci.hk) 22 h u tt, st-j, po^y, ^o-ib 
AópaMM H IihHTH BllCbueiib. ust, ropoAa 
fi uHiKa ht» 1859 r. óumaaujHn. 3 a rpaiumy.

Bc-bit. noHTieHOHaHHbin, HejpmiiozeHo o- 
oTaHHHUJHXb orresecTHo u Hbm-S ćesnec n n
uTcyTCTiiymmuiT. iipnrlam aeTi h»X'’AH- 
IHHXOH Bb EtipoHU, HT, npoAO/IJKeHin 6  MT-
iim eBb, Haxo4Hu»HicH me bt, Apyrnn> ea- 
f  j t i .1 t  cB tra bt. npo4o,imeHiH 0 4 H0 1 0  r<i,w, 
comtkh c 0  AHH npunoMaraHin btoto  bij iohb
BT. llllXTXXT. UoaitpaTHTbCfl BT. OT8 H8 BTBO 
11 .m ino Hm nocpejcTBoiMT. noaim-ficKoH 
„,,aoT*i o cBoeil hbkU yBH.TOMHTb lli&HKin 
yro.imiHhiń Cy.iT., h jh  a e  h i  b th it . ripoaie- ' 
;ByTBaX'Ł u puc 'an , bt. oHbifl Cy4 T. onpaii4 a- 
Hife o nptf'iiiHaxT. 11 ohbku uo iiepHoHaHaab- 
nony oóT. 8  u-1®**110 Hs'ia^heieii, Ta ki. .«kt. 
bt. hoothbhom* e-iyHa-B bt. cii.iy 340 h 34! j 
er. i'.io*eHifi o BaKaaaHiHib >’ro.iooHMib n j 
llenpB»’nTe/b»w*'fc no4*tepvHyTCH unueiiito j
BBT.XT, (lpallT. U B-BHHOH.V Ml-b IIP04T. lOBT, j
1'ocy.lapcTBT. HamaiłlO. K ■»% e.lyia-E-b <!e.  |
U0H0,lt8 ^ | . 0  noTOMb BOTBpBmpH H KO.II, CI.O- i
po CO«TonHI)Jiijcj| dób HIUT, llpliroa. pi. flop. 
4 CTT. B-b ajKuHHyH) CH/iy CCH.1KT5 BI. CtlOllpT, 
tf* noc*->enie.

* * •
S b xumidzio Najwyższego Ukazu z dnia 2 3 

jjwietnia (7  Maja) 1850 r. oraz postanowienia 
b. B.a<Jy Administracyjnej Królestwa Polskiego 
z Jl*a 1 6  (28) Października 1856 r., wzywa:

1- Jankiela Wstęgę lat 52, urodzonego z 
j flukiela i Guty \y stęg(iw.

'!• ®enj»Uiina Jedwabińskiego lat 55, zbie- 
ĵycb Z miasta Łomży, pozostawiwszy żony i 

,izieci
3 . Naitulę llcrsza Watenberga lat 36, kra- 

„,91-za z osady Goworowo Powiatu Ostrolęcnie- 
aO< i 1'fegl-vcl‘ w roku 1865.
- 4 . Antoniego Borkowskiego lat 52, lokaja 
z „si Aiemjry Powiatu Ostrołęckiego w r. 1853
lab wcześniej zbiegłego.

5. Kljasza Wolfa Algazę lat 32 zbiegłego z 
iasta t ren w roku 1866, a obecnie prz.ebywa-

j4(fego w mieście Kolniarze w Szwecji.
6 . l-e.ibown Nyrkiewiczową ulbo Nyr-

j,e«s a : z ległą 7. miasta Suwałk w roku 
, jf*-

7. Władysława Wrześniewskiego lat 38, zbic-
j)ego z miasta Szczuczyna i ol, , ‘ 1 8 5 7  b 
^ jąceg° we Francji.

C N ?  W i^ lę  lat 27, cdrke Abra- 
1 Bejli Wiśmow.

9 . Ghanę Wiśnie lat 2 2 , córkę tychże,' zbić- 
„t/di z Płocka w roku 1859, jako samowolnie 
7^2 pozwolenia Rządu za granicą przebyw-ają- 
cVcb, tych którzy mogą się znajdować w Euro­
pie w przeciągu 6  miesięcy, a tych którzy mogą 
przebywać w innych częściach świata w ciągu 
piku jednego od daty zamieszczenia niniejszego

wania w pismach publicznych do kraju wró- 
pjli i osobiście lub przez Władze policyjne o 
„owrocie swym Sąd Kryminalny w- Płocku za­
wiadomili, albo też ażeby w przeciągu tegoż 
czasu, usprawiedliwienie powodu niepowrócenia 
dotąd do kraju na pierwsze wezwanie Władz 
tutejszych przez pisma publiczne Sądowi nade­
słali, gdyż w razie przeciwnym, na mocy art. 
340 i 341 K. K. Gł. i Popr. skarani zostaną na 
pozbawienie wszelkich praw i bezpowrotne wy­
gnanie, w razie samowolnego następnie powro­
tu jak wyrek przeciwko nim zapaść mający,

stanie się prawomocnym ila osiedlenie W Sybe- 
rji zostaną zesłami-

I’ n  loitKT . yleKanpH l !  (2 3 )4 .  1869 1 . 
n^eJC-Bdanezi., Crarckifi C -b i.tuh kt., 

O p.iouckiii: 
n o4t|BcaPt>. CkyUeHcKiii.

A- 24. 90S. Sędzia Komisarz masy 
upadłoś™ Frt/derylcai Wilhelma b-ct OsterloJ}'.

Wzywa wszystkich wierzycieli masy upadło­
ści braci Osterloff ażeby się w dniu 4 (16) Lu­
tego r. b. o godzinie 5 z południa stawili bądź 
osobiście bądz przez pełnomocników w miejscu 
posiedzeń Trybunału Handlowego, a to celem 
przedstawienia potrójnej listy kandydatów na 
Syndyków tymczasowych tejże masy.
Warszawa d. 25 Styczniu ( 7  Lutego) 1870 r.

G. Gebethner.

O T W A R C IE  S P A D K Ó W . 
O T K P H T IE  H A C .IrB;l,CTBri>.

i i .  U . 907 . Re/eut Kartcolarji Ztemtahskiej 
w Warszawie.

Uo ukończenia postępowania spadkowego 
po M oszku Janklu Silberzahn, jako właści­
cielu nieruchomości Nr. 1509 w Warszawie 
położonej i wierzycielu sumy rs. 1,200, na 
dobrach w ólce Słupskiej w Okręgu Stanisła­
wowskim położonych i na nieruchomości 
W arszawskiej Nr. i 70174 ubezpieczonej, wy­
znacza się termin w dniu 4 1 16) Sierpnia 
1870 r. w Kancelarji Hypoteoznej w W arsza­
wie.

Jan Jasiński.

N D . 904. P isarz Kancelarji Zietmaiiskiei 
w Warszawie.

Z powodu nastąpionej śmierci: Cecylji z 
K osseckich Lubowidzkiei, wierzycielki sum: 
a) rsr. 3,000 na dobrach Bielawy Mroga; b) 
rs. 450 i rs. 3,500 na dobrach Lubowidzu; ci 
rs. 450 na dobrach Szczecin i di rsr. 450 na 
dobrach Osiny w Okręgu Rawskim i B rzeziń­
skim położonych, ubezpieczonych. 2. Abra­
hama Gutmsna Micbaeiis wierzyciela sumy 
talarów 780 na dobrach Ośno z Okręgu R a­
dziejowskiego zabezpieczonej, otworzyły się  
spadki, do regulacji których wyznaczani ter­
min na d. 1 1 i3j Maja 1870 r. w Kane.elarji 
Ziemiańskiej w Warszawie

Kuczyński.

JS. 1 0 .9 4 1 .  P is a r z  K a n c e la r ji HgpotiicZnej 
10 W arszaw ie,

Z powodu nastąpionej śm ierci:.
1. Aleksandry z Kasprzyckich Niedziel-' 

sklej, wierzycielki sumy rs 9 0, w dziale IY  
pi d Nr 7 wykazn hypotecznego nierucho­
mości Ni'. 756 w W arszawie zabezpieczonej.

2 Franciszka Riihr, właściciela, lub 
współwłaściciela nieruchomości w Warsza 
wie pod Nr. 1144 położonej.

3. Michała-Jarosława dwóch imion Skot­
nickiego, wierzyciela sumy złotych polskich 
93,801 groszy 1(1, czyli rubli srebrem 13,070 
kop. 20, sposobem ostrzeżenia zabezpieczo­
nej w księdze wieczystej nieruchomości w 
W arszawie pod Nr. 7 <9 położonej, przez za­
strzeżenie z aktu Nr. 24 z dnia 4 (1 6 ) Stycz 
nia 1841 r ; toczy s ę postępowanie spadko­
we, do ukończenia kiórego, wyznacza się 
termin na dzień 1 (13i Maja 1870 r w Kan­
celarji Hypotecznej miasta W arszawy, gdzie 
wszyscy interesanci z prawami swemi zgło­
sić się  winni pod prekluzją.

W arszawa d 29 Stycz. <10 Lutego 1870 r.
Karol Hube.

,V. D. 3. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Płocku.

Po nastąpionej śmierci:
1 . Augustyna Lipińskiego współwłaścicie­

la dóbr Jarluty m ałe z Przasnyskiego.
2. Antoniego Żółtowskiego wierzyciela na 

dobrach Smardzewo Jasionki lit. A .  z O gu 
Płockiego.

3. Franciszka Zorawskiego wierzyciela na 
dobrach Białowierzyno z Okręgu Lipnow
skiego . .

4. Florjana Błażeja 2-ch imion i Marjanny 
małżonków Gadomskich wierzycieli na do­
brach Chmielonek z O gu Prasnyskiego.

Otworzyły sie postępowania spadkowe, do 
regulacji których przed podpisanym w Pło  
cku termin na d. 1 (13) Maja 1870 r. wyzna­
czony został.

P łock d. 1S (30) Października 1869 r.
2—2 Ludwik Rylski.

A . D. 92. Pisarz Sąau Pokoju 
w Kutnie.

Z powodu śmierci Lewka Prywes współ- 
wierzyciela sumy rsr. 5 000 w działe IV pod 
Nr. 14 nierurhomości w m. Kutnie pod Nr. 
60 lit A B lokowanej, toczy się  postępowa­
nie spadkowe, do ukończeuia którego termin

preklnzyjny w Kancelarji ihypotecznej Sądu 
tutejszego na dzień 4 (16) Maja 1870 r. ozna 
cz&m. msgjahA mij
Kutno d. 21 Pażdziern. (2 Listopada) 1869 r.

2—2 ei9ln Kobyłecki. OTc*. <

N. D . 93. P isarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Suwałkach.

Zawiadamia Interesowanych, »e <Jo nraculo- 
wauia przed nim upadków otwartych po:

1. Józefie W iszniewskim wapólwłaścicielu 
dóbr U um biw icte w Powiecie Kalwarvjakim

sumy cwikcyjoej rs 4,500 ua dobrach Sobo- 
liszki w tymże Powiecie położonych, w dąiąle 
HV, pod Nr. 8 8  hypetekowanej.

2. Urzego-zu Wiazowatym wierzycielu sumy 
rs. 150 kop. 75, na nieruchomości w Suwałkach 
Nr. byp. 53 oznaczonej, w dziale IV, pod Nr. 4 
zapisanej, i

3. Szymonie Alocarakim. wierzycielu sumy 
rs. 55 kop. 81 ’/ ,  na dobrach Popiecze w Po­
wiecie Sejnskim, w dziale IV, pod Nr. 24 za­
strzeżonej, termin na 1 (j3 ) Maja 1870 rókrn 
wyznaczony został.

2— 2 -t SWWSTi! J. K o w a l s k i e 0 8

N. I). 1 . Po .Tąhie Lapierre Budowni­
czym, w mieście Lublinie zamieszkałym, i tam­
że w dniu 26 Października 1856 r. bezpotomnie, 
oraz ber.testamentowo zmarłym, pozostał spa­
dek składający się a kwoty- rs. 109 kop. 18 w 
Banku Polskim deponowanej.

Niżej podpisany ObrońcaProkuratorji w Lu­
blinie, wzywa strony do powyższego spadku in­
teresowane, aby- wciągu 6  miesięcy od daty 
wydania pierwszych obwieszczeń, złożyły de­
klarację przyjęcia rzeczonego spadku przed P i­
sarzem Trybunału Cywilnego w Lublinie, i aby 
deklarację takową dowodami usprawiedliwiły, 
po upływie albowiem powyższego terminu ze 
strony- Prokuratorji w Królestwie Polskiem, 
na podstawie art. 768, 769 i 770 K. C. ordz 
postanowienia Rady Administracyjnej z dnia 30 
Stycznia ( 1 1  Liitegó) 1842 r. wniesione będzie 
żądanie, o wpfowadzenie Skarbu Królestwa w 
posiadnie spadku po Janie Lapierre jako bez- 
dzjedzicznego.

Lublin d. 16 (28) Września 1869 r.
A. Garsżyński Obr. Prok.

N. 1). 2. Po księdzu Sylwerzc Mar­
cinkiewiczu, b. Komendarzu w Sokołowie, 
Okręgu Gostyńskim, d. 23 Sierpnia (4 Wrze­
śnia) 1857 r. zmarłym, otworzył się spadek 
składający się jedynie z funduszu w Banku 
Polskim znajdującego się.

Wzywam przeto interesowanych, aby w cią­
gu 6 miesięcy,, od daty zamieszczenia tego ob­
wieszczenia w Dzienniku Warszawskim i w 
Dzienniku urzędowym Gubernji Warszawskiej 
z prawami swemi do togo spadku zgłosili się, i 
takowe udowodnili; po upływie bowiem tego 
terminu na zasadzie Postanowienia b. Rady 
Administracyjnej z d. 30 Stycznia (11 Lutego) 
1842 r. Prokuratorja wystąpi prząd Trybunał 
Cywilny w Warszawie, z żądaniem w prowa­
dzenia Skarbu Królestwa w-.posiadanie tego 
spadku, jako bezdziedzicznego.

Warszawa d. 7 ( 19)  Października 1868 r.
B. Szpaderski, zastępca Obr. Prok.

LIC YTAC JE. T O PIT Ł
N U. 790. K a .m w c n o e  f i /O e p n n c o e

'U p a H A cm e  
OóT-nFJtiieTT. bo  n c eo ó m ee  c r-.k jtH ie , h to  

Ha ocHOBaHia npaBua-i, o - ro p ra x T ,, ii3gaH- 
iiwxT. 10 (28) l i n a  1833 r o j a , B-i, iip u ey T - 

CTBin 1’yóepH CK aro U p a s jie H ia  npoiiBBegeHw 
uyąyTT- 2  ( i  ł )  M ap-ra  c e ro  ro y a , b t  ta ic i, no 
u o .iy tu u  nyóauH H bie T o p r tt ( in  m in u s), no - 
cpc/toTBoii-i, 3anc'iaTaiinf>ixT. oÓT,KBJieniS, n a  
nocTaBf.-y M aTepia-iOBi., h ^ k h b ix t .  :i s h  06 - 
n y H tu p o B h u ia  hhikhi!xt> >jhbobt> o e itc ito S  
CTjiiiaut K ajH iojcitoft r y ó e p n in ,  jiu b h o  n lu to - 
T opw xm  B etuefi, npH iiasJieatam nxT> b t  k o h - 
eaOMy cH apaa-eu iio  g a a  tto n tag e tt orott c r p a -  
s h ,  nweHHo:

a) CyKHa rx-eMno-3eJteHaro rBapgeBeitaro 
689 apuiHHT,, 3 l .2 Beptuita: 6 )  c*po-cBHHro 
rBapjeficuaro cyKna 481 aput. -i Bftp.; b )  cy- 
BHa opaHseBarO i-BapjeficBaro 1 a p u t.,  1 */> 
Bepffl.; r )  c y m ia  B epójro iK baro  (3 0  BepuiKO- 
Bofi niiapiiHH) 163 a p m . 10 s e p .;  f )  
r o  r s a p ie t ic K a fo  noBOTiia 1753 a p .  2 s e p . ;  
e )  KO.teHKOpy u ep H aro  (u rn p . 1 apm. 5 B ep )  
34 3  ap ń i. 12  r-.cpni,: w ) xojfc-ra p y ó a iiieu H a- 
ro (8 Bepw. u ra p .)  3609 ap. 6 Bepm.; 3 ) xoa- 
e/ra nojB-tatO H BarO  (8 cep . m a p .)  618 ap. 12 
Beprn.; 11) nyroBBHB we <t0 S mBsh, oagaHX-b,. 
óoJbniaro pąsn-Łpa 6600 iutvkx: i)  ny.ro- 
BBifb scjiToh K*gn, 1-jiagKiixT, łiajaro paa- 
M.npa 1100 uiTyKij j k )  rajyHa soaoTttro,' 
lustpnHOto - V4 , B ep m ita , iiM t.iom aro  no cep.e- 
tHHb 3, no Kpaam-b no 2 y3itia jopoiKnu 
U mei/ty bumu uocyio tkuh:. 35 apnt. 10 Bep.; 
4 )  ysKuro 304oraro raayHa ó c z t .  jopoatcit-b 
no eepegHHi, mHpnHOto '/, Bepui. 12 apm. 12 
Bepui; m) sojiOTaro uiHypa 114 apin.; h) 
TectMbi JKeaToS, rupycHOii. mupiinOK) '/j Bep.

Ob 3 KpącHbiMii lipouBt raiiH uo Kpanua u e.e 
pejiiHii 15 apm. 10 Beprn.; o) Tecixiu yaKoa, 
atejTOft rapycHO# (KOcrujbsOBófi) uiHpHuoto 
'/< aepm., ci. 2 KpacHuua upottBliTaBB uo  
HpaHMT. 18 apm. 12 Bep ; u) TdZbMbi hhtb- 
ho« .*jih oótuHBKH OauiJKKOBT, ( '2 3 Bepm. 
ninp.) 2772 apm.; p) umypa opaHweearo ra- 
pycHaro 436 aput; .A) 1364 1UTyK^  ukgHO- 
BunojOHeHHbixb óouóoueKa,; t ) 4 0  ropó-b jjib 
KopMaeHia aomaj,eft b y ) 40 meTOK-n nojBjie- 
enMXT> kobicio, «h bOutaHHbiuH ponuaMB.

B e n  9TH M a - r e p ia a u  u  B e n tu  n o  n * n » » - b  
OiipejS.xeHHHUT. 6 , llpaBiiTeabCTBeHiioio I£o- 
MBeiCIO BHyTpeHHHXT, Ąt.I-b, BCHHCJieHW HU 
cyuay (3,b63 py6.i.92>,., kod.), rpa T u e a «  
RoceM bnoT-b m ecT bjtee»T -b  ’r p n p y ó  g eB a n o cT O  
t B k  OT, nOJOBHHOKI KOD. H 9T »  CyBUB H .tlM a- 
MeHa kt, T O p ra i -b

HtejiaiomtS npuHHTfc. »a ceóa oaHaueiiHyio 
nOCT»Blt,y 0ÓH3UHT>K b  Ha3BaieBH0My JJIS TOp- 
roBT, cpoKy, upegeraiiBTb hjh  npHcaaxb b t ,  
KaaHuiCKOe I’yOepHOHne llpamnuiie sanena- 
TaHHoe oóbHeieHie, cocraB.teiiHOe no npe 
jtaraeuoii ,y cero łopurb ot, UitHCneHieu-b bt, 
tbkobout, uHłpaniH h npoiiHcbio cyMBU, aa 
Koropyio npiiHHMii.en, na ceóa cocraBky.

K-b noBHHy roMy oó-bSBJieHito goxatHO óbi-rb 
upHJtoateuo CBB^kTejbCTBO h.ib KnuraHtria 
FyOepHOKaro hjih Oapy*Haro KaananeBeTBa 
Ha npegcTaBJieHHuli b -b  ouoe BpcxieBBUti 
aaJOrT, (xadium). n-b aeibipecTa pyó. 35* 
Jior-b 3 T0 X7, BOmeT-b óuTb Taaae npHaoaeHi. 
kt, oó-bHBJteHiio bt, Hajii'{»uxT jeiibrax-b, 
3 aKxasBwx-b hjih JHKBBxauioHHbtxT. jmeraxT. 
hjh * e  b t .  ypyrHx-h Kpe*HTHbix-b roeygap- 
CTBeHHbix-b ó y B a r a x T > ,  paap-kmeuHMXT, k-b 
npjeM-y b-b aujiorH.

OKOHHaTejbllblh cpou-b JJH BÔ aSH OÓ-ba- 
B.ieHiit, iiaaHaHae-rcH *o 12 uacoBb yTpa ro- 
rp gHH, B-b HOTOphlń HaSHIWeHU TOprH.

Oó-bHBaeHia nojaHHbiH huh npncaaHHbi* 
noęj-B Hcre-ieiiia Ha3HaueHHaro cpoita, n i«  
ne no ®«pMli, Hjii óea-b coÓjiogeHia nopa^Ra, 
yKasuHuaio 17 ot. npam ui, 16 (28) MaH 
1833 r., a Tanue ct> nofiucTK.iMH. nonpaBKa- 
mh, UHeaHHbia nH®paua óe3-b npoiiHen, h*m 
3aitjioiaioinia u-b  ceók npejioaieHiH, npoTH- 
BHWH ToproKWM-b ycjOBiaw-b, ne óygyrb npa- 
HHTbl H KUKb HeaaKOHHMa Óyjy-T-b OTBep-
raj-Tbi.

HaKOHep-b oó-bHBjtaeTCH, t t o  t o t - b  aaKł-.M-b 
ocTamnea nojpafb Ba -roprax-b, oOssan-Ł 
TOTuac-b nocxb yTBepatteBiH chxt, roproB-b, 
npejCTaBHTb bt, uocTOtiuiibii; 3ajor-b 'i.utyKi 
eyaiiy, KOTopan óbt. b m P c t J i  en BpettCH- .. 
HhtM-b aaxoiOM-b, cocraRasaa ’/ 6 uacTi. ey»,- 
mu, 3a Ko-ropyio iipHiieTT, «a neón ynoMiiHy- 
-ryjo nocraBb-y n -ito Toprouwn ycaosia, óy- 
ayr-b npegbaBaeBM asejtaiomnu-b n-b Boetmo- 
nojiHgeScKOM’b.Oxt'liJieHiH ryóepHcitaro Kpa- 
B.teHia eaietHCBuo c-b 9 uacoB-b yTp», ro 3 
ńacpB-b no nojyAHB, aa HCKaioicHieM-i. boc- 
KpeCHUX-b H UpaSflHHtHIJX-b RHtił.

'Fopaa o ó -b a u a e B ia .
BcukRCTBie DÓ-baERema Kaiuiuciiaro l'y- 

OepHCKaro IlpaBjeuis, o tt, 21 HnBapH cero 
roRa ąa M  298 onyóamtoBaHHaro bt, rase- 
TaxT,, chtit, oó-banaino, 'i-ro npątniMaio na ce­
óa nocTaBKy jia-repia-iOB-h, Bynmbix-b rjiu 0 6 - 
HyBRapoBaHia hhhihhxt, hhu-obt, BestcK/dł 
Ci-paiKu KaxHiKCKoS ryóepHiH, paBjjo hbko- 
pbixb peuicfi, npHHaRxea-.amiix-b kt, KOHCKOiiy 
cHapiugeuiio A-ia .ipniaAeii ęyoii tyrpawu, B-b 
osHaneHijOM-b r,’b nojiaiiy iobt, obbanjie.B'iH 
KOaaueCTB-t, aa pómyio cytiuy  (nHca-rb upo-. 
nagbio) nORpepi-aiiCb ecĄin, oOśąąxoąhe:rBfttiT, 
nOHąHC.HBblM-b B-b,TOprOBUX-b.ycJIOHixXT,,,.Ebr 
-topua mhIi bt, to th o cth  H3 BkCTUi,i. flęśąpr 
3aTexbCTB0 . N. icacHiiuekCTra na npeMe-ra- 
BjteHiihiii ’ BpeHOiiHtafi aajior-b ąn, . . pyó ..
(nponHCbtoi npa cem-Ł, npujiaraió.

goKasaTejibc-rBO ęje, B-b cay>jal o-reTynae- 
Hia o t>  -roprOB-b, caMb uojyny oOpaTHO- 
Mbcto nocTOHHHaro aiHTe.ibCTBa MOero bt-N- 
(HanncaTb h^tko ropog-b, yjrnny, ayniep-b 
Roma, tuc.jo, nu a n luiMiuiio.

F. Kajum-b, 21 HnBapa 1870 rosjp.
2 — 3 C0Bl,THHK'b, BaBaRSKib.

N . D. 950. Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje ąię do wiadomości powszechnej, że 

w dniu 28 Lutego (7 Marc3 ) roku hien o go ­
dzinie 12 w południe, odbędzie się w sali P o­
siedzeń Magistratu licytacja ( in p in t ) 
przez opieczętowane deklaracje na tzyletnię  
to jest od d. 20 Marca (.1 Kwietnia) 1870 r o ­
ku, do tegoż dnia j miesiąca 1873 roku wy­
dzierżawienie posesji Nr. 2295 w Warszawie 
przy ulicy Gęsiej położonej, na rzecz zale­
głych podatków zajętej, od sumy obniżonej 
do rs 3 3 7  k. 50 rocznie w warunkach zamie­
szczonej i do mniejszej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się  o ta ­
kową dzierżawę, mogą złożyć w czasie i 
m-ejscu wyżej oznaczonym na ręce p. o 
Prezydenta miasta opieczętowane deklara­
cje, napisane podług wzoru niżej zamiesz­
czonego. i a w tych wyraźnie literami bez 
skrobania poprawek i przekreśleń wypiszą 
postąpioną przez siebie sumę dzierżawną 
rocznie.
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Nadio dó deklaracji winien byćtlółączony 
kwit Kasy Głównej Ekonomicznej miasta 
Warszawy na złożone w tejże vadium w ilości 
rs.33 i na koszta ogłoszenia rs. 10, które nie- 
ntrzymującemu się p rz / licytacji natych­
miast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będą­
cej licytacji są do przejrzenia w Wydziale 
Administracyjnym każdodziennie, wyjąwszy 
dni świątecznych.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia podaję

niniejszą deklarację mocą której podejmuję 
eię-iadzierżawić posesję Nr. 2295 w Warsza 
wie./pray ulicy Gęsiej położoną na lat trzy 
to. jest od d. 20 Marca (1 Kwietnia, r. b. do 
tegoż ,linia i miesiąca 1873 r., ofiarując za 
takową dzierżawę rocznie rsr. N N . (wy 
pisań literami) poddając się wszelkim obo­
wiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licyta­
cyjnych zamieszczonym 

Kwit na złożone w Kasie G'uwnej Ekono­
micznej m. Warszawy vadium w ilości rsr S3.- 
ina koszta ogłoszenia rs. 10 przy niniejszem 
zclączara. .lyquqvdi ■ .rror

Stałe moje zamieszkanie w NX. pisałem 
dnia bN.

(podpisać wyraźnie irnie i nazwisko) 
Warszawa d. 27 "Stycznia (8 Lutego) 1870 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu Jenerał-Major, 

Witkowski.
1—3 .Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

N D; 527. i HaAtiwcKan k a s tM ta n .  
■llGAanui.

lIocTuBzneTi> bo Tceoómee ctiTAkHie, sto  
12 szcza (JeBpajm Hteaąa 1870 r. óygyrT 
npOHSBOHHTbBii HsycTHMe TOpru Ha OTgaqy 
B'b-zpcxi-JtT slie apeHjHoe cogepmaHie cóo- 
pa-ca. TapHłHaio mocts B i r. C ipagsi Hasa- 
Haą,(in plus) e r i, cyzau 1,950 pyó. 75 Kon. 
JKejuttouiie yuaBcTBOBaTt b t TOpraxT no- 
ryTT noganaTt, cbob saasacHia et, aaneaa- 
Taitnw.w K(»HBcpTax-j. u oónaaHu npegC-ra- 
BHTb bt llajiaTy gazon. pabhhioiiuhch */io 
uhcm cyiw.Mbi npegaoaseHHoii k t  TOpraMT, 
BasHWewnu goBbiawa^ hjw upoueHTHhiua óy- 
xarana upmnuiueMHiwn b t  3anot'T. JIiipo,
3a KOaopbiKb -ropi'H ocTBByTca joj-.gho no- 
n o .im u  i. e ro  go  pastrkpa  */6 ‘IUcth cywMU 
npcgaomeHHeii hmt na TOprazr.

Qi’CTyaaiomnsn, use o n . roprbB-b, saaorH  
totł uac- b frygyi-b aoarpanieinj. ToproBWH 
ycsoBia naryra Guti. pascaa-rpHBaeMH go 
gna ToproB-b B-b OigT.jf HiH rocygapcTBCH- 
Hbixb HnyniecTBi. B'ajimucKofi K aaeaaoR  
IleaaiM.

<bopMa geHjiapauiH.
ScJiisgciKk- o&bflBtieuiB KajiiiuicKoii Ka- 

zeHHófe H a sa fM , chmt o ó sa y io cb  bshtł bt, 
apeegy goxog-i. ct, moctobiwo c ó o p a  Ha p t .K i
B a p W  npe ro p o jt. Cupagsts su t y m y ............
pyfi. . .  Kód. (iiponucbio) nogeepraji cetia
ycgOB HMT TOprOBiJXT HOHgHUiH, KOTOptia
MHk EiiOxirs hsbZcthm; i.Ririanniio N. i-asHa- 
węScTEa ' hu ynjiaaeHHMft Rajiorb et, cytmls 
pyó. cep. . ,. . npttnaTaio; a aa nojiyiemesn, 
Tasótiófe; bt, cjtyuai Ccaii TOpra He ocra- 
Hyrcz MHOio .mmio HB.-iroo!. ( IITH o bm- 
cmjik'Iv ońoH na MO fi caer’b bt, S . riporny). 
IlocTOiuuioc moc HiHTejrbcTBO bt, N. Ilncajn, 
bt, N. ■! tir JIM , Mbcaua u roją.

L’ KaJuuuT, KHBapH 12 gna 1870 roga.
3 tt3  )rnpaBjiHiomiij, ( .......... ').

„V. D. 253. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, 

w Kielcach.
Na zasadzie postanowienia b. Rady Admi­

nistracyjnej Królestwa Polskiego z dnia 28 
Czerwca ("lO Lipca) 1860r. i stosownych upo­
ważnień przez Dyrekcję Główną Towarzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego udzielonych, 
zawiadamia wszystkich interesowanych, że 
pozostałe po uposażeniu włościan dobra 
ziemskie:

1. Zelisławice, Kazimierzów i Leśniak w
O-ga Lelowskim Powiecie Bendzińskim Gub. 
Piotrkowski ej.

2. Sobków, Sokołów górny i dolny, oraz 
Wierzbica Sobkowska w Okręgu Szydłow­
skim. ‘
‘ 3. Strzegowa w Okręgu Pilickim.

4. Opatkowice drewniane w Okręgu Ję­
drzejowskim.

5. Rzegocin i Zagajów w Okręgu Stopni- 
ckim

6 Sławice i Wymysłów w Okręgu Mie­
chowskim.

7. Dobrowoda, Baranów i Olgauuw’ w O-gu 
Stopnicami

8. Marcinowice, Karczowice, Kulawka i 
Przysiek w O-gu Miechowskim, i

9. Konstantynów w Okręgu Stopnickim 
luberoji Kieleckiej położone ze wszystkiemi

nego szacunku. Sprzedaże odbywać się bę­
dą w ©bee delegowanego Radcy dyrekcji 
Szczegółowej dóbr:

Żelmlawic w dniu Id (28) Marca 1670 r 
przed Regentem Sz cz pauowskim Adamem.

Sobkowa w dniu 17 (29, Marca 1870 roku 
przed Regentem .fuszyńskim Grzegorzem.

Strzegowej w dniu 17 (29j Marca IS70 r. 
przed Rpjentem Makowskim Stanisławem 

Opatkowic drewnianych w doiu 18 130) 
Marca i$70r. przed Regentem Szcaepanow- 
skim Adamem 

Rzegocina i Zagajowa w dniu 18 (30, Mar­
ca 1870 r- przed Regentem Juszyńskim
Grzegorzem. ________

Sławie w dniu 18 (30j Marca 1870 roku 
przed Regentem Makowskim Stanisławem.

Dobrowody w dniu 19. (31)  Marca le70 r. 
przed R genu w Juszyńskim Grzegorzem.

Marcinowice w dniu 19 (31) Marca 1870 r. 
przed Regentem Makowskim Stanisławem.

Konstantynowa w dniu 19 (31) Marca 1S70 
roku, przed Regentem Szczepanowsk m Ada­
mem, lub innym któryby go zastępował, po­
czynając od godziny 10 z rana w Kancelarji 
Ziemiańskiej w mieście Gubernjalnem w 
Kielcach, przy ulicy Konstantego w domu 
gdzie hypoteka.

Yadia do licytacji w gotowiżnie lub w li­
stach zastawnych z właściwemi. kuponami 
oznaczone są dla dóbr.

Żelisławic na rs. 3,000, a sprzedaż.rozpo­
cznie się od sumy rs. 9,0)0.

Sobkowa na rs. 3,900, a sprzedaż rozpo­
cznie się od sumy rs. 17,000.

Strzegowej na rs. 1,200,-a sprzedaż rozpo­
cznie się od sumy rs. 3,500.

Opatkowic drewnianych na rsr. 4,500, a 
sprzedaż rozpocznie się od sumy rs. 9,390.

Rzegocina na rs. 3,750, a sprzedaż rozpo­
cznie się od sumy rs. 12,000.

Sławie na rs 1,800, a sprzedaż rozpocznie 
się  od sumy rs. 6,000.

Dobrowody na rs.,5,700, a sprzedaż rozpo- 
, czoie się od sumy rs. 19,000.

Marcinowic na rsr. 7,500, a sprzedaż roz­
pocznie się od sumy rs. 24,500.

Konstantynowa na rs. 750, a sprzedaż roz 
pocznie się od sumy r.s. 1,650.

Również listy likwidycyjne w odpowiedniej 
podług kursu ilości na vadja składane być 
mogą.

Warunki do licytacji są do przejrzenia w 
księgach hypotccznych właściwych dóbr i w 
biurze Uyrekcji Szczegółowej.

Ostrzeżenie. Jeśli nikt się nie zgłosi z chę­
cią kupno, dobra przysądzone będą na wła­
sność Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.

Kielce <1. 19 (31) Grudnia 18G9 r.
P re z e s , R óżyck i.

Pisarz, Janczewski.

Guberoji Kieleckiej położone nooja>«,cM,i 
przyległościami i przynależytościami, jako 
zalegające w ratach Towarzystwu Kredyto­
we mu Ziemskiemu należnych: Żelisławice 
*8 ■_ 1,660, Sobków rsr. 3,540, Strzegowa rsr.
i-5, Opatkowice drewniaue rs 1,375, R ze­

gocin rs. 2,215, Sławice rs. 1,110, Dobrowo­
da rs. 3,050, Marcinowjce rsr. 4,990, a Kon­
stantynów rs. 400, po spełzłej dla braku licy­
tantów pierwszej przymuszonej sprzedaży, 
wystawione zostały na drugą czyli ostateczna 
sprzedaż przez licytację publiczną od zniżo-

h'. D , 733. O Kpy żiing e Ilnm en ja n tiic tio e  
}  npue. len it■.

Bt, BapmascKOMT, Oirpyauioa-s UnTeiigaHT- 
ceomt, )  nponjeniH  OygeTT, uporiSBegcHi. 10 
<benp:ijiH HaciOHifiaro 1870 roga, piuiHTe.ti,- 
iii,iii Toyin,, HoycTtibiił h nocpcącTBOMT, oa- 
neiUTiiHHi,ixT, oÓTHBaetiirł, na uoctabkv bt, 
BpecT-n-JInToncnyio oóiiyHgiippBa.ibHyio m»- 
crepcEyto 204 KyÓH>łećitn.vŁ caneneh  Tpex- 
uojrbBHtaxi, ypoar,, nad, a u x t:  69 caaieneii 
Gcpe30i:M.vi., ct> o.ibxobmmh non gyÓ0 Ki,i>ni 
ii 135 caiocHcii cociioBbizT, ct, cjobum h.

CpoKii na nocTOiiKy gpoBT, bt, Kpt,n*)CTb 
BpecTTi-jiHTOBcicb. HaziiiiuaioTCs: 1 AnpłijiH, 
1 Iiohh, 1 CeiiTiiójm .1 1 Hoaópa l870 lOja: 
bt, paBHbi.vb nacTHX'b i;t, Kaafgowy cpouy.

3ąxbry ó'n óóećiieweiiie neycTołtKU Tpe- 
Oyeics, bt, ii]róńfenTfifa‘xT, eywaraxT.,- Wa 200  
pyO.Teii.

llBubi gojzujbi óbiTb oó-bHBjieiibi ocoOo h;» 
Aponu óepcsoB w n ct, o.ibxonbisu!, iiju  gyóo- 
Bbiun, h ocuóo. na Apolla cocHOFblu en  e.io-
BblMH

oancHaraiiHUn 0ÓT>aE.ioHiii u up> uieńiH o 
gouym euiu kt. Baycraoisy rop iy  gozam u
óu-ib nogam.i min iipucjohbi, bt, Bapmaucitoe 
1'lHroHgaiiTCKoe yupaB zen ie, He uossse 11 na- 
coB'b A hi;, Ha.iHuneHiiui'O gjis ropra.

flpH BancH*TąHHWXT> oóiiiBzemHAJ. goz- 
aiełii. ÓHTb upegcyapzctiT, oazoiT, B i-o a p c -  
gtzeiiHoM-b iio.jhhc.ctbB. Bt, hLhuxh ncgo- 
n yesaevcii gpyruxT,. gpoóch , Kpou Ji: »/j, 1 % u 
*/4 no u, Ha 3yucHaTM,B0bix-i> oót,ubzch1hxt, 
goji/hHa SbiTb OAfijiawa nagiutcb: ,,b t, OKpy-
Htnoe IhirenAaiiTCHoe yupuBzęHic Bapm aa- 
CKaro BocHHaro Ojcpyra, kt, ropry naoiia- 
HeHHówy JO ijieiipa.T.T 1870 roAą, ;ia iiocraB- 
ny gpoc-b, g z s  B pei:ii -.Iihobokom oÓHyngB- 
poBiiabiioil mtCTepcKOft” .

i  lBepiKgeHip . nogpiiga GygeiT, sa-Bnehyb 
OT-I, O iq .yau a io  HH-reHganxBBąro y n p a rzc -  
Hi* BapmaBonaro Boeauui o Oiipyra.

.UogpoiiHhia i  cjOEiu nOApiiga ajezaiom ie 
MOry-r-b MH-iiUb B t  Hbj cbahutchout, yn p ae-
JeHin ewegHtHHO, B t  upucyTCTBeHHOC Bpcua.

T. BapmuBu, iiHEUps 21 gHii 1870 roga.
iiKpyaiHod PlKTCHAanTb,

3 — leH epajią-M aiopT ,, Xo*enTQBCKia.

195. Rada Instytutu Aleksandryjsko- 
Maryjskiego Wychowania Panien w Warszawie.

Podaje niniejszem do wiadomości iż w bid- 
l-ze rzeczonego Instytutu odbędzie się w dniu 
11(23) Lutego r. b. o godzinie 11 przed po­
łudniem, licytacja in minus przez opieczętowa­
ne deklaracje, a po otworzeniu takowych przez

g łosńe licytowanie, na rozmaite,roboty w, gtaa- 
ehu.instytutowym na ogólna same anszl&gową 
rs. 4,929 kop. 11.

Szczegółowe warunki licytacji przejrzane być 
taogą codziennie w kancelarji Instytutu w gó- 
Minach biórowych. ,  ' ój ;
Warszawa d. 23 Stycznii (I^Ltitego) 1870 r.

Człone k Rady J 
Baron Frederiks. 

za Sekretarza Rady, A. Zygmunt.

N. D. 976. KoMumemb Hap w aecK ura  
^  .iJjoH CKacu Ro i/jta ro  r y c ń u m u . n .
1>t, KomhtctT. BapmaKcnaro y*ągo*c*aro 

RoeHHaro I'ocniiTftjH, 3, Hii.wą .4>espazH, kt,
11 TacoB-byrpa , OyąeTT, HpoHsnejeHT, pt,- 
uiHrezbHbift TOpn>, hm nocTiińKy KćeS rbenh- 
T.-ub jo 1 Himapa 1871 roją CHecK EOpeBba: 
ncTp)muy, ce.w>Aepbi, nopsi n oponie, jjh  
óyjbfcHa óo.THHbiat, na 2 ii u cpćgH-sft. nopqut 
cocrofltUHaT,, Htezawigie ób iT b  h.t Tłipracti., 
oÓHaaHbi upej-b .HauATiem,.ToproBi, upejiiH- 
BHTb npomeHie h saaorn piiFiiaioutiM 28°/„ ct, 
pyóezs.) el a .ogowclbuall ntaondviT ilelban 

r  Bapuiaaa, HwRapa 29 1870 r.
I JlttBHWft bpa.'ib, OraTCKift COBtiTHHKlt,

07 .1 to ąoftb j t )  Buu^iBHMCBrit.-itrzżnz 
C)iOT|uiT.ejt. 1'douHTazH, 

IIOSUOJKOB.HHKT,, TapuiUKO.BT,.

F  I J - 95 f i  ‘n< < aim poA CKoe K p i ,  n o r m ,, oe 
H uK cnepnu e X npu n ,iev ie

Ho npegnHcaHiio OupywMaro IlHECHepHa- 
ro .VupaBJirHiH BapmapcHuió BoeiiHHro Ospy- 
ra on . 21 cero Himapa 3u jY- 315, óygeTT, 
liponSKegeHT, np« EBlrpenłioMT, MH-s y rip;iBje- 
iiiu nyfijiHHHbiśl TOpn, óe37i'nepeTopisKH. 12 
HHCJta 4>eBpa,tH cero roga; aa npogaaty »ez*- 
aa aHCTOBaTOHerogHaro łj-HTOB-b 480, aej®- 
aa HerogHaro oyHTOBT, 2205*/,, uHHKy Hero- 
AHuro jiomy ®yHTOBT,6180n uyryHa HCrojHorn 
zoay ®yHTOB-bl757'.

Kp. llBauropoj-Ł, 28 llHKaps .1870 rojs?*  
HauazbHiiKT, ynpaBzeHin, 
GHBeHep-b-rTojKOBHHBT,,

IIpoKOnOBiin,.

eoBTijiaB uakaTiixT, ToproRX. bobcc. npam. 
Maenu He óygjT-b. . j --. - ...-

<l>opiia oi,HB.ieHin.
BezSgcTBie oóŚBieHia T-hs HaTazbmiKa

.lioóąpioBOKnró .Ytsagaf o f 1, . . . . .  sa N..........
chmt, HCB-tintaio, tto * odscyBHiotb Kann, bt, 
aI,Ł’*Hoe.cojepixitHie no 1 (13) Mhb»ph 1871 
roją uponiiHanioHHbiS jovoat, ct, KpecrbSH- 
CKHX'b u ABopOBbIXT, ycajbÓT, B-b JIlOÓapTOE- 
cKOMb HMbnin li MBCTenitT, 4*pzBe, aa ynjia- 
toioN N. pyójeii cepeopowb (Jipoiinebio py- 
oxeti cepeópeHit). „  npHm.aaio bcT, Vozosis
nOMpni«HH/4H PT, U3BBCTHHX1. HHł,'.TOprO-
BbixT, t M p M m l l  U L  , i l  l l I i l i l ł l a K / J

KmiTaHinm NN. KaaHa,e(icTB8 e t ,  no-ij-we- 
Hiii u h t , NN pyó. cep. y ,ęero  opHzaraio w 
TaKOByio cuiiT, rOToR-b n o .[j.iHTb ua CJyqaa  
CC.TH Topru aa HHOH-V neocTaHyrcH az8 we' 
lipom y BŁiczaTT, onyio ;ta' móB chktt, Et M  

IlocTOHHHOe MOĆ Ml.CTO HlHTCJŁClBa BT • N N .' t**1 1 81 sęoST łf) (? ) oT jtu  c isa
IIhcuho mhoio MtcHira NN. a h s N \’ 1870

rpgiHĘs<ł  **7® Sr< ąiHoz jo  r i sz -
} JTO ,  a ?  (n o g u t ie p i t  * *  * *»••  hm

oBaHie u łaiiHaiii.
r.' .IioSapTOBi,, 51 hb. 26 (ibcEp. 7) j. 1870 r. 

1ZT*(. ttf nozKOHtó,jfc; (. . .'''j , ‘S.

N. D. 957. llava.l,,HUKi> •AwCapm.nncKato 
y-b-JĄa.

CHMX O&ŁHBJHOTb, HTO B b .IlOÓaprOBCItOMT, 
yt,.ijU0 MT, J upar.ieiiiH 24 d-eupazu (8 Map- 
tu) lSiOr.BT, Rtophhkt, b t,1 2  huctobt, yrpa 
óysyn , npoHSEOAHrbCH nyójHTHMeT óprn no- 
cpegCTBOMb uanenaTaiiHbixT anHcjeiuri. Ha 
apeiijHOe cojepiuaHie no 1 (13) HHRafca 1872 
r . aanpeCTOBaiiuai o Kasitoio Ha noramoHie «e- 
AOhbohhuxt, nogarea, nponHHaniounaro jo •
XOAT, KaKb CT, KpeCTbSHCKHXT, THKT, H CT,aBO- 
poBbix-1, y e a  j i . ó - b  b - b  H E . I o m t ,  . IiooapxoKCKOTT, 
UM-SHin K-b KOTOpOMy IIpHHaA.TCHinTT 26 IC- 
peBCHł. m Bb M̂ cieHK'Ji ^ap.i-fee.

T o p ru  UTH HaTHjTca o n  cj-mmm 3,545 pyó 
KUKaa upBgzomeua ósm a na i-opraż-b hu a-

ł869  roAjT Kf " P oumomt,

oaTtMT, bchkih Hiezaiomift yuacrBOKaTb bt, 
T o p ra x b  h n u tiu m iii x% to .m j npaBo (iróo 
e b p cn  kohmt, corzacHO cymecTEyioutaji-b uo- 
CTaHOBzouiHHi, apengHoe eogepiKaHie n p o u u - 
namoHHbixT SOXOAOBT, 110 cezeHiaii-b iie jo- 
oBazscTCH, kt, TOpraa-b Ji:;iii, joI!ych-at-MU
uo oygyi-Ł), oóąóauT, npeACTftBHTI> Ha pyKB
t '0i  a ™  ) Tl>a - ł  1>ettpaiH  ( 8  M ap-
r a j  Jh iO  r . aanf.uaTaHHoe oó-bimzeHie c l  
UpilJOtSCHtCin, KT, OHOMy KiJHTaHItiH Jlto- 
OjHHCKai o ryóepH CK aro n.-[H Ka s a ro  jhó o  
u- b Apyrux-b Oh-pyatHbix-b KasHaTcńcTBT,. b-b 
ynaar-B BajUi.li. tiar O a a z o ra  k t a m in ,  Top- 
lasib psB H aioutaroog //,„  bhuic yno-
MHHyTOti TOproBo.) ry»,Hi,i TOecTb 355 pv- 
o jc u  cepeopoM b.

loproB biH B T  upejcTO siuhmt ropraM T y . 
cjOBia MoryiT ObiTi, wezaiomanu paccwOTpn- 
BaeMbl Bb .ilOoapTOBCKOHb y-BajHOMT y tip a- 
BJCHin esscgueBHó b t  cjyiKeÓHoe B peus aa 
ncKawTCHieMi, l ocKpecHbixT, npaajiiHTHbixT 
u TaOejbHMXT jHeit.

OóŁaBzehte RCHBaro wezaiomaro Topro- 
n a ib c a , jojHiiio óbrrb corraBjeilo no HHate 
n3Aoa:eHiiofi oopsntj, hu rcp6ono8 5ynarfi30- 
KonteuHaro soeTóHHCTBa, óeaT bchkhxt hoj- 
tacTOK-b u HcnpaBzeuiH, Hąjzessame sanemt- 
Tanbi ęypryTCMT b t KOBBeprfi na hmh „JIio-
oapTOBCKaro ' ytajBaro HauajbHiiKa’’ cl na
zoaeHieM T a a  KOHEepr* c.io b t : OÓTaBj.eHic 
Ha apcHgy nponnH auioH naro goxQAa b t  JIio-' 
oap-roECKOMT unlsHiw u m. 4>Bpmł.e.
_ KPdSzomeua b t  oÓTHBjieHui eyjisia gozasHa 
oiąT-i. iiponucbio aazoątena.

o a jo r u  juitŁ aa  itoropuMM -ropru iic oc ia .- 
HyrcH oygyTT OTiiyu(6»« r o r s a c b  eT  npu- 
Obiiią u o jzes ittm ee ltaHnasieftcTBO, s a z o rT  we 
OTf:siinnu;i uo aonojHCHiH OHaro HU cyMMy 
lipegiojieiiH yio  n a  TOpraxT ynO TpeózeH TÓ yi 
JCt t  Ha HoraineHte h<;johm othi,ix t  noja.Tev! 
‘łHCA::ii(axcH Ha . hoiui piObCKi'Mb buT hIii .

DcTiiBseHia HanacaHHtBi He uo hbko y * s - 
.j.i nu or: ®opHb saK-noTaiouiin b t  ceóB Kaniu 
jh o o ,3a5iC'iąHiH h yezoB ia co cTopoubt cohc- 
KUTejeH, uoATnmeHHbiii h jh  HpouepuHyTijK 
ćTpoita a  paBHO Tanin ttT KOTopjjsiT He óy- 
AYtt npn.iojEeHbi KaaHaueftcKia KBHTaauiH 
EbijuHHbiii b t  no -iynem a bu jio io bu x t  cymaT 
ÓJ J-yTT c iH ia rC " He4>opaabnHaH h ocraH yT- 
ch óesT  nocjbjC TB ia.

HaKOB.eiiT cnaT  H3BtmaeTcs, hto oóth, 
Bje.Hia upoACTaBjeHHwa yiK0 HOfjJ1; ja ,a.

Komisarz Admimsty ewyjny
Cyrkułu 4, 5  i  6‘ Miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż pra­
wnie zajęte na satysfakcję komornego ru­
chomości, a mianowicie: fortepian, kanapa, 
6 krzeseł, 2 iotele. i stół. palisandrowe, sza­
fa, komoda, dwa łóżka jesionowe. lustro rą; 
die, dywan i t. p. rzeczy, w dniu 9 (21) Lute­
go 1870 r. o godzinie i z południa, w domu 
Nr. 2382 przy ulicy Nowolipki i Karmel c- 
kiej, przez licytację za gotowe pieniądze wię­
cej dającemu sprzedane zostaną.
Warszawa d. 22 Stycznia (3 Lutego) 1870 r- 

2 >'«’* D. bronoki.

A7 i). ,9ft6. Pisarz Iryhunału Cywilnego 
„  w Warszawie. -WriJH*I 'O J 4 TO yjJ OtMilS'll ttkhl V(L<tTflP i

Stosow nie do A r t. 682 K . P . S., w iaaom o 
czyni, iż na  żądanie Teofila Lem bki urzędnika, 
w Wai-szawic pod N r. 2865 zam ieszkałego, w 
im ieniu własrtem, oraz ja k o  nabyw cy p raw  od 
A lek san d ra  LembktS, zam ieszkanie praw ne do 
tego in teresu  i całego postępow ania subhasta- 
cyjnego u  T eofila Tom iekiego, A dw okata przy 
Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a P o lsk iego , w  
W arszaw ie pod A? 519 zam ieszkałego, obrane  
m ającego, w poszukiw aniu sumy rs. 2 ,0 0 0 , rs.
9 89 i rs. 1,500, czyli ogólnej sumy rs. 4,489, z 
procentem  5»/„ w chwili zapłaty  obliczyć się 
mającym, i  kęsztów  z m ożnością po tracen ia  rs. 
6 00 , stosownie ilo ak tu  urzędow ego przed A d a­
mem D ziedzickim  Rejentem  z dnia 22 M arca  (3 
K w ietn ia) 1867 r. z powodu n iew ykreślenia o- 
strzezem a przez Ewy K larfc ld  n a  nieruchom o­
ści .Y 1648 zapisanego, od M arjannv  z Zaw adz­
k ich  -Takóba Borkow skiego obyw atela żony, 
bez asystencji m ęża z mocy w yroku T ry b u n a łu  
Cywilnego w W arszaw ie z dn ia  24 Lutego (8 
M arca) 1867 r. działającej, w W arszaw ie pod - 

\®Gp zam ieszkałej, w łaścicielki nierucho- 
mośm A;. 1648 w W arszaw ie, protokółem  M i­
ko ła ja  M agnuskiego K om ornika przy T ry b u n a ­
le Cywilnym w W arszaw ie dnia 20 L isto p ad a  
(2 G rudnia) 1867 r. sporządzonym , zajętą  i za­
aresz tow aną zosta ła  n a  sprzedaż w drodze przy­
muszonego wywłaszczenia.

NIERUCHOMOŚĆ,
w W arszaw ie przy ulicy W spólnej pod .Y 1648, 
w O kręgu, Pow iecie i G ubernji W arszaw skiej, 
pod juryzdykćją  Sądu P o k o ju  W ydziału I H  w 
W arszaw ie, w C yrkule A dm inistracyjnym  IX  i 
X , Policyjnym  IX , w Gminie M ag istra tu  Mia^ 
s ta  W arszaw y, n a  gruncie czynszowym, z k tó ­
rego op łaca  się doszpita la  Św. D ucha po rs. 3 
rocznie,^położona, w dzierżawnem  posiadaniu 
P io tra  K rusnodębskiego do dn ia  8 S tycznia n. 
s. 1868 r. za cenę roczną rs. 450 zostająca, do­
chodzoną w ierzytelnością hypotecznie obciążo­
na, pow ierzchni w przybliżeniu łokci kw adr. 
2706 mająca.

N a grancie tej nieruchom ości są następujące 
zabudowania:

1. Dom  1 rontow y masiv m urow any, o p a r­
terze i 1-ern p iętrze b lachą żelazną kryty.

2. Oficyna masiv m urow ana parterow a, b la­
chą Żelazną k ry ta , 2 kom iny m urow ane m ająca, 
obok w ystaw ka, w k tó rej schody n a  gore o 20 
stopniach.

3. B udynek z desek w słupy deskam i kryty.
4. Komorka z desek pod deskami.

j-yyjj. *’ u '^ z desek w słupy, b lachą  żelazną

^ ° n ió rk i  z desek w słupy b lachą  żelazną

7. K om órki z dfeśęk deskam i k ry te .
-• K om órki ja k  poprzednie.
9. K loak i z desek deskam i kryte .

10. W ozow nia z bali w słupy, gontam i po ­
kry ta .

11. Szopa na  słupach deskam i kryła.
12. Śm ietnik z bali w słupy.
13. S tudnia balam i cem brow ana z pompą.
14. P a rk a n  murowany.
W  nieruchom ości tej je s t 9 lokatorów  z i- 

m ion i nazwisk i ilości opłacanego czynszu, w 
akcie zajęcia wyszczególnionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajetej i zaare­
sztow anej nieruchom ości, znajduje się w akcie
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* » * » ^  t2S"JKS.«okiego, A dw okat*, zaś zbiór objaśnień  
ran k i sprzedaży w Kawcolarji T rybu n a łu  tu tęj- 
-»ego w 'W ydziale 'I-ym  złożone, przejrzane-być 
mogą. * '  , t

Zajęcie w kopjactr doręczono:
• 1: - J W . K atiketow i Witkow-okiemu Prc-’T • 
dentowi m iasta W arszaw y w W arszaw ie pod 
K r. 387 urzędującem u, na  ręce W incentego 
Kępińskiego u rzędnika tegoż M agistratu .

2. Em erykow i Kosorskienau P isarzow i Sądu 
Pokoju W ydziału I I I ,  w W arszaw ie, pod. A5 
<03 urzędującem u, nu ręce w łasne. *

Obndwom dnia 20 L istopada (-2 G rudnia) 
(867 ii  d i- aiMdbjiWiou h»a  ow o*

W niesiono do  księgi wieczystej zajętej n ieru- 
chouaościJVt 1648 w W arszaw ie dn ia  20 L is to ­
pada (2 G rudnia) 1867 r., a w dniu  dzisiejszym 
do księgi zaaresztow ań w k ancelarji T rybunału  
tutejszego n a  ten  cel utrzym yw anej w pisane zó- 
s ta ło ,- io  yboid ruina* ę i» ' '

Pierw sza publikacja  zbioru objaśnień  t * r  
ranków  sprzedaży, odbędzie się n a  audjencji ja  

, wnej T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie P°
36 549 o godzinie 10 z ran a  d n ia2 5  Stycznia i
L u tego) 1868 r. micki

Sprzedażą dyrygować będzie Teofil 
Adwokat- W W arszaw ie pod Ke '>19

W arszaw a dn ia  4 (16) G rudnia 1 8 6 * >ok
Radca Uworu, Z g o r t k n

W ywieszono ua  tab licy  w sali ustęp . P  
bunału  Cywilnego w . W a r s z a w i e  dnia 4 (16)
G rudnia 1867 roku. „  • , •

R adca D w om , Zgoiski
Po odbyciu trzech pttM ikióji zbioru ob jaś­

n ień  i w arunków  licytacyjnych do sprzedazy 
nieruchom ości tej ułożonych, T rybunał Cywil, 
nv w  W arszawie wyrokiem zapadłym  dnia 22 
L u te g o  (5 M arca) 1 8 6 6  r ., term in  do przygoto­
wawczego tejże nieruchom ości przysądzenia, 
w y z n a c z y ł  na dzień 14 (26) M arca r. b ., w k tó- 
rym to dniu ., powyż rzeczona nieruchom ość ’ 
przygotowawczo Teofilow i Tom ickiem u A dw o­
katow i za sumę rs. 3,000 przysądzoną została, 
a  następnie tymże wyrokiem tenże T ry b u n a ł 
»ermin do ostatecznogo przysądzenia tejże n ie­
ruchom ości wyznaczył n a  dzień 16 (28) M aja 
1 8 6 8  r., leczy gdy ż ppwodu sporów, w term i­
nie tym sprzedaż do sku tku  przyjść niem ogła, a 
nadto Jó z e f  i E w a m ałżonkow ie K owalewscy 
obyw atele, w N ow ej-Pradze pod W arszaw ą pod 
36 23 zam ieszkali, nabyli od Teofila Lcmbke 

, dwie wierzytelności, o k tó re  siibhastaeja zarzą­
dzoną została, to  jest rs. 2,000 i rs. 989, przeto  
tenże T rybunał wyrokiem zapadłym  dnia 4 (16) 
G rudnia 1869 r. term in do Ostatecznego tejże 
nieruchóm ości przysądzenia wyznaczył na  dzień 
16 (28) Stycznia 1870 r  , a  że i w tym dniu 
sprzedaż odbyć się niem ogła, przeto tenże T ry ­
bunał Crwiłny- w W arszawie n a 'żąd an ie  sam e­
go Teofila Lem bke wyrokiem zapadłym  dnia 
19 (31> Stycznia r. b., nowy term in  do osta te ­
cznego tejże nieruchom ości p rzysądzenia wy­
znaczył na dzień 3 (15) M arca r. b„ w którym  
to dniu n a  publicznej audjencji T rybu n a łu  Cy­
wilnego w W arszaw ie, w- domu pod J\£ 549 po ­
siedzenia swe odbyw ającego w W ydziale I-ym  
o rrodziuie 10 z ran a , powyż rzeczona n ierucho­
mość ostatecznie sprzedaną zostanie.

L icytacja zacznie się od sumy rs. 5,751, jak o
'■V, części
wyćli sporządzoną, wykrytego.

W arszaw a d. 23 Stycz. (4  Lutego) 1870 r.
Radca Dworu, Zgórski.

szacunku tak są  przez b iegłych sądo-

X . O. M i .- P isarz Trybun •«»» Cywilnego j 
w W arszawie. ,

Stosowii.e do art. 652 K. P S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Samuela bimonsohn 
kupca w Warszawie w domu poci Nr. 1800 
zamieszkałego, zamieszkanie zas prawne • 
do tego interesu i całego postępowania sub- j 
hastacyjnego w Warszawie pod Kr. 489,; ; 
u Filipa Fląmm Adwokata przy Sądzie Ape- j 
lacyjnym Królestwa Polskiego, olu'ane mają- j 
cego, w poszukiwaniu sumy rsr. 4,001 z pro- j 
centem prawnym w chwili zapłaty obli- i 
bliczyć się mającym i kosztów od Oj zera , 
Kruch właściciela nieruchomości w W ar sza- | 
wie pod Kr. 1751 lit. k. przy ulicy Marszał­
kowskiej położonej, w Warszawie pod Kr. 
2923 zamieszkałego, protokółem Ludwika 
"W jchmwskiego Komornika przy Sądzie Ape - 
lacyjnym Królestwa Polskiego w d. 22 Listo­
pada (4 Gruduiai 1866 r. sporządzonym, w 
drodze sądowej przymuszonego wywłaszcze­
nia zajętą i zaaresztowaną została.

N IkRUCHOMOŚĆ
w Warszawie przy ulicy Marszałkowskiej 
pod Kr. ,17545 na gruncie emłiteutycznym 
w jurisdykcji Sądu Pokoju Okręgu i miasta 
Warszawy Wydziału 111 w Urzędzie Policji 
Wykonawczej Lyrkułu IX w gminie tegoż 
Cyrkułu i Magistratu miasta Warszawy po­
łożona. prawem własności do egzekwowanego 
dłużnika Ojzera Kruh należąca, w dzierża- 
wnem posiadania za cenę rocznie rs 450 Ki 
wy Szrdłower od d. 1 Lipca 1866 r. do tegoż 
dnia 5867 r. zostająca, poszukiwaną wierzy­
telnością hypotecznie obciążona przybliżonej 
rozległości około łokci kwadr. 28577 zawrn- 
rająca.

Na gruncie tej nieruchomości, 3ą następu­
jące zabudowania;

JąCy2. Zabudowanie z drzewa deskami kryte, 
zajmujące stajnią i k0®0™- ,

3. Drwalnia z drzewa deskam kryta.
4. Kloaka z drzewa deskami kryta.
5 Z a b u d o w a n ie  w pruski mur w ogrodzie 

postawione, d a c h ó w k ą  kryte z przystawką z 
drzewa gontam i krytą, o l kominie rnurowa-

O ra n ż e r ja  z drzewa deskami kryta, z 
kanałem murowanym

7. piwnica czyli parsk, balami cembrowa-
ua ziemią kryta. i.syjL lUS) , fur,

8. Ogród częścią warzywny, a częścią 
frnktowy, w którym znajduje się skrzyń in­
spektowych 26, okien 108 drzew owocowych 
różnego rodzaju około sztuk 1 0. krzaki a - 
grestowe; pożeczkowe i t. p-, który znajduje 
się w posiadmiu dziertawnem Szymona Dą 
browskiego na lat 3, poczynając od dnia 1 
Kwietnia r. b. za opłatą roczną rsf. 150 w 
2-ch półrocznych ratach

9. Podwórze niebrukowane, sztachetami 
od ogrodu odgrodzone

10: Parkan z desek z bramą i furtką.
11- Trzy parkany z drzewa w słupy.
12. Sztachety z łat rzniętych, podwórze od 

ogrodu oddzielające.
13. Kawałki parkanu z drzewa.
W nieruchomości tej jest 15 lokatorów, z 

imion i nazwisk oraz ceny najmu uiszczają­
cych, po szczególe w akcie zajęcia wymie­
nionych, prócz tego z n a j d u j ą  się lokale nie 
zajęte.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego ł i -  
lipa Flamm Adwokata przy sądzie Apelacyj­
nym Królestwa Polskiego w Warszawie pod 
Nr. 489c zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień 
i warunki sprzedaży w Kancelarji Trybunału 

i  tutejszego w Wydziale I .  złożone, przejrzane 
być mogą, Ł IT fljOTP. ln  M41;?H d. J

Zajęcie w kopjach doręczono:
I 1. JW. Kalikstowi Witkowskiemu Prezy- 
i  dentowi miasta Warszawy w Warszawie pod 
: Nr, 387 urzędującemu, na ręce Ludwika Mę- 
■ karskiego urzędnika tegoż Magistratu.

2. Emerykowi Kozerskiemi, Pisarzowi 
Sądu Pokoju Okręgu i miasta Warszawy Wy- 

, działu 111 w Warszawie pod Kr. 405 urzędu­
jącemu, ua ręce własne.

Obud'.vom dnia 30 Listopada (.2 Grudnia) 
1866 r.

Wniesiono do księgi wieczystej powyższej 
i nieruchomości d. 9 (2n Grudnia 1866 r, a w 

dniu dzisiejszym do księgi zaaresztowań w 
Kancelarji Trybunału tutejszego na ten cel 

S utrzymywanej, wpisane zostało.
Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa 

; runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji War­
szawskiej Warszawie w Wydziale I, w 
mieiscu zwykłych posiedzeń przy ulicy D łu­
giej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana. dnia 
24 Lutego j8 Marca) 1867 r. 

j Sprzedaż", dyrygować będzie Filip Fin mm 
' Adwokat przy’ Sądzie Apelacyjnym Króle­

stwa Polskiego, Którego zamieszkanie jest 
, wyżej wskazane, 
i Warszawa d .22 Grud. (3 Stycz.) 1867 r.

Radca Dworu Zgórski.
! Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
| Trybunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej 
i w Warszawie.
5 Warszawa d. 22 Grud. (3 Stycz.) 1867 r.

Radca Dworu Zgórski.

cji Trybunału Cywilnego w Warszawie Wy­
działu I. d. 27 Stycznia (8 Lutego) 1870 r. o 
godzinie 10 z.ran&.

Sprzedażą dyryguje Józefat Magnuski Ad­
wokat w Warszawie pod Nr, 523 zamieszka­
ły, u którego wierzyciel Samsóń Simonsoha 
zamieszkanie prawne ma obrane.
Warszawa d. 29 Grud. (10 Stycz.) 1869/70 r.

Pisarz Trybunału,
Radca Dworu Zgórski.

Następnie po odbyciu w dniu 27 Stycznia 
(8 Lutego) r. o. pierwszej publikacji zbioru 
objaśnień i »arunków sprzedaży, Trybunał 
wyrokiem w tymże dniu wydanym, wyzna 
czył termin do drugiej publikacji, i zarazem 
przygotowawczego przysądzenia posesji Nr. 
17 4A w Warszawie na dzień 17 Lutego (1 
Marca, 1870 roku godzinę 10 z rana, w któ­
rym to termiuie licytacja przygotowawcza 
wywołaną będzie od sumy rs 4,000 tymcza­
sowo przez popierającego sprzedaż wierzy­
ciela pos ąpionej, a w terminie ostatecznego 
przysądzenia, licytacja rozpoczętą zostanie 
od sumy rs. Ą,32'i kop. 6 6 - / 3 .  jako V »  części 
szaiunku na licytacji przez Palemona Sob- 
czyńskiego postąpionego.

Warszawa d 29 Stycz. (10 Lutego) 1870 r.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski

W terminie ostatecznego przysądzenia d.
4 (16) Września 1868 r. odbytym nierucho 
mość powyższą nabył Palemon Sobczyński 
obywatel pod Nr. 495 w Warszawie zamiesz­
kały, wówczas przez Patrona, a obecnia Ad­
wokata Juljana Czajkowskiego czyniący, za 
szacunek najwyżej postąpiony rsr. 8,000, 
który po złożeniu stosownej deklaracji art. 
709 K. P. S. wymaganej, w akcie urzędowym 
daty 16 (28) Października 1869 r. oświadczył 
że nabycie to uskutecznił za fundusze i na 
rzec/. Augusta Wiedigier obywatela, w War­
szawie pod Nr. 1440o zamieszkałego i na wy- 
dauie mu wyroku adjudykacyjnego zezwolił 
Następnie August Wiedigier rzeczoną nieru­
chomość sprzedał znowu Karolinie z Nowa­
kowskich Rybińskiej. Józefa Rybińskiego o- 
bywatela małżonce i w jego asystencji czy­
niącej w Warszawie pod Nr. 1691 zamiesz­
kałej za rsr. 14,000. Wszakże wszyscy Ci 
nabywcy jak to przekonywa świadectwo Pi­
sarza Trybunału daty 29 Grudnia 1869 r. (10 
Stycznia 1870 r.) warunków licytacyjnych

i nie spełnili-
i W takim więc położeniu Saroson Simon- 

sohn kupiec w Warszawie pod Kr. 228Ga za­
mieszkały, wystawia na sprzedaż publiczną 
na niebezpieczeństwo pomienionych nabyw­
ców. w drodze relicytacji w mowie będącą 
nieruchomość Nr. 1754 lit, H. w Warszawie 
przy ulicy Marszałkowskiej położoną

Licytacja rozpoczynać się będzie od sumy 
rsr. 5,322 kop. 6 6 - / 3  jako % cz«ści szacunku 
w terminie ostatecznego przysądzenia przez 
Palemona Sobczyńskiego postąpionego.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa 
ranków sprzedaży odbytą zostanie na audjen-

N. D. 068. Pisarz Trybunału Cywilnego 
j -SHfl ounoqaiyj fCahsru 

Zawiadam iam  iż w dn iu  25 W rześn ia  (7 P a ź ­
dziern ika) 1869 r . o godzinie 10 z ra n a  w miej­
scu zwykłych posiedzeń T rybu n a łu  Cywilnego 
w K aliszu, odbytem  zostanie, pierw sze ogłosze­
nie w arunków , ułożonych do sprzedaży, w d ro ­
dze przymusowego wywłaszczenia, przedsięw zię­
tej, zajętych aktem przcz K om ornika przy T ry ­
bunale  Cywilnym w K aliszu A nton iego  R adw ań­
skiego, w d. 13 (25) Czerwca 1869 r. sporzą­
dzonym, na  żądanie D anie la  Paciorkow skiego 
S tuden ta Szkoły G loV nej'W arszaw skiej w W ar- 
śjzawie pod N r. 2779 zam ieszkałego, żam ieszka- 
nio zaś obrane mjąccgo, u J a n a  D an ie la  W oj­
ciechowskiego P a tro n a  przy T rybunale  Cyw il­
nym w K aliszu, w tem że mieścio zam ieszkałego, 
przym uszoną sprzedaż popierającego, n ieru­
chom ości następujących:

1. Dom  parterow y przy ulicy Targow ej i 
O grodow ej* '" y le id o J  lówog-mł

2. Dom  drugi po praw ej s tro n ie  pierwszego 
położony, również parterow y.

3. B udynek w podwurzu.
Do nieruchom ości wym ienionych należą za­

budow ania, jak : dwa drw alnik i, w ychodki, d r-  
lej podwórze i ogród warzywny.

4. D om  piętrow y położony frontem  od nliey 
O grodow ej, a  bokiem  od ulicy D ojazd .

5. W  podw órzu oficyna o jednom  piętrze, 
k tórej budowa dopiero je s t rozpoczęta.

T a k  zajęte n ieruchom ości nieruchom ości od­
znaczone są num erem  policyjnym  171 lit. b. f . 
g i h, num eram i zaś hypotccznem i 39 i 220, są 
w łasnością F ran c iszk a  K saw erego Paciorkow - 
sktego obyw atela m iasta Częstochowy, w teraże 
mieścio zam ieszkałego, położone są w mieścio 
Częstochowie, w okręgu i powiecie Częstochow ­
skim, gubernji P etrokow skięj.

A k t zajęcia powyższych n ieruchom ości do­
ręczonym został, Ignacem u B roehockicm u P i­
sarzowi Sądu Pokoju  w C zęstochow ie i W ale­
rianow i M akow ieckiem u Prezydentow i m iasta 
Częstochowy w dniu 18 (30) C zerw ca 1869 r., 
następnie wniesiony d la  zarejestrow ania do 
ksiąg  wieczystych nieruchom ości tych  dotyczą­
cych N r. 39 i 220 w dniu  3 (15) L ipca  1869 r. 
do księgi zaś przez P isa rza  T ryb u n a łu  Cywil­
nego w K aliszu utrzym yw anej w dnin 18 (30) 
L ip ca  1869 1'.

K alisz d. 19 (31) L ipca 1869 r.
M oraw ski

K opja  obw ieszczenia wywieszoną została, na 
tablicy  w sali audjencjonalnej T ry b u n a łu  w 
K aliszu:

Zaświadczam:
Kalisz d. 19 (31) .'Lipca 1869 r.

P isarz  T ryb u n a łu  Cywilnego w K aliszu, 
M oraw ski.

N D .  974.
Podpisany Obrońca przy Warszawskich 

Departamentach Rządzącego Setatu w War­
szawie pod Kr. 556 zamieszkały, zawiadamia
i ogłasza, iż na podstawie 2-ch wyroków Try­
bunału Cywilnego w Warszawie:

jednego ad. 21 Sierpnia (2 Września) 
1869 r dział i sprzedaż nieruchomości 
Nr. 2248C w Warszawie nakazujące­
go i dalsze czynności zwiększone roz­
porządzającego;
drugiego z d. i  (135 Listopada 1869 r. 
op nję o niepodzielności w naturze i 
taksą nieruchomości N. 2248 C w War­
szawie przez biegłych sporządzoną 
zat» ierdzającego.

Obydwóch zapadłych na powództwo Fana- 
siewa Sławnego, wierzyciela hypotecznego, 
ubezpieczonego na nieruchomości Nr. 2243C 
w Warszawie a w szczególności i na współ­
własności Jakóba Moszka Silberbaum, prze­
ciwko temuż Jakóbowi-Moszkowi i Chaimo- 
wi Jbraciom Silberbaum właścicielom Sprze­
dawanej nieruchomości Nr. 22480 w Warsza­
wie, pierwszemu pod Kr. 1673, a drugiemu 
pod Nr. 14476 w Warszawie zamieszkałym, 
sprzedaną będzie przez publiczną licytację w 
drodze działów

NIERUCHOMOŚĆ Nr. 2248C. 
w Warszawie przy ulicy Dzikiej położona, 
prawem własności do Jakóba-Moszka i Chai- 
ma braci Silberbaum należąca, na grancie 
emfiteutycznyra stojąca, składająca się z na­
stępujących zabudowań:

1. Domu frantoweg masiv murowanego da­
chówką krytego, o parterze i dwóch piętrach 
oraz mieszkaniach poddasznych

2. Oficyny masiv murowanej blachą żela­
zną krytej o parterze i 2-ch piętrach,

3. Oficyny masiv murowanej o paterze, je- 
dnem piętrze i mieszkaniach poddasznych, 
dachówką karpiówką krytej oraz innych za­
budowań. _____

Gruntu pod budowlami i podwórkiem bru- 
kowanem, obejmującego łokci kwadratowych
3,668'A*  ̂ . V  i

Obszerniejszo opisanie znajduje się w ta ­
ksie sądowej przez biegłych sporządzonej, 
która jak i warunki licytacyjne przejrzane 
być mogą w Kancelarji Podpisarza Trybuna­
łu Cywilnego Wydziału IU w Warszawie i u 
Zygmunta Krysińskiego Obrońcy przy Sena­
cie sprzedaż tę popierającego,

Po odbyciu w dniu 4 (16) Grudnia 1869 r. 
pierwszej publikacji zbioru objaśnień iwa- 
runków licytacyjnych, termin do przygoto­
wawczego przysądzenia wyznaczony został 
na d. 19 ;31 i Stycznia 1870 r. godzinę 10 z 
rana, który odbędzie się w Wydzide III Try­
bunału Cywilnego w Warszawie przed W. Za­
wadzkim Sędzią delegowanym.

Licytacja zacznie się od sumy rsr. 13,440, 
jako szacunku taksą biegłych wynalezio­
nego.

Warszawa d. 10 (22) Grudnia 1869 r.
Zygmunt Krysiński.

Po odbyciu w d. 19 (3 1 ) Stycznie 1870 r. 
przygotowawczego przysądzenia i rozsądze­
niu sporów o warunki licytacyjne Trybunału 
Cywilnego w Warszawie wyrokiem d. 27 Sty- 
czn a (8 Lutego) 1870 r. termin do ostatecz­
nego przysądzenia nieruchomości Nr. 2248C. 
w Warszawie na d. 9 (21) Lutego 1870r. go­
dzinę 2 z południa wyznaczył, który się od­
będzie w miejscu zwykłych posiedzeń Trybu­
nału Cywilnego w Warszawie w Wydziale 111 
przed W. Zawadzkim Sędzią delegowanym, a 
licytacja w tym terminie zacznie sie od sumy 
rs. 13,440, jako szacunku przez biegłych wy­
nalezionego.
Warszawa d. 29 Stycznia (10 Lutego) 1870 r. 

Zygmunt Krysiński, O. p. S.

P o  odbyciu trzcchkro tne j pub likacji w arun­
ków licytacyjnych, term in  do przygotow aw cze­
go przysądzenia n a  dzień 2 (14) S tycznia 1870 
ro k u  oznaczonym  został, w k tórym  to term inie 
licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 8000.
Kalisz d. 27 Październ ik*  (8 L istop .) 1869 r.

P isarz  T rybunału  Cywilnego w K aliszu .
A sesor K olegjalny, J .  M igórski.

P o  odbyciu przygotow aw czego przysądzen ia 
w term inie powyżej wskazanym , w którym  za­
sądzenie otrzym ał W ojciechow ski P a tro n  na 
rzecz popierającego sprzedaż za cenę rs. 8 ,0 0 0  
term in  do stanow czego przysądzenia n a  dzień 
3 (15) M arca 1870 r. oznaczony zosta ł.

K alisz  d. 5 (17) Stycznia 1870 r.
A sesor K olegjalny,! J .  M igórski 

/  powodu n iedopełn ien ia rozlep ien ia  obw ie­
szczeń w term inie 15 dniowym, w yrokiem  T ry ­
bunału  Cywilnego w K aliszu na  ilac ją  D anie la  
Paciorkow skiego, z dnia 27 S tycznia (8  L u te ­
go) 1870 r. now y term in  do osta tecznego przy­
sądzenia na  dzień 19 (31) M arca 1870 r. ozna­
czonym został.

K alisz d. 27 Stycznia (8 L utego) 1 8 7 0  r.
P isarz  T rybunału , H ałaczkiew icz

X  D . PIO. R ejent K ancelarji w Zgierzu.
OgłasZ':. że z mocy dwóch wyroków T rybu­

n a łu  Cywilnego w W arszaw ie d n ia  26 Wrze­
śn ia  (8 P aźd s ie rn  kai i 25 L istopada (7 G ru­
dn ia) 1869 roku m iędzy S ukcesoram i Lelew - 
sltiem i, a  F erdynandem  Szlim m  w Lodzi za­
m ieszkałym ; głów nym  opiekunem  nieletniego 
Ja n a  F a b ija n a  Ł o tew sk iego , którego p r z y d a ­
nym  opiekunem , j e s t  F ra n c iszek  D ąbrow ski 
w Zgierzu zam icczkaiy, m iątupięuycb, fprze- 
d an a  będzie  prz deniu.v i - w  mojej K ąncelarji 
w Z gierzu, nieruchom ość w' mieście Zgierzu, 
Pow iecie D udzińskim  przy ulicy ■ rzy ry n e k  
pod Nr. 80 położona, sk ła d u ją ;*  '• doinu 
frontow ego, drew nianego ze sta jn i, innyeu za- 
budow zń i p lacu  lókęi , kwadratowi eh , ltj79 ,
te rm in  do p r z y g o t o w a w c z e g o  pi/zyrią,lżenia

' oznaczony na dzień 21 Lutego (8  M arca) ro k u  
bieżącego, godzinę 10 * ran a , l ie y tje ja  rozpo­
cznie się od rsr. 648 kop. 63, ja k u  szacunku 
przez biegłych wynalezionego, a vadium  w y­
nosi rs_20Ó. T aksa, zb iór ob jaśn ień  i w arun­
ki sprzedaży, przejrzeć raożns w mojej K an ce­
larji

Zgierz dnia 5 (17) S ty c z n ia '! 870 roku 
W . H ałaczk io  wic z.

N. D- 979- W ilniu 2 (14) Lutego 1870 r. 
o godzinie 10 z rana w Warszawie ca placu 
targowym około trzech Krzyży (Aleksan­
dryjski) zwanym prawnie zajęte ruchomości, 
to jest: meble machoniowe i jesionowe, na 
czynią różne porcelanowe, fajansowe i pla"
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terowane, kuchenne, garderoba m ęzka lustro  

b 5 d £  PTXe'  publiM Q ł lic 3Tt*cj« spraedanem i

Jan Orlowaki., Komornik.

N . D. 97 -. _ W  dniu 24 L u tego  (8  M arca) 
r. tv o godzinie 10 z rana, prawnie zajęte w 
drodze egzekucji sądowej: k u lczyk i brylan- 
l° t? e  °P raw*>e > w rynku Starego-M  a- 

w W arszaw ie, przez publiczną licytacje  
sprzedane będą; z a ś  przed tym terminem w 
dniu 2 (14), 1 0 ,2 2 , i 16 ,28 Lutego r b  w 
K ancelarji podpisanego Komornika w dom u

u 74 PhrZy Ul'- y  S t 0 Jerskiej w War­szaw ie, d la obejrzenia takowych na widok  
publiczny w ystaw ione zostaną.

W alenty Suprt/niavici, K. p. S A . K. P.

m rzek u e iflfń  P fawnie *‘>j«te ruchom ości w 
w.d - 2 ( 1 4 )  Lutego r. 1, O

choniówc J aU°  “  Zel82n% Bram i - meble ma- 
zegar d v i  Uf>y 1 "'llzon>' marmurowe, lustro
sprzedane t o l L n t

8 . Nawrocki, K om ornik  A p. ,S.

j N. D. 75.7. C ł/^ o  Jlcnpuuum estit no& 
l l o A u u iu  e s  K iiA b iia p iu .

Bu?f>iiiHeTl) H-iKAd LII-ihiimcks ro, u t , - u  
ropowa KathHjp.id KadbuapińcKaro ^ * 34* 
Cvua iKcaou 1'yoepuin, h n h s  ueoau-ncTHt ro 
110 M-sćTy npeohiaaniH, htoów  b l  renetmi 30  
4 Heń no coocriienHOMy 4L.iy hbimch u  w cy4 i,, 
ni. 11 porubóoM t. we C/iyna®, Cy4 ® nocTy- 
n tiTb 110 SaKouaMs.

T. Ka^BBapin, HHBapu 15 (27) 4 . 1870 r. 
npe4et».iaTe4boTnyioiuiii Cy.iLH,

H»4BopHNii C o h -e :iih k l, 4 e I611- .

Zapozywa Jankiela .Sieni pińskie;, o m ieszkań­
ca miasta Kalwarji Powiatu Kalwaryjskiego, 
obecnie z pobytu niewiadomego, ażeby w prze 
ciągu 30  dni stawi! się w Sądzie za własnym  
interesem , w przeciwnym bowiem razie Sąd po­
stąpi wedle przepisów prawn.

K alw arja dn ia  15 2 7 1 S tyczn ia  1870 r.
S ę d z a  Prezydujący,

Ku ca Dworu de Johno.

N . D . 820.

^  Prawnie zajęte objekta jako to:
meble machomowc, palisandrowe, jesionowe 
lustra, zegary, naczynia kuchcnno, garderoba i 
bielizna różna, salami, wozy, bryczki, k . n t  

smezkarnia, oraz dwa futra w za­
staw dano, w dnm 2 ( 14)  Lutego r. b. o godz 
3 z połudhm pod Nr. 1097a. w d. 5 (1 7 )  t. m'. 
o godz. 10 rano na Muranowie, w d. 6 (18) o 
godz. 12 w południe ria Pradze na placu koń­
skim n v i l . 9  (21) o godz. 10 rano za Żelazną 
bndą1̂ ’ przcz PnbIiczn!V licytację sprzedane

W . Karwowski, Komornik.

Z A  P O Z W Y  E D Y K T A L N E  

I Ś L E D C Z E .  

B H 3 0 B H  m >  C Y J I J .

V IV 922 c 9/t1,  U cnpaH am e.11,7i„S
H o .m t/tu  / .  Om4 i1.te .n in  etl Bapm anii. 

U u 3b!BaeT-b chm l IU ja u y  H aieubnaSca  
M b x O K U iH K n , u o c T O H H iia r o  iB H T e a a  r .  B a p u i a -  

“ POAOJtaeHiS 30 gneB c h h tL ic o
S i »  Cvz7 8T0r°  0r,1>i,KJeHiiI « B “ 4 CK ,!T. 
S f l t n i B i S  U P O T U B H O U T , s e  c j m a ®
S y j e T L  n o c r y n z c H o  n o  a a i t o n y

:v B a u m a n a , 22 HunaiSu (3  ł e n p . )  1870 r  
Hpcj(c*^aTejii.cTByiomilt Cygba, 

•2 tHHtHeBCKl2 .
*  *

Zapózyw a Szlnm ę NadelwejHa, kuśm ierza, 
sta łeg o  m ieszkańca m. W arszaw y aby w 
ciągu dni 30  liczą c  od daty d zisiejszej, sta- 
w ił s ię  w Są-dzie tutejszym , gdyż w razie 
przeciw nym  postąpionera z nim będzie s to ­
sow nie do obniżających przepisów .
W arszawa d. 22 S tycznia (3 L utego) 1870 r. 

sę d z ia  P rezydujący, Ż yzniew ski.

Gy, j ł  n p u cm u it Ilu,nnflU
\ nu  tip u rb .

Oo l h b jh c t l  so  RceoómeMy CB®A®uiKi, 
I HTO 6 (1 8 )  HuBupa c. r . huBacho tioubio na 

Ijpar® bu loproBO ii yang® wenmiiHy okojo 
30 j ®t l  o t l  po^y, yuLpeHmiro p o c T a .,  r o jo - 
ca na ro-ioB® TCMHO-pycue yjiapeHHO a-ih h - 
H ue, u::pa upyraaro, raasa rojiyóhie, ó su a  
bt, pyóuui*ix-h, H uiaa TeHKyio ioiuty Heoana- 
SeHHUI O HBllTa, H IiuOTy tcmho cbck jo b b t - 
Hyio, Ha noraxT, we OaiuuuKii a B'b napiłunft 
ioókh HakgeHo mepcTaHŁie roayóbie uy-aim bt, 
bohxt. HaxognjHCb pasHaro po*a butkh , hu- 
uapcTOKT. H3T, atejTofi MtgH, aocuyTba u ąBh 
oobiKHOBeHHLiH por OBbjii rpeÓBKH. iKeBmHHa 

J 3Ta npa cjitnOBaHiu b b  óojbHHny JMepja: 
i aaTtMł, npocH ri, Kamąaro, kto o huchh, *a- 

b h jih  h iipOHCxoatgeHiH ynoiiaH yTok ateamB- 
b u  BoueTT. lniB-rb cBhgbuie oób  a ro m , y B t-  
gOBMTb 3ąlmiHifł CygB.

Ilpara, 17 (2 9 )  HHBapa 1870 roąa.
nogcygOKB, LBjHHCUik.

* * *
Podaje do publicznej wiadomości, He w dniu 

6  (18) S tycznia r. b. w nocy tu w P rid ze , zna­
leziono na ulicy Targowej kobietę wieku oko,- 
ło lat 30, wzrostu średniego, włosów ciemno- 
blond miernie długich, twarzy okrągłej, oczu 
niebieskich, okrytą łachmanami, podartej ko­
szuli zgrzennej, watówki wątpliwego koloru, 
kaftanika burakowego ciemnego, na nogach 
m iała trzewiki, w kieszeni zaś watówki zna­
leziono pończochy wełniane niebieskie, w któ­
rych znajdowały się, nici różnego gatunku, 
naparstek mosiężny, drobne gałgauki i dwa 
grzebyki rogowe proste Kobieta ta przy orze- 
niesieniu je j do szpitala zmarła. IVżywa więc 
kaidego, ktoby o imieniu, nazwisku i pocho­
dzeniu tej kobiety wiadomość mieć m ógł, aby 
Sąd tutejszy zawi/idoiuił,

Praga dnia 17 ;20) Stycznia 1870 roku. 
Podsędek, Bit liński.

W zyw a Józefa  S zab lick iego  poprzednio w 
gm inie K obylany N ad b u in e  e raz  Ja n a  N eik ir-  
cha i Jó z e la  H ek e la  robo tn ików  przy  budowie 
m ostu n a  rzece B ugu pod B rześciem -L ltew - 
ąk im , obecnie z pobytu niew iadom ych, aby ce­
lem w ysłuchania w yroku w w łasnej ich spraw ie 
zapadłego, do Sądu tu te jszego  w ciągu dni 30  
przybyli, lub o terażn iejszem  m iejscu po ­
bytu  Sąd Popraw ezy pow iadom ili, w prze- 
ciwnym bowiem razie  postąpionem  będzie w e­
d łu g  praw a.

B iała dnia 17 (2.9) Styeznia 1870 rókn.
Sędzia P rezydujący , W aleszyćsk i.

H iu p .itn im r,,tem id
llu .lU U iU  Hit K u .lbU iip  iu .

Cii.mt* uwawynei-iz Bhu i[ MiueucKaru ó 
K j iiiitiCKUi o i ) ocpii-K aro  A p x H ieara , 4 »ow 
4.1H Bh.e4jiui.BW  u p i i r o B o p . ,  n  to ią K aro y r o -  
4011 Havo C y ja ,  He noaaie 30  jH e ń  bhh-ich u l  
lipnejTCTuiH 3 4 -EU1BH. o C.V4  , m . o p o ru -  
Hiioml Jtie Cdyna-B, n o c T y in e a o  eh  h h m l by- 
4 e i l i  n * aąutiiH). . , 1

Ka4bua)UH, łłuitapH  19 (31) 4 . l g 7o  r. 
lloe4C B 4a 1 e,ibcrBjKiU(m  Cy4 h« 
H .4B opnblil CoH-BiHiiai,, 4 e  j 0 Ue.

•  * s i ę
W zywa Jam . Jau iszew sk .cg*  b. budowni- 

czego G ubern ji K alisk ie j, aby u ia  w ysłuchania 
w yroku Sądu K rym inalnego  Płockiego, s ta -  
wił się W8 ądzie tu tejszym  najpóźn iej.w  dn iach  
3 tl, w laz ie  bowiem przeciw nym  podług p raw a 
będzie z nim postąpipneiu.

K alw arja  dn ia  19 ( 3 1 ( S tyczn ia  1870 roku.
S ędzia  P rezy d u jący ,
Bud ca D w oru, de  Jonue.

p ń ,  PWy 2S 
rzaaOBT, r o i y ^ f b ó k  r" * 0e0K1’ Pycw « S ' .n

r . KazhB.ąpin, IłHBapn 1 9  (3; n  j.K7 0 .r
. .. d pejcSgaT M Ł C T fiy^ ijj • •

HaAB0 pHUtJfC0Bt,THaKT,, fle Io ,c .
' •• -7-' W łjiptaoiiLrhąsw SC#

Wzywa w ł a d z e  U k  cywilne )ako też i  wni 
*ltowe nad porządkiem i bezpieczeństwem  L b i  

• aju .czuwające, aby w obrębach-swych admi-
tr»( jx zarządziły ścisłe Aledztwo m i^ zk ań -  
gm uiy Por-iermoó. Pow iatu. M arjam poisltie. 

s u ś e: ^ O Zumr r,,> lot 28, Wzro-
nos ■ ni®k®. włosów blond, oczu niebieskich,
giei Ł U8‘ ProPorej ’'n n in y cb , brody okrą- 
c ia pod s t̂raźr itczegolnych i w ra z ie  u ję -  
chciały.  ̂ *^dowi pd * t» w ^  zb -  •

Kalwarja dnią 19 ( 3 J) S ty e t a a |W m '. ' -  

Sędzia P rezydujący ,

Radca Dwo-u, de Johnę.

L I S T Y  G O Ł C Z E .  

G L H C K H H E  J H C T H .

u l  ,l>’ S I L ,  U c n v a i m m e . u . n r i i } ,
I I 0 . 1u u 1. 1r, l .  O m 4 b . 1e . n i n .  h i ,  H u p m a n t .

R 'd 3 « B a c r . - L  CHV.T. U rn o  Ti:, P i e p u n H C K a r o  
v . - l i i e j iM Z H C K a r o ,  19 .I t iT T, o t t ,  u o i y  i„ iH ,o - 
i h u r o ,  lU r o jH ib -a , V p o W HM,»ro b t ,  B a p u x a h *

Tin r BBCJa,’a  n K>30<>m ’ ’rca tp an b H u fo  u.K-
rio p .i, n p e s ty e  R7> r .  .lóflfdn nposB B ttK ąujaro  

M a c T O n in a r o  h t i c t o  n p e ó b i B a H i a  h c h 3 b 1 » c t -  
H a r o ,  uTOOhi i n ,  T .W iH m  3 0  g n e i ł ,  c iifT u a  o t t ,  

H H C J a  H W H blU IIH rO  I1 0 3 h lB a ,  IIO COÓCTBeH HO H Y  
R U j y  u m u c a  b t ,  c x n m H ia  Cygn, i u n  y B t n o .
JIH.TL O M liCTk CBOerO ®HTeJbCTR.T. nO JL  3 a -  
0 4 y T m s °  0 T B liT O T ’B e , ,H 0 C T i '0  IIP O T U R H O IO ,

1 .  B a p m a R a ,  2 3  l l H R a p a  ( 4  < I> cB p .) 1 8 7 0  r. 
l l p e j c T i x a T e x b c .T B y i o i i i i a  Cyjba, 

StHiKHeBcitifi.

Z a p o z y w a  I g n a c e g o  G i e r c z y ń s k i e g s  v  
Z g i e r c z y u s k i e g o ,  l a t  1 9 .  k a t o l i k a ,  w  W a r ­
s z a w i e  z  S t a n , s t a w a  ,  J ó z e f y  m U z o n e  T  

a h t o r a  t e a t r a l n e g o ,  o s t a t n i o  w m  L o d z i  

p r z e b y w a j ą c e g o ,  z  o b e c n e g o  p o b y t u  n i e w i a  
d o m e g o ,  a ż e b y  w  c i ą g u  d n i  3 0  l i c z ą c  o d  d a t y  
m n i e j s z e g o  z a p o z w u ,  d o  S ą d u  t u t e j s z e g o  W 
i n t e r e s i e  w ł a s n y m  z g ł o s i ł  s i ę ,  l u b  d o n i ó s ł  o  
m i e j s c u  s w e g o  o b e c n e g o  p o b y t u ,  p o d  s k u t k a ­
m i  p r a w a  w  r a z i e  p r z e c i w n y m .

W arszaw a cl. 23 S tycznia (4 L utego) 1870 r. 
Sędzia  P rezydujący, Ż jzn iew k śi.

N. D . 963. Cy.Ą-b U p a c m o i i  t i u . t u n i u  
o'', C p n a .iK ii.r i,.

B Ł ia ia n a e T T *  chm t* h i , u p n c y T C T B ie  c b o c  Bri» ! 
-A ilHeBHbid c p o m , A ó p a u a  B .ia/(i> icjnB Ci;aro ] 
H lu tu T e - ia  C jił;ncK».ro isiiTCjeK r .  dn i-m no- 
B a ,  B i  u.cTOHutee B p ejia  no  n b c r y  npeO hiBa- ; 
i l ia  lie vm bH cthm xt, j j h  c n p o c a  n o n p o i i3 nO- f
H H im iuyC H  O H1IXT. T t . j y  IipuCO RO K yn.lH  HTO BT, ’

c 4 y 4 a * H e a B K H B T , y Ka 3 a „ „ b , f i c P 0 K X , nocTY- i
n - t e n o  O pA C TT, n o  :iu k o h u m t > f

r .  CyBa-mn, 20 ilHRupa (1 <neB.j  1870 r  |  
IIoxcyjOKT,. J la c R C K if t  |

N. D. 923. C y/ie , l lc n p a m r m e .u iH o i i  
\U i.w v in  fi 1,  i iy .:m y c tc b .

B u s u e  ctt> c h i i l  J I io x o B iiK ii  K o n n e i n , ,  a ;n -  
T e j a  j e p e B H H  O cT p erO K O -ta , i-juibli j jj j 'y r o -  
e i o g a o ,  O c T p O B d t a r o  y h ś g ą ,  ó r i y  iH R iu ą r ó c a  
bt, neH aBU C Tiioć uiiCTO, ą a ó w  bt, T e u e n i i i  30 
X n e f i  H B iu ic a  B i.'ag 'k u iH ih  C y g L  n o  coóctbch-
HOiiy j(T,Jlj; B l, npOTHBHOBT) CXJH1I.T, i i o c t j  
n .ieH o c l  m im . 6y * e n .  n o  n a ito n a u L .

I '. IlyiycRT,. 22 B h b - (3 rpeRpajm) 1870 r.
I Ip eg c p n a T ea b ćT B y io iiiife  C y jb a ,  

IIIitjiiipcKiR.

N . D. 92 5 : 01/411 H ( n p a o v m e , i n u ,iu  
H o .m u iu  n/, h u .m m i i .  

n p e g n a r a e T T , G ony K aeseB C K ojiy , kuto- 
JiHHecitaro B t p o n c n O B k j a H ii i ,  HH H iom eżiy  
x B tt ,  o t t ,  p o j y  25, xoaocT O M y, aiHTejiio n ‘s -  
peBHH BcTpKeMÓHHKn, rjiHBM 3 ó o p n B i ,  Ka- 
4HIUCK0H r y p e p a i n  B p e iieH u o  b t, oto,m l ro -  
p o s®  n po= !H B aiom eM y b l  H W H niiH ee R p en a  
H3L  M kcTa c B o e r o  atHTejLCTBa H ensp -tcT H oiiy  
aBHTBCfr b l  sgkum ifti C y x  >■ b l  u p o s o j m e n i n  
30 J(Heii HUH O TaitOROML MkCTt, JKHTejIbCTBa 
yBf.jOM HTb, bóo ó y j e T L  c l ’hh m l n o c T y r u e  
ho n o  3akOHaM L.

T . KaH Hm L, 2 0  H H B apa ( 1  ib eR p a n a ) 1 8 7 0  r  
IIp ejc® i(aT ejib C T B yH )m ib  C y jb a ,  

B poM H p caiS .

N. D . 792. C y 4 b  n c n p u o u m e . , b n o n
lloA U ljiu  eb B ij .ib .

U p u o b iita eT L  O c n n n  III ó ii lU K a r o , n p e -  
E L  IMHHU KoÓHl.lHHb! Ha4Óy)KHblC 

l lB a a a  H e iiK H p za  h  O c u n a  1’eK e .ia , p o ó o T m i!  
k o h l  n P n n o c ip o f i i - B  m e a e s o a r o  w o c r a  Ha 
p-BK-E B y i- f c  n o 4 L  B p e c T h U  -Jutuhckoiu l u l  
n a c r o u m e *  n p e tih  110 M L C T on peóbiE atiiii He- 
R3BLcthf,)xl, 4 a ó w  u l  reHCHili 3 0  4 H s f l n - 
BH/iHci, r l  34'BniH eM L C y u t ,  4 4 h a b ic .iy m a -  
H1H l ip n i  » n o P a ||„  4 L n j  H 5L co cT o H u iu ero cH  
m au  o  M L C T on peóbin a iiin  C y 4 y c o o r im M,iu  
b l  ripoTHHHoML m e cn y H a ij, n o c  ryn n eH o óv-
4 e T L  n o  3 b K 0 H a.M L. 1

r .  B-B/H, U iBapu 17 (29) 4HH 1870 r . 
n P e 4 C B 4 a T e  '.hC Tiiyroułiń C y4 bH, 

B a a e iiiH H cb in .

N . D . 914.J O m .fb .itH ie  H cn p a n u m e.it,-  
H u/y. ęyĄ U  n p u  y n p a e , le n iu  b o p in a n eu m o  

0 6  ep t, ■ n o . tu u n iM eu cm ep a.
Chml npnrjiamaeTL Bet bocuhux h rpam- 

jaHCKia BjacTH, KOTopus oósaaHM CMOTptTi. 
ja  nopHAKOUL BL PocyKapcTBH, g a ó u  Ha 

i-sen ep L  24 z-hTL o t l  po^y, eiipeiłcKa- 
ro EkpoHcnoBijaBiH b l  r. Bapm aB* nposói. 
Baiomyio, HblH® HeH3B®CTHyio U0 MkCTy 3KH- 
TejtbCTBa, upurOBOpoBL AnnejinnioHHaroCy-' 
ja  o t l  10 (2 2 )  ipCBpaaa 1869 r. bu su k x » -  
Heme b l  paóoHHML jo n *  uepeaL xea mLch- 
«eBL ocjK SeHHyio, ocoSeiinoe o6pam axB 
BHHMame h b l  cxyqan riomiKU b l  O tjL jc -  
m e IIcnpapiiTejbHąi o Cyxa joct.-.bhsh  

P. DapiuuBa, Khb. 22 (d>cBp. 4 ) A. i8 7 0 r .  
npe^ct^uxejbCTEyiomifi, IIoainHOBCKifi.

W zyw a w szelk ie  w ładze tak cyw ilne jak  
wojskowe nad porządkiem  w kraju czuw ają­
ce, aby na Laję F leker, w yznania m ojżeszo- 
w ego, lat L4 zam ężuej, ostatn io w W arsza 
w ie zam ieszk ałą , obecnie z pobytu n iew ia­
domą, wyrokiem Sądu A p elacyjnego K ró le­
stw a z d. !0 (22) L utego 1869 r. na zam kię- 
c e  w domu roboczym  przez m iesięcy  2 
skazaną, przed  wym iarem  spraw iedliw ości 

t. i ukryw ającą się , sz czegó ln ą  baczność daw ały  
1 w razie d ostrzeżen ia  tejże, W ydziałow i Sa- 

• du tutejszego, lub najbliższem u dostaw iły  
W arszaw a d 23 S tycznia (4 L atego) 1870 r 

Prezydujący, Pomianowski

N. D. 7 02. Hem porto rtc ici ii f'u  ii,
U c /(p iw u m e . w hou  //o.

BaarOBOJHTL bc® bo en mm n: rpaak.TRc*;* 
BjacTH, Tumre-ihHO czt-skti. J IaDae
40BUHU, CUHH mhcbhui, h c l  ropoAa HerpoKO 
na, c.KpuBaiomarocH o t t ,  HaimaaHiH, b l  cay  
na® noHMKii, KOCTaiiBiń ero p i, BUmeynoMK- 
HyTBifi C yjL Han b l  upyrofi ó iim a iłu n i ,, 
u o cry n aew ia  ct, hm hł do 3ftKOHy.

n pH irfc ru  M ąuK a MapąOkiOfiHHa: o t l  poiry 
4 ® t l ) 7 ,  p o c t l  cpeAHi#, aune npo^ojuoB a- 
Toe, raaaacH B M g, b m o c w  py,;Me, h o c l  h 
P TL yahpeHHUe, o r o O u x l bphm L tobl h I t l .

1- neTpouoBL, 15 (2 7 )  llHBapu 1870 r.
lIpc*ctnaTe4LCTByicm iii Cy*ba.

X»ceji«neKifi.
*

wszelkie włiulze nad  porządkiem  i 
bezpieczeństwem w k ra ju  c z u w a ®  g *  a 
Icy k a  Izraelow icza syna rzeźn ika  z m iasta P e- 
£ Ż ° » -  bacr-ne oko zw racały a  wrazie ujęcia 

“ ^jyw ającego się przed wymiarem sp ra ­
wiedliwości Sądowi tutejszem u pod strażą, do­
staw ić zechciały.

Rysopis: Icyka Izraelowicza ma lat 17 wzrost 
sreclm, twarz podługowata, oczy siwe, włosy 
niema' n° '  ' "Bta m'^rne> znaków szczególnych

Petroków  d. 15 (27) Stycznia 1870 r.. 
Sędzia • P rezydujący, C hm ieliński.

-\. II. 962 P 1/ 41,  H o n .p a n n .m e .io n o ti
U O AllVM l Wit ( -b 4AI>U!J 

npocHTL Beli rpa**aH«Ki,'K b o c h h m h  naa- 
CTH HU0a.OAaK.miH aa n o p a ^ o ,,,, ,  H Bceo6n, eio 
OeaonacHOCTLio, < ópamaTh TmaTC.TBHoe bhh- 
MUH.e. HU JKBTe.ThKy AepeBHH Te.ITKU, t m h h l i  
KonoBL, CoKoaoBcKitro n s ^x  C igjeuw óft 
I  yoepHin weHy apŁHA:.,Topa a o H h l i x t ,  k o P o b l  
C ypy -V.UO JleEHHL, h u h 4i HeM3Bt,CTHob no
„ t e r y  CBoero n p eó UBaHiH, oónniiHeiiołł b l
MaUlCBHHHeCTB® a  R1> ^
cjiaTL OHyio Cypy Xa,o ..Ic b h h l , b l  Hcnpa-

^ TC®.H4eiiL 26 K °A,Ł CTp? ' r M'h K«-P-‘y-tow t,.
1 '  IT n p ,e*  a ,1B aP«  (7 ‘b e R p a a a )  187 0  r  

lIpeACŁAUTeaRCTHyiomiR C yJ[h„1
AaeKcaHjpoBHHL.

•

W zywa wszelkie władze, n.^d porządkiem  
* T  W kraj u “ t a j ą c e ,  ażeby
" a  T e lak a  lfJę h 6" ' " ’ ż0" e Pachci»r*», we wsi T ełakacb , gm inie Kossów. Powiecie S oko­
łow skim , G ubcrnji S ied leck iej zam ieszkałą, 
obecnie z pobytu n ie  wyśledzoną, o oszustwo 
obw inioną, baczną, zw racały uw agę i w razie 
u jęc ia  > ą owi Poprawczi-mu, pod strażą  do­
staw ie raczyły,

S iedlce d. 26 Stycznia (7 L u te g o ) 1870 r. 
Sędzia Prezydujący , A leksandrow icz.

N . -D. 858. C 1/ 4 1 ,  H a ip a e n m e .ib n o ti
l lo A u u iu  ni, A a . ib n u p u i .

UpociiTb BoeHHLiH h rpaatAanrniH BJacTH 
Ba nopsAKOKL 11 óesonacHOciio b l  Kpa® Ha- 
ó-nojaKiiUie, b l  npeA®iuxL i i x l  b®ao«jctbl 
npOBSBeCTlI TmaTe.lbH6lS P03UCKL ffiHTCJH 
IIorepsiOHCKo# rs.HHu, MapiaianOaLCKaro y®.

w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszaw skiego.- Za pozwoleniem  Cenzury.

A . Z). 791. ! ' e m p a tio m -K ia  C i, r c  
llcn /ianu m eA iM iiii H o.iu n iu  

LiiaroBOJBTL bc® bociihm h n  r p a » #iłMęsi„  
BJia .TH, T iu a r e j b H o  t h A g n f l  X a h m i-M ' .'u u s a  
..IcR it d a ć O B a r o  l u i c r e p a  11 * e i i y  e r o  f a y ó y  
iK H T eaeł. PyóepH cim ro ropow a 1 Ic tPo k o b !
C K p H B a io m H x c , O T L  uum lcaliin ,

MHXL fcL A®'1 OyÓiiicTEin, H BL C4 VHa® ROHM- 
kh R u a ie  y u p M a n y T t i x L  c y n p y r o R L  .; ;e E R  
TpaHcnoproML uoSl  e rp a s te o  b l  oanuHea

no a a ™  CW'L’ 
npHMkTM XabS.a l lo ru ra  JIcbb , mI.t l  o t l  

- h  P O C T L  e p e S H iS , BOJIOC51 TCMHMC 
BHBHLle, B 0 c l „ p u n  yMkpcRHBH,, JHI(e npo- 
AOjroBuTOe, ocoum xl uPhm®to b l  h®t l .

i lp H M k T L i T a y ó w  I cbh: j ®t l  o t l  p o a v 2 4 .  
P octl c rp e jH iS , B 0 4 0 CL. p y c h i e ,  r a a s a  ro - 
■ J y ó w e . HOCL n p o x ®  y M ip c H u M c ,  :iuue  K PT.  
M o e ,  ocoohxl  n p im liT O B L  h®t l .

I - IleTpoitoEL, 1 9 ( 3 1 )  iiiiR api, 1 8 7 0  r  
ilpegctgaTejŁCTąyionpIŁ.CygLa,

i i  < • X.mxeHCK'f .,
* * *

Wzywa wszelkie władze ta k  cywilne ju k
wojskowe, aby C hajm a M oszlta dwóch imion 
Lewi 1 żonę je g o  Taubę stałych m ieszkańców 
m iasta  G ubern ja lnego  P et;okow a bacznie ś le ­
dziły  i onych ja k o  ukryw ających się przed wy­
m iarem  sprawiedliwości o dzieciobójstw o nb 
w inionych, w raz ie  njęcia Sądowi tutejszem u 
pod scisłą strażą  odstiw ić  rozporządził*  j i  
p o stąp ien ia  podług praw a. dU

R ysopis C hajm a M oszka Lewi- l a t  „.a 0 4  
„ M  . 1 , , ,  , i , „ , „ . b |o

s y K - S a t r -  — *• 

e k ’W s S X t i r .  i 4- “ •
t T  T

Petrokow d. 19 (3 , j g tyczłj;a ie7() ._

Sędzia Prezydujący, = ~ s 
A&eao■' K olegjalny , Ohmie^eńsi^..

1


